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+ jeżeli się je słyszy na każdym kroku, w 


+ wiele mniej lub więcej podejrzanych dzien- 


"re rozgrywają się gdzie indziej, aniżeli na 
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Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5, Przedstawicielstwa: w Toruniu ul. 
Mostowa 17. w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23; 
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E KOD EBS OCZ” ANALI a 
Założyciel Jan Teska.. 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 24 marca 1939 r. 


s Oryginalna korespondencja z b. Czecho-Słowacji. 


YDGOSKI 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 
8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
A Teletony Przedstawicielstw: 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 


14 stron, 


Toru 1546, 


Rok XXXIII. 


Nie tylko pewność obrony — 
lecz pewność zwycięstwa! 


Po całej nocy rozmów politycznych, zbie 
rania informacji, telefonów i telegramów — 
w czasie, w którym praca dzienrikarska 
jest egzaminem nie tylko zdolności. ale rów 
nież i zdrowia oraz siły nerwów — otrzyma- 
łem trzy listy z Polski, w których poruszo 
no echa, jakie ostatnie zdarzenia wywołały 
nad Wisłą i Wartą. Ton tych listów, pocho- 
dzących z różnych stron kraju, był spokoj- 
ny lecz całkowicie zdecydowany. Z nieche. Z 
cią odnoszono Się do faktu, że Niemcy nie Ž 
natrafili na żaden opór w tym bastionie za. 
chodniej Słowiańszczyzny, jakim była Cze- 
chosłowacja, Że szef państwa poddał swójE 
naród wrogiemu najeźdźcy. Że wprostĘ 
straszna była ta fotografia naczelnego wo- 
dza armii czeskiej, generała Syrowego, któ- 
ry poszedł na Hradczyn, by w zamku kró- 
lów czeskich uścisnąć rękę Hitlera. I wszy- 
scy moi korespondenci podkreślali olbrzy- 
mią różnicę nastrojów w Polsce. Profesor, 
człowiek nauki, i choćby z tego powodu 
wierny pacvfista, zdobywa się na ton twar- 
dy i nieucięty. 

— Wiesz — pisze — z jaką niechęcią 
myślałem zawsze o zniszczeniu pracy i kul- 
tury, którą powoduje wojna. Ale wierzaj 
mi, że jeszcze większą odrazą napawa mnie 
myśl, że szefowie kilkomilionowego pań. 
stwa wvmazują swój naród z karty Europy 
bez walki, bez oporu — jakkolwiek rozpo- 
rządzali przecież doskonałą bronią, dosko- 
nałym lotnictwem, mieli ogromne zasoby 
amunicji i dobry Sztab generalny. 

A potem przechodząc do spraw pol- 
skich: 

— Może nadchodzą chwile, w których 
pokażemy, iż potrafimy umierać inaczej. 
Napadnięci — będziemy się bronić. I to do 
óstatniego. żołnierza, f; y 

Te zdania o „obronie do ostatka* gpo- 
tyka się w każdym liście,. nadchodzącym 
z Polski. Otrzymują je emigranci, robot- 
nicy w miastach i na roli. Jest to dobry 
objaw. Takie listy krzepią. Takie listy do- 
dają otuchy. Te Słowa powtarza nasz wy- 
chodźca swym towarzyszom pracy Francu- 
zom. I jest to najlepsza j najuczciwsza pro- 
paganda polskości, jaką można Sobie wy- 
obrazić. Niech świat wie, że zdania o „obro- 
nie do ostatka“ nie są czczym frazesem. A 


IHH 


metrze, w pociągach podmiejskich, w war- 
sztatach, gdzie pracują Polacy — to te 
twarde wyrazy mają większe znaczenie, 
aniżeli najbardziej oficjalna deklaracja. 

I dlatego tylko na marginesie tych li- 
stów niech nam będzie wolno zamieścić 
skromną uwagę. Będziemy się bronić. Mu- 
simy się bronić. To przekonanie jest w 
całvm narodzie powszechne. Ale nie oto 
tylko chodzi, aby się bronić. Trzeba się o- 
bronić. Nie chodzi oto, żeby umierać. 
Przeciwnie, trzeba żyć, walczyć i zwycię- 
żać. Że potrafimy umierać — o tym prze 
konaliśmy świat i pod Maciejowicami i pod 


Ostrołęką. Broniliśmy się tam „do ostat-= 


ka", „umierałiśmy z honorem“. Dzisiaj 
jednak, myśląc o możliwości wojny — trze- 
ba sposobić Się na Grunwald, trzeba mieć 
mie tylko pewność, że będziemy Się bronili, 
ale również przekonanie, że zwyciężymy. 

I dlatego, naszym zdaniem, mylną jest 
formuła, ustawicznie powtarzana, że „na- 
padnięci będziemy się bronić". Obrona i 
atak jest funkcją siły. Przygotowanie zwy- 
cięstwa — jest natomiast zadaniem nie tyl- 
ko dowódcy, ale w dzisiejszej zwłaszcza 
chwili zadaniem organizacji życia narodów, 
to jest polityki zagranicznej. Wydarzenia 
ostatiiie dowiodły, że na żadne pakty, żad- 
ne zapewnienia, żadne układy — nie można 
liczyć. Dlatego ustawiczne powtarzanie 
słowa „napadnięci* jest niewłaściwe dla- 
tego. albowiem może wytworzyć przekona- 
nie. jakobyśmy czekali na swoją kolej. Ja- 
koby było nam obojętnym, czy np. Niemcy 
zajmą Litwę lub zwasałizują Rumunię. 
Wszystkie dotychczasowe sukcesy Trzeciej 
Rzeszy wynikły jedynie i wyłącznie z bra. 
ku zasady wspólnego bezpieczeństwa, 
wspólnej reakcji przeciwko naporoówi ger- 
manizmu. Łudzono się fatalną teorią, że 
atak jest tylko wtedy niebezpieczny, jeżeli 
jest bezpośredni, że burza może przejść ko- 
ło nas. Złudy te wykorzystywała polityka 
i propaganda niemiecka. Na Zachodzie 


ników usiłowało wmówić w społeczeństwo, 
że może się nie interesować sprawami, któ 


> 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 
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Hitler pojechał do Kłajpedy. 


Kiedy Chamberlain odkryje karty angielskie? 


Najczulszym barometrem politycznym jest — giełda. 

Otóż giełda paryska jeszcze we wtorek notowała pewną zwyżkę papierow warto- 
ściowych. Było to wyrazem wzrostu nastrojów optymistycznych. Sferom finansowym 
wydawało się, że wobec stanowczej akcji dyplomatycznej Anglii, zmierzającej do 0- 
krążenia Niemiec, Hitler się cofnie i — grożba wojny zostanie odsunięta, przynajmniej 
na jakiś czas. 

Tymczasem okazało się, że Hitler nic sobie nie robi z dyplomatycznych zabiegów 
i pogróżek. We wtorek wieczorem przyszły wiadomości o „odstąpieniu“ Kłajpedy 
Niemcom i 

PAPIERY NA GIEŁDZIE OD RAZU ZNIŻKOWAŁY. 


Kłajpeda nie została jeszcze formalnie oddana, jeszcze delegacja litewska rokuje 
w Berlinie, jeszcze powinna być wyrażona zgoda Anglii i Francji, które podpisywały 
pakt kłajpedzki, — a jednak już nad Kłajpedą powiewają sztandary ze swastyką 
i władzę sprzwują oddziały SA. Niemcy nie dbają o takie drobne formalności jak 
agog sejmu kowieńskiego czy sejmiku kłajpedzkiego, albo też zgoda Francji i An. 
glii, 


Aby nikt nie miał wątpliwości, że Kłajneda jest już krajem niemieckim, 


SAM HITLER WSIADŁ NA PANCERNIK „DEUTSCHLAND“ 
CHAŁ DO KŁAJPEDY. 


Podczas, gdy Hitler działa dalej z całą bezwzględnością i stanowczością, Angielscy 
mężowie stanu, kierujący akcją przeciwniemiecką, nie mogą się zdecydować na ja- 
sne postawienie sprawy. Ciągle kombinują, pertraktują, 


SZUKAJĄ TAKICH, COBY ZA ANGLIĘ WYCIĄGNĘLI GORĄCE KASZTA. 
NY Z PIECA. 


Już i opinia angielska zaczyna się denerwować i domagać wyjaśnienia. Te wyjaśnienia 
ma dać podokno już dzisiaj 


CHAMBERLAIN. 


Jak się zdaje, Anglicy trochę się przeliczyli w kalkulacjach na rozbicie osi Rzym 
— Berlin. Z różnych drobnych wydarzeń, jak z wyjazdu ambasadora włoskiego z Ber- 
lina, czy też z jego nieobecności na dworcu w chwili powitania Hitlera, wyciągano 
zbyt daleko idące wnioski. Tymczasem złudne nadzieje przeciął 


MUSSOLINI, OŚWIADCZAJĄC, ŻE NIE MA ZAMIARU ROZSTAWAĆ SIĘ 
Z HITLEREM. 
Dalsze wydarzenia dnia to — 


dalszy ciąg uroczystości z okazji pobytu prezydenta Francji w Londynie; 
gorączkowa akcja dyplomacji angielskiej; 
powołanie pewnej ilości rezerwistów w Rumunii. 


W środku tych wszystkich zagadnień chwili znajduje się Polska. 
STANOWISKO POLSKI MOŻE BYĆ ROZSTRZYGAJĄCE. 


Dlatego też nigdy jeszcze prasa zagraniczna z takim zapałem nie zajmowała się Pol- 
ską i jej sprawami. Nigdy też Polsce nie okazywano tyle życzliwości. Wizyta angiel- 
skiego ministra handlu Hudsona w Warszawie (wyjechał już do Moskwy) ma pod tym 
względem swoją wymowę, 


I POJE- 


Włosi pozostaną wierni polityce osi. 


Rzym, 23. 3. (PAT). Virginio Gayda 
omawiając na łamach „Giornale d'lta- 
lia“ uchwały wielkiej rady faszystow- 
skiej pisze: Mussolini mówił na wiel- 


li bieżącej. To też uchwały powzięte 
przez wielką radę faszystowską wyczer- 
pująco wyjaśniają sytuację Włoch. 
Włochy pozostaną wierne polityce osi 
w każdym wypadku z następujących 
powodów: 1) realistyczna polityka 


Widok miasta Kłajpedy. 


Kłajpeda (po niemiecku: Memel) opanowana w 1253 r. przez Krzyżaków — po 700- 

letniej niewoli odzyskała 1923 r. wolność, by ją znowu utracić. Kłajpeda liczy około 

45 tys. mieszkańców i ma konsułat polski. Cały Kraj kłajpedzki (tzw. Mała Litwa, dwa 

razy większa od powiatu bydgoskiego) zamieszkiwała ludność rdzennie litewska, wy- 
` narodowiona do połowy, podobnie jak Mazurzy wschodniopruscy. 


URBSZYS, 
litewski minister spraw zagranicznych. 


Włoch nie ulegnie zmianie pod wpły- 
wem takich lub innych głosów prasy 
europejskiej przewidujących zmianę 
frontu włoskiego w kierunku Francji, 
2) pomiędzy Rzymem a Berlinem ist- 
nieje solidarność rewolucji narodowych 
i solidarność nowej cywilizacji, stwo- 
rzonych przez nie, 3) ponieważ wszyscy 
Włosi wiedzą, że nowa koalicja kiero- 
wana jest nie tylko przeciw Niemcom 
narodowo-socjalistycznym jak również 
i przeciw Włochom faszystowskim. 
Nowy blok organizowany przez Anglię 
— mówi Virginio Gayda — ma na celu 
stworzenie koalicji podobnej do tej ja- 
ką zbudowano w roku 1935 przeciw 
Włochom. 


Rezolucja rady faszystowskiej. 


Wielka rada faszystowska przyjęła 
rezolucję treści następującej: 


„Wielka rada faszystowska w obli- 
czu grożby, jaką Stanowi utworzenie 
zjednoczonego frontu demokracyj sprzy- 
mierzonych z bolszewizmem przeciwko 
państwom autorytatywnym, zjednoczo- 
nego frontu, który nie przynosi pokoju, 
lecz wojnę, oświadcza, że wydarzenia w 
Europie Środkowej mają pierwsze swe 
źródło w traktacie wersalskim oraz po- 
twierdza — zwłaszcza w obecnej chwili 
— swą całkowitą przynależność do po- 
lityki osi Rzym— Berlin, 


Wielka pożyczka dla Włoch? 


Paryż, 23. 3. Przedstawiciele prawicy 
francuskiej coraz wyraźniej podkreśla- 
ją, że Francja musi pójść w stosunku 
do Włoch jak najszybciej na przewi- 
dującą politykę. Trzeba się zdobyć na 
ofiary, nawet duże, bo nie czas wal- 
czyć o drobiazgi. W kołach politycz- 
nych francuskich dyskutowana jest 
myśl, ażeby poza podanymi już ustęp- 
stwami w sprawie kolei i portu w Dźi- 
buti oraz statutu w Tunisie, zorganizo- 
wać wielką póżyczkę francusko-angiel- 
sko-amerykańską dla Włoch. 


Czy Chamberlain wyjeśni 
stanowisko Anglii? 


Londyn, 23. 3. Przedłużanie się okresu 
krystalizacji polityki angielskiej w obec- 
nej sytuacji europejskicj zaczyna na nowo 
budzić niezadowolenie kół politycznych. 
które zwracają uwagę, że od czasu zaboru 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 
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Nie tylko pewność obrony — 
lecz pewność zwycięstwa I 


granicy Francji. I w decydującym momen- 
cie ta propaganda wywoływała nawet pew- 
ne echa: 

— Dlaczego — mówiono we wrześniu — 
mamy się bić za cudze interesy? Co nasś 
obchodzą Sudety? Jeżeli Francja. będzie Z 
zaatakowana, to każdy pośpieszy na gra- 
nice, każdy spełni swój obowiązek; ale wte- 
dy będzie wałka w obronie swej ojczyzny: 
i tak dalej. 


= Rozumowanie tragiczne w swej pomyłce 
logicznej. Nazajutrz po Monachium zna- 
lazły się we Francji czynniki, które na ła- 
mach poważnych nawet pism domagały Się 


HANHURUNRA NANS 


‘zasadami 


"na darmo czaśu. 
_ kach ze złotem i zwleka. 


„wycofania“ z Europy i „zamknięcia w ra 
mach olbrzymiego imperium kolonialnego‘ 
Tymczasem w kilka tygodni później pre 
łensje do tego właśnie imperium zgłosi! 
Niemcy i Włosi. Dzisiaj już nie ma czło 
wieka we Francji, który by nie był prze 
konany, że kolonii broni się w Europie, ż 
te pretensje do na wskroś francuskiej Sa 
baudii, do Tunisu i Korsyki są prostym na 
stępstwem kapitulacji w Monachium. I dla 
iego tak silna į tak jednolita jest reakcja 
mie tylko Francji i Anglii, ale nawet pań 
stwa oddalonego o 6.000 kilometrów od wy 
brzeży europejskich, mocarstwa. które oble 
wają z dwóch stron wody Oceanu i które- 
go bezpośrednie granice są tak bezpieczne. 
jak żadne na świecie. 


I wszędzie, a zwłaszcza w Polsce trzeba 
sobie uświadomić prawdę, że w dzisiejszej 
Europie nie ma państw odosobnionych, 
które by mogły pozwolić sobie na prowa. 
dzenie niezależnej od wszystkich innych 
wydarzeń — polityki. Zagrożona jest rów- 
nowaga europejska. I to nie równowaga 
międzv Niemcami į Rosją, to znaczy rów- 
noleżnikowa — lecz równowaga południko- 
wa, gdyż z pojęciem bezpieczeństwa Rzeczy- 
pospolitej łączv się najściślej bezpieczeń 
siwo Litwy, państw bałtyckich, Rumunii. 
Nikt nie bije się za „cudze“ interesy, za 
Litwę, której polityka była nieraz nadzwy- 
czai przykra i w stosunku do Polski na 


munię, której 99% obvwateli Rzeczypospo- 
litej zna jedynie ze słvszenia. Ale, wystę- 
pująe w obronie Rumunii lub Litwy, bro. 
nimy jak najbardziej żywotnych interesów 
własnych. Jeżeliby padła Litwa — żelazna 
obręcz niemiecką zamknie nas od północy 
Jeżeliby Berlinowi udało się zwasalizować 
Bukareszt -— to odcięto by nas od Morza 
Czarnego i o żadnej samodzielności naszej 
politvki nie byłoby wówczas mowy. Tak 
samo — gdyby Niemcy pokonały państwa 
zachodnie. 

Przeciwko mocarstwu, które kieruje się 
brutalnej siły — wyrasta mur 
państw, na równi zaniepokojonych wzro- 
stem przewagi niemieckiej i na równi za- 


- grożonych. Mur ten spełnić może rolę ta- 


my. która powstrzyma przelewające się fale 
germanizmu. "Taka koalicia może nie tyl. 
ko zapewnić zwycięstwo, ale również ocalić 
świat przed wojną. Nie jest to nowa zasa- 
da. Przeciwnie, zdanie to powtarzaliśmy 
niemal codziennie od kilku lat. Lecz nie- 
stety. najprostsze i najbardziej oczywiste 
prawdy, są często najtrudniejsze do zrozu- 
mienia, 


Dr Tadeusz Kiełpiński, 


Jedno z pism angielskich zaczyna arty- 
kul wstępny następującą oceną sytuacji: 

„Politycy światowi kładąc się spać, nie 
wiedzą dziś, czy w noć” nie obudzi ich wia 
domość o jakiejś nowej wielkiej niespo- 
dziance ze strony Niemiec.. 3 

Pewne jest na razie tylko jedno: Niemcy 
zrezygnowały z polityki rokowań. mane 
wrów i usiłowania znalezienia wyjścia ga- 
spodarczego w istniejącym układzie sto- 
sunków i przeszły do urzeczywistnienia 
swego planu oparcia się o rozszerzoną prze- 
strzeń życiową. Dla osiagnięcia tego celu 
stosują one metodę błyskawicznych zasko 
czeń, przy czym za każdym razem ząsko- 


czenia są inne“. 
* ZĘ KI 
O ile Hitler działa metodą zaskoczeń, to 
Anglia wprost przeciwnie — gra na zwło 
kę. Widać uważa, że w myśl starego przy- 
słowia — kto ma pieniądze, ten ma rów- 
nież i czas. 
Hitler nie ma pieniędzy, więc nie traci 
Anglia siedzi na wor- 


*% * 
. + 
System dzialania Anglii wyraża się żar- 
'gonem dyplomatycznym: konsultacje, de- 


-klaracje, bloki defensywne, wsłępne fazy, 


propozycje. 3 
Nic dziwnego, że do takiej metody nie 


ma już przekonania nawet opinia angielska 


i prasa anpielska wcale się nie dziwi, że 
Polska wyraziła wcale otwarcie swą nie- 


_. ufność wobec wszelkich deklaracyj i pak- 


tów nie popartych określonymi gwarancja- 
mi. Nie będzie przesadą twierdzić, że Pol- 
ska zasugerowała w Londynie, iż gwaran- 


„cja Wielkiej Brvtanii dla granic Polski by 


łabv najlepszym zapoczątkowaniem całej 
akcji. Same deklaracje nie wystarczą. 
Glosy prasy angielskiej dowodzą najle 


"piej, że opinia brytyjska uświadamia 6&0- 


bie w całej pełni, iż od Polski zależy W o- 
gromnej mierze los całej akcji przeciw- 
niemieckiej. mE). 


dach. Informacje o tych naradach wskazu 
ja, że toczą się one po fałszywym 


bliżej deklaracia 


LELETET 


dywane w tej materii 

Tutejsze koła rosyjskie 
ropozycja rosyjska zwołania konferencji 
międzynarodowej nie zostałą przez Anglię 
zprzyjętą, gdyż przygotowanie takiej kon- 
erencji zajęłoby zbyt wiele czasu. 


= 


arady angielskie z innymi mocarstwami 
dą zakończone i że w czwartek po połu- 
dniu premier Chamberlain złoży nareszcie 
w Izbie Gmin deklarację swej nolityki, 


' Rada naczelna wszystkich  organizacyj 


Erobotniczych uchwaliła rezolucję, wzywa- 
wskroś niewłaściwa. Nie bije się za Ru-Ziaca rząd do natychmiastowego zawarcia 


Esojuszu z Francia i Rosją. równocześnie le~- 
gdnak wvynowiedziała się przeciwko przymu- 
=zsowej służbie wojskowej w Anglii. 


Ta ostatnia uchwała jest tvpowa dla pó- 
stawy Anglików. 


robi co chce, 


Zapewnienia angielskie 
są tyle warte — co niemieckie. 


E Londyn, 23. 3. (PAT). Korespondent dy- 
zplomatyczny „News Chronicle“, twierdzi, 
że W. Brytania wykazuje znowu wahania. 
o 


POMIAN 


czej polityki. co wywiera na Europe bardzo 
zły wpływ. Pożałowania godną prawdą jest 
— pisze Bartlett — że rządy, Które sondo- 
wano w związku z możliwością deklaracji 
mocarstw, miłujących pokój, przeciwko 
metodom Hitlera, nie zdają się posiadać 


Berlin, 23. 3. (PAT). Kanclerz Hitler‘ o- 
puścił Berlin, by udać się do Kłajpedy. W 
Świnoujściu kanclerz wsiadł na pokład 
=pancernika „Deutschland“ i przybędzie do 
EKłajnedy drogą morską, 

Berlin, 23. 3. Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne donosi z Kłajpedy, że cała władza wy- 
konawcza przeszła już w ręce dyrektoriatu. 
ZGubernator litewski oświadczył dyrektoro- 
gwi do spraw wewnętrznych dr. Boettsche- 
Erowi, że urzędy litewskie nie sprawują już 
żadnej władzy w Kłajpędzie. Szaulisi zbie- 
zrają się w poszczególnych punktach mia- 
Esta i maszerują z bronią pod opieką orga 
Snów kłajpedzkich do swoich koszar, gdzie 
zsą rozbrajani. 
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zecho-Słowacji upłynał tydzień na nara- 


torze, 
gdyż celem ich ma być iakaś nieokreślona 
Anglii, Francji, Rosii 1 
innych mocarstw, które są obecnie wyba- 


utrzymują. że 


W kołach parlamentarnych: oczekują, że 


Niech się inni biją, byle 
Anglia nie poniosła ofiar I dlatego Hitler 


ile chodzi © nrzvierie wvra*nei i stanner" 


(Ciąg dalszy). 


więcej zaufania do zanewnień brytyiskich, 
aniżeli posiadały do zapewnień niemiec- 
kich. Państwa, które są w. codziennej o- 
bawie najazdu, nie czują się dostatecznie 
zaspokojone tą propozycja, że na wypadek 
nowego aktu napaści wszyscy sygnatariu- 
sze proponowanej deklaracji mają podjąć 
wspólne narady. Nie jest to rzeczą przy- 
jemną pisać w ten sposób, oświadcza Bar- 
tlett, ale jest rzeczą konieczną uczynić to, 
o ile ma się zrozumieć reakcje innych rzą- 
dów i-o ile reakcje te nie mają być po- 
tem użyte jako wymówka dia starych argu- 
mentów, że rząd brytyjski prannął akcji, 
ale inne rządy się nie przyłączyły. 


Naczelny wódz francuski 
na granicy niemieckiej. 


Berlin, 23. 3. (PAT). Prasa niemiecka 
zwraca uwagę w doniesieniach z Parvża, 
na podróż inspekcyjną gen. Gamelin wzdłuż 
granicy niemiecko-francuskiej. W kołach 
politycznych zwracają uwagę, że na podsta- 
wie jednego z ostatnich dekretów Daladie- 
ra zrekonstruowano szereg korpusów ar- 
mii francuskiej na pograniczu niemiecko- 
francuskim. 


Mobilizacja we Włoszech. 


Rzym, 23. 3. W ciagu ostatnich dni znów 
powołano pod broń pewną ilość rezerwi- 
stów i specjalistów. Według doniesień kół 
dobrze poinformowanych, powołania doty- 
czą roczników 1901, 1902, 1903, a być może 
także 1904. Powołani mają się stawić w 
garnizonach w czwartek do północy. 

We wszystkich większych miastach 
Włoch, nie wyłączając Rzymu przeprowa- 
dzono ćwiczęnia pogotowia OPL, 


Koiej na Belgię i Holandię? 


Praga, 28. 3. Robiene pod dyktando nie- 
mieckie „Narodni Listy“ zamieszczają cier 
kawy artykuł na temat „nowego porządku 
w Europie“, jaki dokonuje Rzesza Niemiec. 
ka. Autor twierdzi, że ewolucja w Europie 
jeszcze nie jest zakończona. Jeśli w dal- 
szym ciągu mówi się o koloniach — pisze 
autor — ma się tu na mvŚli nie kolonie za- 
morskie, lecz małe państwa eurcpejskie z 
olbrzymimi posiadłościami  kolon'alnymi 
(Belgia i Holandia(?). Ponieważ ani Fran 
cja, ani Anglia nie będą Niemcom w dal- 
szym uporządkowaniu Europy czyniły żad: 
nych przeszkód, jak to się dotąd widziało 
— można Się liczyć z dalszym powodze. 
niem akcji niemieckiej w tym kierunku. 


Autor jak gdybv wyręczałac prasę Rze- 
szy Niemieckiej odkrywa plany Niemiec na 
najbliższą przyszłość: dalszy podbój małych 
państw w Europie. 


Misler jedzie do Eśiafpediu. 
Władza w rękach Niemców kłajpzdzkich. 


Przed wkroczeniem wojsk niemieckich, 


Kowno, 23. 3. W Kłajpedzie mieszkańcy 
oczekują wejścia oddziałów wojsk niemiec- 
kich, jednakże termin wkroczenia nie jest 
jeszcze znany. Wojsko litewskie przygoto- 
wuje się do opuszczenia koszar. Po ulicach 
Kłajpedy maszerują oddziały SA oraz od- 
działy młodzieży hitlerowskiej. Żydzi o- 


puszczają Kłajpedę, udając się w głąb Li. 
twy. 

Kowno, 23. 3. Z Kłajpedy donoszą, że od- 
działy SA zajęły rano stację kolejową w 
Pogiegiach i nie pozwalają nic wywieźć. 
Oddziały hitlerowskie kraju kłajpedzkiego 
zajęły w Kłajpedzie zarząd portu i komorę 


celną w Pogiegiach. Banki litewskie w Kłaj. 
pedzie są nieczynne. A 


Komunikat oficjalny, 
Kowno, 23. 3. Ogłoszono tu następujący 


komunikat oficjalny: 


Rada ministrów po poinformowaniu 
członków sejmu o sytuacji oraz biorąc pod 
uwagę stanowisko Rzeszy Niemieckiej, zge. 
dziła się przyjąć żądanie Rzeszy w Spra-. 
wie oddania kraju kłajnedzkiego. Dla une 
rządkowanią spraw, związanych z przeka 
zaniem kraju kłajpedzkiego, w dniu 23 bm. 
udają się do Berlina upełnomocnieni wy- 
słannicy Litwy. } 


Premier. Chamberlain, 


w którego rękach zbiegły się nici przygo- 
towywanej akcji przecjwniemieckiej, dzić 
ma odsłonić karty, 


Delegacja litewska w Berlinie 


Berlin, 23. 3. Dwoma samolotami przy- 
była da Berlina delegacja litewska, której 
zadaniem jest uregulowanie spraw, związa. 
nych z przekazaniem kraju kłajpedzkiego 
Rzeszy Niemieckiej. Na czele delegacji stoi 
minister Spraw zagr. Urbszys. Towarzyszą 
mu w charakterze ekspertów docenci uni- 
wertsvtefu kowieńskiego Petłkewiczius oraz 
Kriwickas. Drugim delegatem będzie poseł 
litewski w Rzeszy -Skirpa,-a także attaché 
wojskowy płk Grinius. 


Stan wyjątkowy na Litwie. 


Kowno, 23. 3. (PAT). Gabinet ministrów 
w Kownie postanowił rozszerzyć štan wy- 
jątkowy na obszar całej Litwy. Stan wy- 
jątkowy obowiązywał dotychczas tylko w 
Kownie i powiecie kowieńskim od grudnia 
roku zeszłega. 


Drugi dzień pobytu 
prez. Lebruna w Londynie. 
Londyn, 23. 3. Pobvt prezydenta Lebru- 
na stał się wielką manifestacją Soliiarno- 


ści francusko.angielskiej, Tłumy, zgroma 
dzone wzdłuż ulic, którymi przejeżdżał or- 


szak, Kilkakrotnie mprzerywały  kordony, 
wznosząc okrzyki na cześć gości francu- 
skich. 


W środę prezvdent Lebrun z małżonką 
i otoczeniem zwiedził Szpital francuski w 
Londynie zgodnie z tradvcyjnym zwycza: 
jem, przyjętym przez najwyższych francu- 
skich dostojników państwowych, przyby 
łych do stolicy Anglii. 


Obiad, wydany przez prezydenta Lebruna 


w pałacu ambasady francuskiej na cześć 4 


króla i królowej W. Brytanii, pozostawił u- 
czestnikom niezapomniane wrażenia wspa- 
niałości i okazałości przyjęcia. j 


W czasie obiadu nie wygłoszono żad- 
nych przemówień, obecni jednak zwrócili 
uwagę na ożywioną i serdeczną rozmowę, 
prowadzoną przez prezydenta, panią Lebrun 
1 króla i królową. Po zakończeniu obiadu 
prezvdent wraz z małżonką i ambasadorem 
Francji przeprowadzili parę królewską i 
członków rodziny królewskiej do salónu, w 
którym odbywała się prezentacja gości, 


Rozmowy polityczne. 


Minister spraw zagr. Bonnet odbył wozo- 
raj rozmową z lordem Hąlifaxem. Dalsze 
rozmowy min. Bonneta z premierem Cham- 
berlainem i lordem Halifaxem odbędą się 
dziś pe „południu. ` > 


Pociąg pośnieszny do Warszawy 
będzie wznowiony. 


Toruń. Na skutek interwencji p. 


wa” 


jewody pomorskiego u p. ministra komu- 


nikacji, skasowane ostatnio pociągi po- 


śpieszne Warszawa -- Toruń — Bydgoszcz 
— Gdynia (nr 401-402) i Warszawa — Dział 


dowo — Laskowice — Gdynia (nr 603-604) 
zostaną wznowione z dniem 15 maja br. i u- 
trzymane w okresie letnim, i a 


maz m agć 
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piatek, 


Źle się dzieje w szkole. Poważne bra- 
` ki dają się odczuwać nie tylko w zakre- 
sie nauki, której wyniki pozostawiają 
dużo do życzenia, ale — co gorsze — w 
dziedzinie wychowania. Przykładów zła 
nie trzeba daleko szukać. W ostatnich 
choćby dniach społeczeństwo Bydgoszczy 
zamiepokojone zostało poważną aferą 


j | obyczajową wśród młodzieży szkolnej. 

r Wierzymy, że władze szkolne i nau- 
iy czycielstwo, robią wszystko, aby złu za- 
R pobiec. Wydaje się jednak, że nie wy- 
dą słarczą tu doraźne represje ani nawet 
ty uciekanie się do pomocy policyjnej. Zło 


trzeba wyrzucać z korzeniami, ale przede 
wszystkim trzeba zmienić glebę, na której 
zło wyrasta. 

Najważniejsze jest to, aby szkoła i ca- 
łe wychowanie oparte było na zdrowych 
zasadach moralnych. 4 więc na zasa- 
dach katolickich. Dlatego uważamy, że 
akurat teraz wszyscy, którym zależy na 
wydobyciu młodzieży z upadku, powinni 
się zapoznać z aktualną pracą ks. bisku- 
pa Adamskiego z Katowic, który w bro- 
szurce pt. „Szkoła wedle nauki Kościoła 
i uchwał Synodu“ przedstawił wskaza- 
nia Kościoła w dziedzinie wychowania 


nictwa polskiego oraz wyprowadził sze- 
reg wniosków i myśli programowych dla 
wytworzenia jednolitej, zwartej katolic- 
kiej woli w polskim programie wycho- 
wawczym. 

Byliśmy świadkami — stwierdza ks. 
biskup — gdy współczesna polska peda- 
gogika błądziła na manowcach materia- 
lizmu filozoficznego, a przewodnie myśli 
wychowawcze opierała bądź o ideał spo- 
łeczny à la Rousseau, bądź ideał komuni- 
styczny à la Lenin lub o ideał państwo- 


rezultaty nie trzeba było długo czekać. 
Naturalizm i subiektywizm pedagogiki li- 
beralnej wytworzył chaos, niepewność, 
brak jednolitej myśli i zdecydowanego 
poglądu w wychowaniu, co niezmiernie 
ujemnie odbiło się na strukturze ducho- 
wej młodzieży. 

Najwyższe czynniki państwowe prze- 
konały się, że szkoła winna opierać się na 
głębokim podłożu ideologicznym zasad 
religijnych, posiadać pion i podstawę w 
etyce i nauce katolickiej. Świadczą o tym 
oficjalne oświadczenia p. ministra prof. 
Świętosławskiego oraz zarządzenia Mini- 
sterstwa W. R. i O. P., które w wysokim 
stopniu uwzględniają postułaty Kościoła 
katolickiego w dziedzinie szkoły. 

Trudności tkwią pośrodku w ciężkiej 
machimie administracji, „przy czym śro- 
| dek zaczyna się już w ministerstwie pod 
bokiem ministrów i sięga poprzez władze 
średnie i niższe do licznych poszczegól- 
nych nauczycieli. Środek ten, o bardzo 
| szerokim zasięgu w większości z pewno- 
ścią składa się nie tylko z ludzi, którzy 
chcą być lojalnymi wykonawcami moli 
państwowej, ale i częściowo z katolików, 
| którzy z całym przekonaniem pragną 
gruntownego religijnego wychowania 
młodzieży. Obok nich jednak, na najroz- 
maitszych wpływowych i mniej wpływo- 
wych stanowiskach znajdują się ludzie, 
którzy pod wpływem organizacji jawnych 
i tajnych, pod wpływem osobistych za- 
patrywań są przeciwnikami szkoły reli- 
gijnej i do woli państwa w dziedzinie 
wychowania religijnego odnoszą się z nie- 
chęcią, niekiedy przeradzającą się w bier- 
ny czy czynny opór”. 

„Zdecydowana opinia katolików — 
kończy ks. biskup — ich współpraca ze 
szkołą wesprze rząd i władze oraz nau- 
czycielstwo prawomyślne i przyczyni się 
w len czy inny sposób do tego, by za- 
chować religijną linię w szkole i wycho- 
waniu, jak i postara się, aby nikt nie 
mógł paraliżować i osłabiać w szkole pol- 
skiej zgodnej woli Kościoła, Państwa 
i katolików polskich“. 
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Humor aktualny. 


POETA. 

-— Najukochańsza!... Tyś mi dała na- 
tchnienie do napisania mego nowego utwo- 
ru. : 
,— No, no.. Ty zawsze szukasz winnych, 
gdy sam coś zbroisz. 


| NASZE DZIECI 
FF — Mamo, jestem twoim skarbem, praw- 
A da? 

— Tak Juleczku. 
| — Pożycz mi dwa złote na rachunek twe- 
ga skarbu. 


s 


i nauczania, nakreślił stan obecny szkol- | 


wego wychowania à la Jędrzejewicz. Na | 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


List z b. Czecho-Słowacji. 


Swastyka nad Czechami. 


prawskiej Ostrawy spływają krwią. 


„Gestapo” rządzi w „kraju zabranym'. 
(ORYGINALNA KORESPONDENCJA „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“) ` 


Dzisiejszym listem rozpoczynamy serię korespondencji z terenów 


dawnej republiki czechosłowackiej, 


a więc z obecnego „protektoratu 


Czech i Moraw“ i z niepodległego państwa słowackiego, — korespon- 
dencji, które specjalnie dla „Dziennika Bydgoskiego” pisze wybitny, 
znawca stosunków czeskich i słowackich — dr. St. Jenda. 


Morawska Ostrawa, 20 marca. 

Konsulat Republiki Czechosłowackiej w 
Warszawie. Tak dobrze znane mi koryta- 
rze i pokoje, zawsze napełnione gwarą i bi- 
jące tętnem dyplomatycznego życia. Dzisiaj 
przedziwnie ponury nastrój. Urzędnicy kon- 
sułarni snują się z grobowymi minami z ką- 
ta do kąta, nie wiedząc co robić. Zapędzam 
się do jednego z pokoi, gdzie normalnie 
zgłaszałem się po wizy przed wyjazdem do 
Czech, lecz pokój pusty. Po długim oczeki- 
waniu nadszedł urzędnik i ze zdziwieniem 
pyta o cel mego przybycia. 

— Proszę o wizę do Czechosłowacji. 

— Dokąd? 


| 


— Do Czechosłowacji. 

— Proszę się zwrócić do konsulatu nie- 
mieckiego — a zresztą — niech pan zacze- 
ka, pomówię z p. konsulem. Ale mam wra- 
żenie, że nasza wiza już panu nie potrzeb- 
na... 

Po tych słowach u starego Czecha łzy w 
oczach się zakręciły. Zrozumiałem, skąd 
brał się ten pogrzebowy nastrój na koryta- 
rzach i w pokojach konsulatu. 

Wizę otrzymałem jedną z ostatnich 
prawdopodobnie, z informacją, że konsulat 
nie jest w słanie zapewnić mnie, że prze. 
dostanę się na teren ©. S. R. Dla pewności 
postarałem się o wizę i do Niemiec. 


OE PREPZTKTAWEŃ y TEN 


zystko się może przydać. 


— Kto mówi, że dla mnie układy i traktaty nie mają wartości! 


W dzisiejszych 


ciężkich czasach każdy papierek może się przydać... 


25-lecie pracy publicystycznej 


ks. prof. Henryka Weryńskiego. 


W tych dniach przypada jubileusz 25 le- 
cia pracy dziennikarskiej i publicystycznej 
księdza Henryka Weryńskiego z Krakowa, 
tak dobrze znanego Czytelnikom „Dzienni. 
ka Bydgoskiego" z licznych artykułów, u- 
mieszczanych na łamach naszego pisma. 

Wczesną wiosną r. 1914 ukazał się na ła- 
mach poznańskiego „Świtu* artykuł młode- 
go kleryka, wykazujący uderzający talent 
i temperament publicystyczny. Od tego cza- 
su upłynęło 25 lat ks. prof. Weryńskiego, 
znaczonych pracą piórem, pracą zawodową 
i pracą społeczną. 

Oprócz artykułów „rozproszonych po ró- 
żnych czasopismach, poczęły się z czasem 
ukazywać jego broszury i książki, obejmu- 
jace szerokie zainteresowania autora. 
Pierwszą pozycją była broszura pt. „Z 
dziejów Tabernakulum“, szkic historyczno- 
liturgiczny. 

Poważną pozycję stanowią tu prace ho- 
miletyczne („Niedzielna Siejba“, Zew Apo- 
stolski*, „Testament Zbawiciela“, „Boże 
Ziarna” i in.). Ks. Weryński po raz pierw- 
szy w Polsce opracował homiletycznie nie- 
dzielne lekcje mszalne („Zew Apostolski“), 
opracował studium o rozwoju religijnym 
młodzieży na podstawie pamiętników i 


dzienniczków młodzieży („Problem religij- 


ny w światopoglądzie i przeżyciach mło- 
dzieży*), napisał pierwsze w Polsce pogadan- 
ki, ujmujące wstępne uświadomienie sek- 
sualne dzieci w oświetleniu katolickim 
(,Na progu uświadomienia) itd. 

Pracę zawodową, prefekture w szkole, 
traktował bardzo sumiennie i dzielił się 
swymi doświadczeniami na zjazdach lub na 
łamach pism zawodowych. W ostatnich la- 
tach pracuje nadal piórem, a nadto oddaje 
się pracy społecznej. I w tej dziedzinie ma 
znów dwa pionierskie wyczyny. Oto rzuca 
inicjatywę powołania do życia „Związku 
katolickich radiosłuchaczy”, celem pobudze- 
nia kałolików w Polsce do pozytywnej pra. 
cy przed mikrofonem. Rzuca nadto plan 
zorganizowania „Związku przyjaciół dzieła 
Brata Alberta', celem trwałego uczezenia 
50-lecia pracy albertyńskiej i skupienia tych 
wszystkich, którzy rozumieją czar i war- 
tość wielkiej inicjatywy „Szarego Brata“. 

W. końcu należy wspomnieć o pracy ks. 
Weryńskiego na terenie radia, na której 
pracuje z uznaniem od kilku lat. Niektóre 
jego kazania radiowe ukazały się w druku. 

Za zasługi na polu pracy publicystycznej 
i społecznej został ks. Weryński odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi. Jest członkiem 
krakowskiej Rady Miejskiej. 


MMAKKKAEMHMMMhmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm 


Nowy okólnik mazistowski 
wymierzony przeciw Kościołowi 


Berlin. (KAP) 
okólnik, rozesłany do pracowników i urzęd 
ników partii narodowo socjalistycznej. W 
okóniku tym, będącym dziełem min. Hessa, 
bliskiego i zaufanego współpracownika Hi- 
tlera, zakazuje się członkom partii brać ja 
kikolwiek udział i wykazywać zaintereso- 
wanie dla „spraw kościoła”. Jeśli zwyczajny 
członek partii pragnie być obecny na na- 
bożeństwie w kościele, może to uczynić, ale 
w żadnym wypadku w mundurze partyj- 
nym. Ten sam okólnik zakazuje następnie 
nauczycielom katolickim, będącym na pen- 
sji państwowej, grywać w wiejskich ko- 
ściołach i kaplicach na organach. Dotych- 
czas w bardzo wielu miejscowościach na- 
uczyciel z dobrej woli pełnił równocześnie 
obowiązki kierownika chóru kościelnego. 


Ukazał się nowy poufny W myśl wskazań okólnika specjalni wywia- 


dowcey partyjni będą odtąd natrolowali przed 
kościołami i na ulicach, aby sprawdzać, czy 
członkowie Nazi nie pozwalają sobie czasem 
na nieposłuszeństwo wobec powyższego za- 
rządzenia. 


(p — 
Mimowolny zabójca iJ-letniej dziew- 
czynki. We wsi Poddębica (pow. łęczycki) 


do mieszkania gospodarza Adamowicza 


przybył syn jego sąsiada 13-letni Henryk: 


Nowak. Bawiąc się flowerem Nowak skie- 
rował lufe w strone 18-letniej córki Ada- 
mowicza Barbary. Padł strzał. Kula: tratiła 
dziewczynkę w głowę, kładąc ją trupem na 
miejscu. 


Rok XXXIII. Nr 89. 


Trzecia strona 


Miał słuszność urzędnik konsularny. Wi- 
zy wiele by nie pomogły, gdyby nie legityx 


macja prasowa i dobra znajomość języka 
czeskiego i niemieckiego. . 


— fo z 20 a M z dy R R zz R ROZ a 


„Gestapo“ czuwa. 


Noc. Morawska Ostrawa śpi jakimś nie- 
spokojnym snem, przerywanym ciężkimi 
westchnieniami i od czasu do czasu szlo- 
chem. Ulice miasta, zawsze pięknie oświet- 
lone i pomimo nocy pełrie życia, dzisiaj pu- 
ste. Tylko co pewien czas ktoś chyłkiem 
przebiegnie, ukrywając się przel wzrokiem 
policjantów niemieckich i członków S. S$. 
którymi są naszpikowane wszystkie ulice, 
a w cieniu bram stoją jakieś cywilne syl- 
wetki, prawie przylenione do drzwi. Wiado- 
mo kto to — agenci Gestapo. 


Uprzejmych i zawsze skłonnych do udzie- 
lenia informacji i miłej pogawędki — po- 
licjantów czeskich w czarnych mundurach 
z czerwonymi paskami i t. zw. czetników 
(żandarmi) w niebieskich mundurach nie wi- 
dać. Tych w ostatnich dwu dniach rozbro- 
jono i rozmundurowano, a na których tego 
gwałtu nie dokonano, uciekli do Polski i na 
Węgry. U obecnych odbija tylko w bla- 
sku lamp ulicznych szara opaska na ramie- 
niu z czarną lub czerwoną swastyką. 


W śródmieściu na przestrzeni 300 metrów 
byłem zatrzymywany siedem razy, aż wre- 
szcie dostałem za plecami „anioła stróża”, 
co mi jednak o tyle ułatwiło poruszanie się, 
że ilość zatrzymywań wydatnie się zmniej- 
szyła. 


„Kraje niemieckie, 


W lokalach pusto. ` Nie wolno Świecić 
świateł i gromadzić się, Jedynie przed t. zw. 
„Domem niemieckim” panuje ruch, Okna 
jasno oświetlone, wejście udekorowane por- 
tretem „Fiihrera* i flagami ze swastyką. 
Przed wejściem silna warta S. S. pod kara- 
binami. Usiłuję się tam dostać — nie wpusz- 
czają, lecz mnie zatrzymują. Zaczyna się 
indagacja i widzę, że zapowiada się na dłuż- 
szy „postój” oraz rewizję osobistą. Więc 


pokazuje legitymację prasową i paszport z 


wizą niemiecką, tłumacząc równocześnie, 
że przecież wolno mi się poruszać snokojnie 
po wszystkich „krajach niemieckich”.. To 
im przemówiło do serca. Zostałem zwolnio- 
ny, ba — nawet zaczęto się ze mną w deli- 
katny sposób obchodzić i wypytywać o na» 
stroje w okolicach, przez które przeiecha- 
łem. Do środka domu jednak mnie nie i 
wpuszczono, Jak się później dowiedziałem, 
ulokował się tam sztab armii niemieckiej, 
operującej na terenie Moraw. 


Strzały wśród nocy. 


Ciszę nocną przerywają od czasu do cza- 
su jakieś potężne a przerażliwe krzyki, a 
nawet często odgłosy strzałów z jednej i z 
drugiej strony Morawskiej Ostrawy. To u- 
liczne utarczki na przedmieściach ostraw- 
skich, na śląskiej, a raczej na t. zw. pol- 
skiej Ostrawie po prawym brzegu Ostrawi. 
cy i z druaiej strony w Witkowicach i Ma- i 
riańskich Horach. Dzielnice te, pokryte la- 
sem kominów fabrycznych, zamieszkałych. 
przez robotników, nie mogą się pogodzić z i 
faktem niewoli. Bardziej impulsywni strze- f 
lają do policjantów niemieckich i sztur- 
mowców. A gdy się większa grupa policji 
i robotników ze sobą spotka, wywiązuje się 
formalna bitwa normalnie kończąca się 
zwycięstwem policji i wojska. Takich utar- i 
czek zanotowano w nocy z 16 na 17 marca 
jedenaście, a wczorajszej noev 23. Wyvni- 
kiem tych walk jest 17 trunów i 75 osób 
rannych, przynajmniej tak oficjalnie infor- | 
mują mnie „Policejni Żezitelstwo” (dvrek- | 
cja policji), ale wiadomym iest, że rokotnicy 
wiele trupów unoszą ze sobą, a lżej ranni 
uciekają sami w obawie przed skutkami 
swych wystąpień. f 


W mrokach tajemnicy. 


Zabici momentalnie są grzebani, a raczej 
spalani w kremałorium, które bez przerwy, 
dzień i noc funkcjonuje. Akt ten dokony- 
wa się bez pastora lub też innego duchow- 
nego. Bez świadków. Nie stwierdza się na- 
wet tożsamości zabitego, jeśli nie ma przy i 
sobie papierów osobistych. Rannych >u- f 
mieszcza się w szpitalu niemieckim i w je- 
dnej ze szkół niemieckich, zamienionej na 
łazaret. strzeżonych przez policję i wojsko, 
nie dopuszezając do chorych nikogo z ro- 
dzin. Szczególnie, gdy są to Czesi. 


Wszystko to jest osłaniane tajemnicą:— 
tak, że zasadniczo nie nie dochodzi do wia- 
domości obywateli, Redąkcje dzienników 
wychodzących w języku czeskim są za- 
mknięłe i strzeżone nrzez członków S. $. 
Jedynie wychodzi dziennik w języku nie- 
mieckim. który poza radością z wcielenia 
Czech i Moraw do Rzeszy o niczym innym 
nie informuje, ba — nawet zaprzecza praw- 
dziwym wiadomościom, podawanym ustnie, 

Dr SŁ Jenda 


y% 


_ I bez żydowskiej pomocy Warszawą naje 
się do syta. W związku ze strajkiem rzeza- 
ków i ogłoszonym postem 18-dniowym, pod- 
czas którego został ząkazany nawet ubój 
drobiu, warszawska rzeźnia miejska zwró- 
ciłą się do kupiectwa poznańskiego w spra- 
wie zaopatrywania rynku mięsnego War- 
szawy w wołowinę. De stolicy przybyły już 
pierwsze wagony bydła z Poznania. 

Skazanie Socjalistycznego radnego m. 
Krakowa. Radnv miejski z listy PPS, Stani- 
sław Cekiera, został skazany na 10 miesięcy 
więzienia za udział w zbiegowisku i opór 
władzy podczas kampanii wyborczej do 
rady miejskiej. Sąd odrzucił wniosek © wy- 
puszczenie skazanego na wolność. 

Autostrada w dolinie Popradu. W ostat- 
nich dniach podjęte zostałv roboty przy bu 
dowie autostrady w dolinie Popradu. Prace 
prowadzone są na odcinku Muszyna — Że- 
giestów. a wvtvczona szosa biegnie równo- 
legle z Ponradem. $ 

Tysiacletni wiaze W Węchadłowie (pow 
pińczowski) rośnie wiąz. który ma obwodu 
9,40 m. Rośnie oń*'w parku majątku rolne- 
go. Dab ten jest niujstarszym wiązem w Pol- 
sce. W drzewie znajduje się olbrzymia dziu- 


Ipla. toteż obechie dztunlę zacementowano a 


pień wzmocniono siatką drucianą oraz za- 
beznieczono żelaznymi wiązadłami, spojony 
s: śrubami. Plomba wiązu kosżtuje „tylko“ 
435 zł. wiza l - 

Bandyta skazany na dożywotnie wlęzie. 
nie, Łucki sąd okr. rozpatrywał sprawę 
krwawego napadu we wsi Iwańówka, pod- 
czas którego groźny bandyta 27-letni Stefań 
Wawrzyński z nieujętym Aleksym Tymo- 
szczukiem zrabowali 45 zł i biżuterię warto- 
ści 500 zł. Sąd skazał Wawrzyńskiego na do- 
żywntnie więzienie. 3 

_ Skazanie żydowskiej handy przemytni. 
ków. Sąd Okr. w Łodzi ogłosił wyrok w pro- 
cesie szajki przemytników. Skazani zostali 
ra karę więzienia żydzi: Chaskiel Chenig, 
Moószek Wohlgefernter, Dawid Moczydłower 
i Abbe Moczydłower. Pozą tym każdy z nich 
ukarany żóstał grzywną, pa 17,884 zł z zar 
miada ña rok aresztu. 

Walny zjazd harcerstwa śląskiego. 25 bm. 
odbędzie się w Chorzowię walny zjazd okrę- 
gu śląskiego Zw. Harcerstwa Polskiego. Na 
zjeździe omówione zostaną sprawy budżeta- 
we, organizaevjne oraz. dokonane wybory 
nowego żarządu. a 

Hojny dar na FON. W dniu 17 bm. hr. 
Adam Tarnowski z żoną złożvłi na ręce pa- 
na Marszałka Śmisłego-Rydza sumę 25.000 
zł na Fundusz Obrony Narodowei. 

Tancerka wyrrała proces o odszkodowa- 
mie. Sąd okr w Wilnie rozpatrywał sprawę 
tancerki p. Szomańskiej, która wystąpiła z 
powództwem przeciwko impresariom grubv 
baletowej o odszkodowanie w sumie 4.250 
zł za nieprawne rozwiazanie z nią umowy, 
gdy nie mogła powrócić do pracy po wypad- 
ku, jakiemu uległa w czasie prób. Szomań. 
ska zwróciła się do sądu pracy, który ska- 
zał impresaria, brzysądzając poszkodowanej 
Tenana kwote. Sąd okr. wyrok zatwier- 

ził. 

Szkoła bez nauki religii w Dubnie. W 
Dubnie (pow. gredzieńskiego) istnieje szko- 
ła powszechna, da której uczęszcza 300 dzie- 
Gi. W szkole wykładaja trzej nauczyciele. 
Naukę religii dla dziatwy prawosławnei 
prowadzi duchowny prawosławny, nato- 


Łódź. Strasznógo odkrycia dokonał w 
tych dniach gajowy lasów państwowych 
Chrośno, Mieczysław Nowicki. 

Obchodząc swój rejon, natrafił w zagaj- 
niku pod wsią Piaseczna Góra (pow. łęczyc- 
ki na zwłoki dwojga młodych ludzi — męż- 
czyzny i kobiety, leżące już prawdopodob 
nie kilka dni. Obok zwłok leżał pistolet. 
Gajowy powiadomił o odkryciu bezzwłocz- 
nie władze policyjne, które wszczęły do- 
chódzenia. "Stwierdzono, że są to zwłoki 
25-letniego Stanisława Rutkowskiego, za- 
mieszkałego we wsi Adamówka oraz 20-let- 


Łodzi. Oboje byli parą przyjaciół. Stwier- 
dzono, że mąż Anny Sennig odbywa obecnie 
czynną służbę wojskową, co było momentem 
sprzyjającym rozwojowi przyjaźni młodych 
ludzi. Ostatnio jednak wskutek pewnych 
przejść kochankowie postańewili rozstać się 
z życiem Rutkowski najpierw strzelił do 
przyjaciółki, po ceżym sam odebrał sobie ży- 
cie. W pistolecie pozostały jeszcze trzy na- 
boje, w portfelu zaś Rutkowskiego — listy 
obojga pisane do rodziny, zawiadamiające 
ją o wspólnie popełnionym samobójstwie. 
Dramat dwojga młodych łudzi wywołał 


niej Anny Sennig, mężatki, zamieszkałej w lw całej okolicy zrozumiałe poruszenie. 


Zbrodnia na cmentarzu prawosławnym w Daugieliszkach. 


Wilno. Wileński sąd okręgowy na sćsji 
wyjazdówej; w Święciąnach rozpatrywał 
sprawę ohydnege mordercy, żyda Ahrama 
Fejgiela ż Daugieliszek, który przed 2 laty 
zamordował w okrópny sposób na prawo- 
sławnym cmentarzu w Daugieliszkach 
1ó-letnią swą współwyznawczynię Blumę 
Ziw, z którą utrzymywał bliższą znajomość. 

Gdy znajomość ta zaszłą tak daleko, że 
dziewczyna poczęła upominać się o poślu- 
bienie jej. Fejgiel postanowił ją zgłądzić. 


Umówił z nią schadzkę na cmentarżu, a gdy 
przybyła rzucił się na nią, rozpłatał jej 
czaszkę, poderżnął gardło, a potem długo 
pastwił się nad zwłokami, masakrując je w 
ohydny sposób. Żbradniarz, uznany za psy 
chicznie chorego przebywał 2 lata na obser- 
wacji w szpitalu psychiatrycznym na Anto- 
kolu, gdzie według orzeczenia lekarzy psy- 
chiatrów został uleczony. Sąd skazał mor- 
dercę na 7 lat więzienia 


nna OE A ERÓCÓIĆ 


Niezwykly wynik rozprawy o usiłowane zabójstwo narzeczonego. 


Sosnowiec, Mieszkaniec Będzina Edward 
Ciepiński starał się o rękę młodszej od sie- 
bie o dwa łata Janiny Michoniówny. Z nie- 
wiadomych bliżej jednak powodów zwlekał 
z ożenkiem, aż niedawno temu powołany 
został do odbycia obowiązkowej służby woj- 
skowej. Chwila rozstania narzeczonych by- 
ła bliska, brak decyzji zaś u starającego się 
wywołał u Michoniówńy silny stan podnie- 
cenia, który w rezuitacie doprowadził do 
tragicznego zajścia. Mieszkańcy Będzina po- 
ruszeńj zóstąli nagle wieścią o usiłowanym 
zabójstwie Ciepińskiego przez Miehoniówną. 
Gdy. Ciepiński znajdował się w mieszkaniu 
narzeczonej, u której bywał zresztą częstym 
gościem, Michoniówna zadała mu znienacka 
cios brzytwą w szyję, poważnie go raniąc. 


a TO 


Michoniówna pociągnięta została do od- 
powiedzialności karnej i stanęła przed są- 
dem okręgowym w Sosnowcu pod zarzutem 
usiłowania zabójstwa narzeęzonego. 

Rozprawa odbyła się przy udziale liczne- 
go audytorium, które z napięciem przysłu- 
chiwało się przebiegowi procesu i odetchnę- 
ło dopiero z prawdziwą ulgą na wiadomość, 
iż Ciępińgski poślubił już Michoniównę. która 
jest obecnię jego prawą małżonką. 

Wobee tak szczęśliwego obrotu w spra- 
wie, sąd uznał, że bvłą narzeczońa Ciepiń+ 
skiego w chwili popełnienia czynu działała 
w stanie silnego afektu i wymierżając jej 
dwa lata więzienia, karę tę zawiesił na trzy 
lata. Małżonkowie zgodnie opuścili salę 
sądową, 


Bzy zajścia w Gdańsku wywałali Ukraińcy? 


Na temat wywieszenia w kawiarni we 
Wrzeszczu obraźliwego napisu, krążą naj- 
przeróżniejsze domysły. Zdanięm „Słowa“ 
wileńskiego ustala się opinia, że cała spra- 
wa była zorganizowana prowokacją ukraiń- 
ską: 

Obecnie ustala się opinia, iż sprąwa wy- 
wieszenia owego napisu była prowokacją 
ukraińską Wykonawcą ma być student po- 
litechniki gdańskiej, obywatel polski na- 
rodowości ukraińskiej, należący jednak do 
niemieckiego związku młodzieży. 

W dalszym ciągu „Slowo“ pisze: 

Prowokacja ukraińska przyszła w chwili, 
kiedy w stosunkach polsko-niemieckich po 
rozmowacb Hitler-—Beck. i  Ribbentrop— 
Beck zarysowało się odprężenie. Celem 
prowokacji było niewątpliwie stworzenie 


miast dzieci wyznania katolickiego pozba- | nowych powikłań między Warszawą a Ber- 


wione są lekcji religii. 
P ZE EE 


linem i kto wie, czy nie chodziło w dal- 


cja ukraińska. 


szych skutkach o przeciwdziałanie nieko- 
rzystnemu dla Ukraińców rozwojowi sytua- 
cji na Rusi Przykarpackiej. Istnieją bo- 
wiem niestety wśród Ukraińców żywioły, 
które swe spekulacje polityczne opierają na 
zatargu polsko-niemieckim i z radością wi- 
tają każde nowe zadrażnienie w stosunkach 
sąsiedzkich. 


Źródła zajść gdańskich powinny hyć u- 
jawnione oficjalnie, leży to bowiem jak naj- 
bardziej w interesie państwa. Przez kilka 
dni żyliśmy przecież, jeżeli nie w całym 
kraju, to w każdym razie w stolicy i w sze- 
regu miast w nastrojach podnieconych, Wi- 
zyta ministra Ciano, która wypadła w tym 
okresie, zeszła zupełnie na drugi plan za- 
interesowań, a bezpośrednim powodem tej 
całej fali wzburzenia była jedna prcewoka- 


— Aresztowanie b. ministra Teplań- 
skiego. Przez gwardię ks. Hlinki areszto- 
wany zastął b. minister Teplansky. Te 
plansky po udzieleniu przez. prezydenta, 
Hachę dymisji gabinetowi Tiso był miano- 
wany wicepremierem. Teplansky był rów» 
nież oficerem wysokiego stopnia w gwar- 
dii ks. Hlinki. > 


— Samolot na 100 pasażerów. W Ame- 
ryce przystąpiono do budowy olbrzymiego 
samolotu powietrznego, zdolnego unieść 
obciążenie 10.000 kg. Samolot ten obliczo- 
ny jest na 100 pasażerów. Szybkość jego 


ma wynosić 300 kilometrów na godzinę i - 
ma on być zdolny do przelecenia 8.000 km. 


bez lądowania. 


— Książę Kentu wielkim mistrzem ma» 
sonerii brytyjskiej. Na miejsce ustępują- 
cego ze stanowiska sędziwego księcia Con- 
naught wielkim mistrzem masonerii brytyj- 
skiej został obrany książę Kentu. W teń 
|sposób nawiązuje się znów bliska, łączność 
pomiędzy panującym domem Wielkiej Bry- 
tanii a wolnomularstwem. 


— „(Ciężkie uszkodzenie ciała. Pewna 
robotnica fabryczna na wyspie Man zaskar- 
żyła swego szefa o odszkodowanie z powo- 
du „ciężkiego uszkodzenia ciała“. Robotni- 
ca twierdzi, że wskutek kilkuletniej pracy 
w  przedsiębiorstwie wydelikatnił się na- 
skórek na jej twarzy tak dalece, że nie mo- 
że nawet nakładać pudru, a niepudrowa- 
nie twarzy pozbawia ją wdzięku. 

— Korespondent Havasa w Budapeszcie. 
musi opuścić Węgry. Władze węgierskie 
wezwały korespondenta agencji Havasa w 
Budapeszcie do opuszczenia w ciągu 24 go- 
dzin terytorium Węgier. Powodem wyda» 
lenia ma być podanię przez niego wiado- 
mości o rzekomych zarządzeniach wojsko- 
wych na Węgrzech. 

— 6 ofiar lawiny. W pobliżu miejsco- 
wości Brelasznica (Jugosławia) pod Serąje- 
wem na wysokości 2.000 m spadła lawina, 
grzebiąc pod śniegiem 6 wieśniaków. 


— Żołnierze niemieccy mają wolny wsten 
na targi praskie. Zarządzeniem władz 
wojskowych oficerowie i żołnierze niemiec= 
kiegó garnizonu w Pradze mają wolny 
wstęp na odbywające się obecnie targi 
wzorcowe w Pradze. 


— Surowy okólnik gen. Syrowego. Gen. 
Syrowy, jako minister obrony narodowe] 
protektoratu, wydał okólnik dla oficerów i 
szeregowych armii czeskiej, nakazujący od- 
dawanie honorów oficerom i szeregowym 
wojsk niemieckich. 

— Odżydzenie czeskiej produkcji filmo- 
wej. Jednym z pierwszych zarządzeń no- 
wych władz w Pradze czeskiej było usunię- 
cie reżyserów i innych współpracowników 
pochodzenia żydowskiego z czeskich przed- 
siębiorstw filmowych. M. in. zwolnieni zo- 
stali dyr. Reichl, A. Reimann, S. Weiss i 
W. Schorch. 

-— Wzrasta Śmiertelność chorych na 
cukrzycę, W końcu ub wieku umierało ro- 
cznie na milion mieszkańców — 30 ludzi na 
cukrzycę. W czasach obecnych we wszyst- 
kich krajach na milion mieszkańców umie- 
ra rocznie 300 ludzi z powodu cukrzycy, a 
więc mimo ogromnych postępów w leczni- 
ctwie, liczba ta wzrosła dzićsięciokrotnie. 
Wielu uczonych twierdzi, że przyczyną -roz- 
przestrzenienia się tego schorzenia jest 


: nadmierne używanie przez ludzi tłuszczów. 


Andrew KLICI i 


Przekład aute vzowany z angielskiego 


63) 
(Ciąg dalszy). 


Janith zawołała — jako oddany przy- 
jaciel rzucił wszystko i śpieszy jej z po- 
mocą. Jeżeli ta posada przepadnie, 
znajdzie się inna. Wziął auto od reda- 
ka i nie ma prawa jazdy — może się 
wpakować w kabałę, ale da sobie jakoś 
radę. Co tam prawo, co tam policja! 
Najważniejsza jest Janith O'Mąllory. 
Gdzięby znalazł drugą z takimi włesa- 
wi, z takimi oczami? Dotąd nie mógł 
uwierzyć, że spotkało go.takie szczę- 
ście, że Święci okazal się tacy dobrzy. 

Śpiesz się, Dennisie.  Janith modli 
się, żeby Bóg cię do niej sprowadził z 


ratunkiem. Bo wybiła najstraszniejsza 


godzina jej życia. 
ł XXIII. 
Dom grozy. 


Idąc po omacku ciemnym koryta- 
rzem, na pół przytomna z trwogi, Ja- 
mith znalazła się u stóp schodów, nie 


wyłożonych dywanem, a więc prowa- 
dzących prawdopodobnie do pokejów 
służby. Jednak nie spodziewała się tam 
znaleźć nikogo. Teraz już była pewna, 
że w domu prócz niej, Dargota i Go- 
by'ego nie ma żywej duszy, bo tamci 
się w jej oczach nie liczyli. 

Postawiła nogę na pierwszym stop- 
niu. 

Nagle wydało jej się, że słyszy głos 
Dargota. an 

— Dawaj światło! — krzyknął, wi- 
docznie na niemowę. 


Mimo zamętu w przerażonej głowie, 
Janith uprzytomniła sobie, że wszystkie 
drzwi wyjściowe muszą być zamknięte. 
Q tym lord z pewnością nie zapomniał. 
Nie było więc co.szukać drzwi, Janith 
poczęła wbiegać po schodach. Miała je- 
szcze jedną drogę ratunku: wyskoczyć 
oknem, ryzykując złamanie ręki lub 
nogi. 

Wyciągnęła po ciemku rękę do porę- 


czy i ku swemu przerażeniu chwyciła 
za ludzką nogę. Serce w niej zamarło. 
Czy to Goby? Nie to posąg, stojący na 
piedestale obok schodów. Janith weszła 
wyżej. Głowa jej znalazła się na wyso- 
kości głowy posągu. 

— A może mogłabym się ukryć za tą 
figurą — strzeliła jej nagła myśl. 

Alę przyszła nowa trwoga. Znów dał 
się słyszeć krzyk udręczonej kobiety: 

— Zostaw mnie w spokoju! Litości! 
Litości! > 

— Tym razem głos brzmiał zupełnie 
blisko. Janith chciała się przytrzymać 
posągu. Natrafiła na marmurową rę- 
kę, przyciśniętą do marmurowej piersi. 
Czy to złudzenie, czy mąrmur naprawdę 
pulsuje ciepłą krwią? Pod wpływem 
tego okropnego przywidzenia krew Ja- 
nith ścięła się w lód. Dysząc jak ści- 
gane zwierzę, dziewczyna wbiegła na 
górę. W drugim końcu korytarza ma- 
jaczyło okno. Skierowała się tam i w 
tej chwili na tle jasnej plamy mienął 
cień. Ten cień otworzył drzwi. Z -po- 
koju buchnęło światło. Jąnith spostrze- 
gla, żę wróciła tylnymi schodami do 
przeznaczónej dla siebie sypialni. Wpa- 
dła w pułapkę. Pewnie Dargot czeka w 
pokoju. 

Z drzwi wyszła wysoka postać. 

Janith odetchnęła. 

Goby! 


Musiał ją zobaczyć, chociaż nie we- 
szła w krąg światła. Zwróciwszy ku 
niej martwą twarz, odstąpił cicho ną 
bok ruchem ręki zapraszając, żeby we- 
szła do pokoju. 


Nie miała innego wyjścia, jak błagać 
o litość. Osłabła z trwogi, podeszła do 
niego z wyciągniętymi rękami. Goby w 


odpowiedzi tylko potrząsnął głową i 
dotknął ręką ust na znak, że jest nie» 
mową. 


=> Wiem, że nie możecie mówić —- go- 
rączkowała się — ale przecież słyszycie. 
Pomóżcie mi wydobyć się z tego okrop” 
nego domu, a będę się za was modliła 
do końca życia. 

Goby popatrzył na drżącą dziewezy- 
nę. Zobaczył krzyżyk w jej rękach i w 
jego upiornych oczach odbiła się li- 
tość. ; 

Z dołu dobiegł głos Dargota.  Wołał 
lokaja początkowo groźnie, potem bła- 
galnie. Świadomość, że wróg jest na 
dole, użyczyła Janith odwagi. Weszła 
do pokoju w nadziei, że tu może nie 
dosięgnie jej niebezpieczeństwo. Blada, 
z nieprzytomnymi oczami, zwróciła się 
do niemowy. 

— Jeżeli nie macie córki, 
cię na waszą matkę, Goby! 

Ku jej gwałtownemu przerażeniu 
znów potrząsnął głową, jakby chciał po- 
wiedzieć, że nie miał matki. ` 

— I co teraz? — szepnęła- do siebie 
zamykając drzwi. Goby został w kory- 


wspomnij- 


tarzu. Ogromne białe łóżko z czterema - 


kolumienkami witało ją jak gdyby oble- 
śnym spojrzeniem satyra. Kwiaty na 
stolikach, które, gdy pierwszy raz we- 
szła do pokoju, wydawały się świeżo 


zerwane, już opuszczały korony, już za- 


czynały więdnąć. Naturalnie Janith po- 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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Rok XXXIII. Nr 69. 


neba zwiększyć spożycie tyl i ledi. 


W wielkim poście spożycie ryb wzrasta 
o blisko 50%. O rvbach i sposobie oczyszcza- 
nia w ogólnych zarysach już swego czasu 
pisaliśmy. Dziś dodać nam wypada tylko, że 
ryby tylko wówczas zdobyć mogą popular. 
ność, kiedy wSzystkie panie domu będą zna- 
ły różne Sposoby przyrządzania potraw z 
ryb. 

'Ryb morskich nie należy wcale moczyć, 
trzeba je tylko szybko obmyć i wysuszyć, 
wycierając starannie gałgankiem lub bibu- 
łą. Kiedy rvbę kupimy parę dni wcześniej, 
nie należy jej płukać, tylko po gruntownym 
oczyszczeniu posolić solą prażoną i dopiero 
przed samym użyciem dobrze ją wymyć. 
Ryby przeznaczone na gotowanie nastawia 
się w letnim, osolonym smaku z jarzyn. ce- 
buli i korzeni, rozgrzewa wolno aż do wrze- 
nia. Potem dopiero przesuwamy rondel na 
ogień i gotujemy wolno tak długo, aż mięso 
zaczvna odstawać od ości. 

Ryba mrożona przed użyciem musi leżeć 
w zimnej wodzie 3 do 4 godziny. Celem usu- 
nięcia niemiłego zapachu u ryb z wody ba- 
gristej, żywą trzymać trzeba około 3 dni 
w świeżej wodzie, zaś u ryby zabitej, w o- 
twarty pyszczek wlewamy łyżkę octu. 

"Ponieważ przeważnie spożywa się rybę 
gotowaną, podajemy przepisy na przyrzą- 
dzenie smaków rybnych: 

Smak z octem. Na litr wody szklanka 
ociu niezbvt mocnego, dwie marchewki, pie» 
truszka, % cebuli, 5 ziarn pieprzu i kto lubi 
tyleż angielskiego ziela, łyżkę soli. Goto- 
wać włoszczyznę około godziny, tylko pieprz 
i ziele włożyć dopiero na końcu, bo inaczej 
straci zapach, później przecedzić. 

Smak z mlekiem. Na każdy litr wody pół 
Szklanki mleka, łyżkę soli, 3 do 4 plasterki 
cytrvny bez skórki, í 

„Dóorsze zdobywają sobie coraz większą 
popularność, gdvż są smaczne j nie takie 
drogie. Dorsz wySuszony zwany jest sztok. 
fiszem, Dorsza solonego trzeba moczyć przez 
24 godziny, zmieniając kilkakrotnie wodę, 
potem wstawia się go w dużej ilości wody 
na ogień aż do zagotowania, później odeta- 
wić nieco na bok. by powoli, w ciągu 20 mi- 
nut dochodził. Świeżego dorsza trzeba po 
starannym wymyciu sparzyć, skórę usunąć, 
pokroić na kawałki. Dorsza gotowanego do 
sosów nie parzy się i nie obciąza ze skóry, 
tylko po starannym umyciu gotuje w dużej 
ilości wody, z włoszczyznąa, cebulą, suszony- 
mi grzybkami, bobkowym. .listkiem, pie- 
przem i solą. 


| ojew ca pe ia. zooma WA 


Go gotujemy na obiad. 


I Barszcz z uszkami 
* gołąbki z ryżem 

galaretką cytrynowa. 
II Zupa jarzynowa 
pieczeń: wołowa - 
sałata z kiszonej kapusty. 
Zupa kartoflana 5 
pierogi z mięsem 
kompot ze śliwek. 
Krupnik 
kotlety cielęce siekane 
kisiel żurawinowy. 
V. Kasza owsiana z mlekiem 
ziemniaki wypiekane ze śledziami 
kompot z jabłek. 
Kapuśniak 
pieczeń barania 
łamańce z makiem. 
Rosół z kluseczkami 
kura pieczona z modrą kapustą 
' kompot z wiśni. 


IV. 


VI. 


VIT.- 


Hi Kącik Pani domu. 


— śledzie w oliwie. Różowe lub białe, 
tłuste uliki moczyć w zimnej wodzie przez 
12 godzin, obrać z ości, łebki i ogonki po- 
zostawić przy rybkach, skórkę dowolnie 
zdjąć lub pozostawić. Dobrze osuszyć na 
bibule, aby ani*trochę wilgoci na nich nie 
pozostało. Ułożyć w szerokim słoju. Wrzu- 
cié po kilka ziarn pieprzu i ziela, kilka list- 
ków i zalać dobrą oliwą. aby tylko objęło. 
Przycisnąć talerzykiem i ciężarkiem. Nawet 
gorsze gatunki śledzi w taki sposób. mary- 
nowane nabierają wykwintnego smaku. 
Stać długo Śledzie jednak nie mogą nawet 
w bardzo zimnym i suchym miejscu, naj- 
wyzej 2—6 dni. 


Pisma kobiece. 


— Nr á „Przeglądu Kobiecego* na kwie- 
cień br. przynosi szereg modeli najnow- 
szych, które w obecnym sezonie wiosennym 
cieszyć się będą dużym powodzeniem. Obja- 
śnienia w języku polskim, praktyczna tabli- 
ca kroju. bogaty dział kosmetyczny i filmo- 
wy — składają się na ciekawą i pożyteczną 
całość. Administracja „Przeglądu Kobiece- 
go* mieści się w Warszawie przy ul. Bie- 
lańskiej 20, w Bydgoszczy u Gieryna. 

— Nr 12 „BlusSzczu* poświęcony jest pa- 
mięci I Marszałka Polski. Poza tym szereg 
ciekawych felietonów i artykułów oraz dział 
gospodarstwa dornowego. 
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Niemniejszą popularnością cieszą się Śle- 
dzie solone, na przyrządzanie których ist. 
nieje niezliczona wprost ilość przepisów. 
Bardzo smaczną potrawę stanowią śledzie 
po hambursku, które przyrządza się w ten 
sposób: namoczyć Śledzie na 12 godzin, o- 
czyścić, ściągnąć skórkę, odrzucić głowy i 
ogony i przekroiwszy na wpół, rozpłaszczyć 
na deseczce, aby się zrobiły cieńkie i szero- 


kie plastry. Posmarować każdą połowę do- 
brą musztardą, zwinąć w trąbkę, spiąć dre- 
wienkiem i ułożyć w słoju. Później zalewa- 
my je oliwą, dodawszy parę bobkowych list- 
ków i grubo tłuczonego pieprzu. Przycisnąć 
talerzykiem i wynieść na chłód. Po dwóch 
dniach podawać, wyjmując drewienko; mo- 
żna polać octem lub oliwą. 


Śledzie zawierają białko i fosfor, jak 
wszystkie ryby, są więc pożywne i zdrowe. 
Nawet ciężko chorym na żołądek wymoczo- 
ne śledzie dobę lub więcej w czystej oliwie 
są zalecane. Obok śledzi solonych, bardzo 
tanim, pożywnym i'zdrowym artykułem 
spożywczym są Śledzie Świeże. 


COE ONA 


Jak się ubrać na wiosenne popołuónie ? 


Już samo słowo „wiosna“ zawiera w So- 
bie tyle uroku i nadziei na lepsze lato życia. 
Kiedy zaczyna się wiosna, budzimy Się do 
życia, nabieramy większej radości do życia, 
i jakoś jaśniej patrzymy w przyszłość. 
Wprawdzie ten optymizm już poprzednie 
wiosny trochę zgasiły — ale sama nadzieja 
jest chorobą nieuleczalną. Tegoroczna wcze- 
sna Wielkanoc kazała paniom naprzód 
przygotować się na przyjęcie wiosny. Dni 
są jeszcze niezmiernie urozmaicone — śnieg 
deszcz, słońce, mgła i grypa — a jednak ła- 
twiej nam to wszystko przychodzi przecier- 
pieć, bo przecież za dzień, za dwa zapanuje 
już bezapelacyjnie prawdziwa wiosna. 

Mimo chronicznego braku pieniędzy na 
kupno nowości wiosennych, z niespotykaną 
energią zabieramy się do ponownego prze- 
liczania budżetu. Gdzieś trochę utniemy, coś 
skreślimy i zbierze się na pozycję wydat- 
ków wiosennych. Co nosimy po południu? 
To pvtanie samo wypływa z konieczności 
rewolucyjnej mody, która tyle wnosi no- 
wych prądów. 

Suknie popołudniowe nadal pozostały 
krótkie, nawet można powiedzieć, że są nie- 
co krótsze — tylko że znacznie szersze. 8 

Bardziej ekscentryczny Paryż lansuje 
tak szerokie toalety popołudniowe, że z te- 
go materiału możnaby z powodzeniem uszyć 
dwie skromne sukienki. Jest to naturalnie 
typowo francuska przesada, na którą mogą 
sobie pozwolić tylko kobiety wysmukłe, wy- 
sokie i... bogate. 

Sukienki wąskie, z dołu lekko poszerza- 
ne, a więcej ozdobne są także modne na 
pociechę tym paniom, które źle się czują w 
szerokich sukienkach. Czarna i granatowa 
mora, długi rękaw i biała pika — tosfawo- 
ryt sezonu. 3 

Spódniezkę popołudniową trzeba już ko- 
niecznie poszerzyć. Można po prostu wsa- 
dzić nowy przód z fałdami lub kloszem. 

Na naszym szkicu widzimy dwie skrom- 
ne, ale modne sukienki popołudniowe. 

1) Spódniczka z przodu układana w sze- 
rokie fałdy. Bluzka z jedwabiu w kratę sze- 
roką z zapięciem na plecach. 
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2) Szaro zielona suknia popołudniowa z 
inarogain, spódniczka. poszerzana. 


AM NOOO aD 


Jak prać koronki ? 


Rzeczą niezmiernie ładną, ale szybko u- 
legającą zniszczeniu — Są koronki. Od u 
miejętności prania i prasowania zależy cał- 
Kowicie trwałość koronek. 

Każda, dbająca o swój dom gospodyni 
upiększa gdzie może i jak może wnętrze. A. 
więc w bieliżniarce, szatach z porcelaną czy 


półki kuchenne ozdabia się dużą i grubą 
koronką, którą możemy w Sposób niezmier- 
nie łatwy -i praktyczny wyprać. Mianowicie 
nawijamy koronkę na jakiś gruby szklany 


drążek lub szeroką butelkę i zanurzamy W- 


miednicy zapełnionej dobrymi mydlinami 
Kiedy koronka będzie już zupełnie czysta, 
wówczas spłukujemy długo wodą letnią. Na- 
stępnie ustwiamy butelkę w miejscu prze- 
wiewnym, aby koronka szybko wyschła. 


Gosrodarstwo domowe || 
trzeba przygotować do obrony kraju. 


Ostatni walny zjazd Związku Pań Domu, 
który obradował w Kaliszu, zwołany był 


pod hasłem przygotowania gospodarstw do 
obronności kraju, 


Prelegenci na zebraniach plenarnych 
zreferowali stan sprawy we wszystkich pań- 
stwach europejskich oraz omówili szczegó- 
łowo dobre i złe strony rzeczywistości pol- 
skiej w odniesieniu do sprawy aprowizacji 
w czasie wojny i Sposobu Stopniowego przy- 
sposohienia ludności kraju do prowadzenia 
gospodarki wojennej, tj. gospodarowania 
produktami żywnościowymi w sposób o- 
szczędny, robienia odpowiednich zapasów, 
używania namiastek itp. — wszystko pod 
tym kątem widzenia, aby odżywianie sze- 
rokich warstw ludności w czasie wojny 
sprzyjało możliwie jak najbardziej zacho- 
waniu zdrowia i odporności. W wyniku ob- 
rad uchwalono: przeszkolić wszystkie człon- 
kinie Związku na terenie wszystkich od- 


działów; na praktycznych kursach obrony 
Wykwintne  (n-232 E.PAULIŃSKA 
suknie Bydgoszcz, Dworcowa 7 


przeciwłotniczo-gazowej, na praktycznych 
kursach ratowniczych, na kursach gospo- 
darstwa, obejmujących racjonalne gospoda. 
rowanie produktami żywnościowymi z u- 
względnieniem samowysStarczalności rynku 
krajowego, najdalej idącej oszczędności i 
gospodarki zapasowej. 


Spośród kobiet, zgłaszających się do po- 
mocy społecznej, przygotować kadry, które 
w czasie wojny obejmą płacówki żywienia 
zbiorowego. . Postanowiono domagać się 
zwiększcnej wytwórczości przetworów mię- 
Snych, owocowych i warzywnych i opako- 
wania wszystkich produktów w sposób przy- 
stosowany do warunków wojennych oraz 
wezwać wszystkie oddziały Związku do ze- 


brania w ciągu roku bież. funduszu na za- 


kup kuchni polowej, która pozwoli Związ- 
kowi Pań Domu stworzyć kadry kobiece, 
potrzebne przy organizowaniu żywienia 
zbiorowego. Następny zjazd ma się odbyć w 
Bydgoszczy. 


przekazane z pokolenia na pokolenie: 


Zadziwiająco nieraz długo trzymają się 
w obiegu, a przynajmniej żyją w rachun- 
kach, rozmaite monety, które: popularne 
miano swoje przekazują późniejszym na- 
stępcom. Minęło wiełe wieków od czasu, 
gdy król Wacław zaprowadził w Polsce i 
w Czechach grosze czeskie. Szczęśliwą a- 
toli widać posiadał król Wacław rękę, al- 
bowiem babcie wiejskie w rachunkach nie 
wyrzekły się tych groszy czeskich, pospo- 
licie zwanymi czeskimi, do dziś s dnia: 
Kraj przechodził różne, ciężkie koleje. Po- 
szarpanemu na części narzucano w: ciągu 
wieków przenajrozmaitsze jednostki -.mone- 
tarne. Lud jednakże, mimo wszystko, po- 
został wierny czeskim, które dzięki nie- 
mu doczekały się lepszych czasów. 

W olkuskim i miechowskim, nikt nie 
kupował inaczej na targu w miasteczku 
od kobiet wiejskich masła, kurcząt, czy. $e- 
rów, tylko na czeskie, bo babcie wiejskie 
na kopiejki i ruble rosyjskie wcałe liczyć 
nie chciały, i nie umiały. Płaciło się więć 
za jedno piętnaście czeskich, za drugie 
sześć czeskich itd. Na czeski szło sześć 

groszy polskich, czyli trzy kopejki rosyj- 
skie. Liczono na czeskie we wszystkich 
częściach Małopolski, znajdujących się 
pod zaborem rosyjskim, liczono tak jednak 
i pod zaborem austriackim. W byłej Ga- 
licji szło jednakże na czeski, według W. 
Tetmajera, dziesięć halerzy, czyli pięć kraj- 
carów, co zdaje się wskazywać , że taki 
rachunek na czeskie nie będzie chyba star- 
szy od początku 17 w. albowiem około tego 
właśne czasu wartość grosza czeskiego, 
równającego się pierwotnie, licząc na pie- 
niądze austriackie, około 35  krajcarów, 
spadła na sześć krajcarów.  Hrynczenko 
powtarza za O. Kolbergiem (Pokucie. I, 38), 
że i na Pokuciu miał się jakoby znajdówać 
w obiegu jakiś „czech')* i że był to „rodzaj 
srebrnej lub złotej monety". Zdaje się a- 
toli, że i na Pokuciu chodziło raczej nie 
o jakiś złoty pieniądz lecz popularny cze- 
ski, który nie poszedł też do ostatka w 
niepamięć i w Wielkopolsce. U Lindego 
narzeka jeden z pisarzy staropolskich, że 
nam „nadali... złotych orcików i czechów 
nikczemnych”, , nie przewidując, że tym 
czechom sądzonym jednak będzie 
trwać długie wieki. 

Wieśniak czeski w zamiłowaniu do trr 
dycyjnego litzenia na czeskie bynajmniej 
nie pozostał w tyle za polskim. Wśród star- 


szego pokolenia na wsi czeskiej rachunek 
na grosze i na dobraky (tzn. dobre grośze 


prze- 


czeskie), jako też na młodsze od tych ostat- 
nich wiekiem „szóstaki* datował do najno- 
wszych czasów. Lud bułgarski tak był roz- 
miłowany w polskich srebrnych groszach 
Zygmunta III, że praktyczni Dubrowicza- 
nie, na potrzeby półwyspu bałkańskiego. 
wybijali je najspokojniej u siebie w Dubro- 
wniku jeszcze w r. 1766, podobnie jak dla 
mieszkańców Afryki i południowej Arabii 
bito w ostatnich czasach nowiutkie talary 
Marii Teresy w Wiedniu. 

Tak samo, jak rachunek na czeskie, mie- 
dzy ludem polskim popularnym też do o- 
statnich czasów pozostał rachunek na dud- 
ki, inaczej dydki, albo trojaki. Te dvdki za 
wędrowały od nas w swoim czasie aż do 
Niemców. 

W Suwalskim rachuią znów po dawnemu 
na tynfy od Andrzeja Tympfa tak nazwane. 
Bawiąc w r. 1911 w Kalwarii, nie bez zdzi- 
wienia słuchał autor żalów pewnej kobiety 
na to, że „dawni, to za tynfa. (6 groszy! 
serek kupił, a teraz, to nie wiadomo czym 
ma biedny człowiek żyć". W parę zaś dni 
później był świadkiem, jak kowa! miejsco- 
wy sprzedawał przekupniowi żydowskiemu 
„po tynfie sztuka“, czyli po 6 groszy, całe 
stadko małych kacząt. 

W Pisanowickim nazywany jakiś pie- 
niądz bywa turakiem. „Napijże się, napij, 
jak mas turak (półtorak?) jaki, jak nimas 
turaka, napij się z potoka“. A mieliśmy tez 
niegdyś i duplak = Doppelgroschen. 

Jeszcze E. Tyszkiewicz widywał na 
Żmudzi musztynv. czyli talary holenderskie 
i hiszpańskie, które dostały się na Żmudź 
drogą handlu. Musztynami, od słowa muszt 
= bić, nazywano na Żmudzi talary, zwane 
w Polsee bitymi. Tyszkiewicz notuje. że do 
zaginięcia musztynów przyczyniła się do- 
piero wojna pomiędzy Prusami a Austrią 
w r. 1866. Srebro poszło wówczas bardzo w 
górę, wskutek czego żydzi przepłacali mu- 
sztyny i w ogromnej ilości wywozili je ze 
Źmudzi za granicę. „A 

Wszędzie zatem starodawne monety ży- 
ją w rachunkach u ludu bardzo długo i nie- 
łatwo dają się wyrugować nowymi. 3 

Zdaje się, nawet. że teraz, gdy odżyły 
znowu grosze, odżyły też. w rachunkach 
babci wiejskich z powrotem i- czeskie: Będą 
z tym babcie: miały trochę kłopotu. dadzą 
sobie jednakże z pewnością radę. A nawet 
przez szacunek dła stróżek tradycyj naro- 
dowych, które przez tyle wieków pozostały 
im wierne, nie widać żadnej dobrej racji. 
żeby babciom w takim ich liczeniu na sta 
roświecki sposób przeszkadzano. Nie na 
wieleby się to zresztą zdało, babcie bowiem 
będą. pomimo wszelkie zakazy, rachowały 
tak. jak im się będzie podobało. 

Nie „obębniano* wszak przecie tego ma 
tergach i jarmarkach, że grosze dla wszy- 
stkich już teraz. bez wyjątku. z powrótern 
wracają. A choć tam może rozklejano jakie 
plakaty, to wiadoma przecież rzbcz, że bab- 
cie wiejskie żadnych plakatów nie czytają 
i dużo jeszcze wody upłvnie. zanim będą. 
czytywały. Co zaś „obębniono” przez sługę 
miejskiego na małomiasteczkowym rynku. 
o tym się jakoś kumosia od kumosi bardze 
prędko dowiaduje. z 
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„jest wojna, zachowały się chwiejnie i ażĘ 
nadto tolerancyjnie wobec aktów siły, 
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Godzina wielkiej decyzji. 


Omawiając na łamach „Polonii* wyda- 
rzenia ostatnich dni, gen. Władysław Si. 
korski stwierdza, że z chwilą wkroczeniaE 
do Pragi, Hitler rozpoczął walkę o hege- 
monię w Europie. 

A Z tą chwilą Hitler stanął w sprzecznoś- 
ci z zasadą państwa narodowego i rzucił 
hasło „rzymskiego cesarstwa narodu nie- 
mieckiego*. 

Te posunięcia — zdaniem gen. Sikorskie- 
go — Niemiec zaciążą na nich fatalnie wz 
kierunku wręcz odwrotnvm. Odtąd Trzeciaż 
Rzesza nie jest już państwem narodowo-Ę wiał osobliwy widok. Na sali było mało 
ściowo — jednolitym. Naród czeski, tenEposłów. Jednak ożywienie w kuluarach by- 
twardy, w codziennych zmaganiach zahar-żZio ogromne. Sytuacja międzynarodowa do- 
towany lud słowiański, nie ulegnie łatwozminowała nad wszystkimi zagadnieniami. 
naciskowi germańskiemu. Bedzie więc sta-E Wiele o tym mówiono w miarę głośno i w 
le hamulcem niezwykłe grożnvm w dobie = miarę po cichu. Interpelacja posła Du- 
wojny i ohcinżeniem dla Trzeciej Rzeszy aE jzińskiego była rewelacją, wielkim dzsyo- 
nie źródłem jeji mocy. Enem, jek rewnież sam fakt, że interpelacja 

Na terenie międzynarodowym natomiastżtą została przyjęta de laski marszałkow- 
Niemev ponełniłv hłedv nolitvczne i nsvcho-=zkiej, Wiemy bowiem, jaki los spotkał 
Jogiczne. nie daiace sie łatwo odrobić. Czyż E wniosek gen. Żeligowskiego i jakiego kłopo- 
Adolf Hitler, rzncaiac sie na zunełnie Niem E.u narobił sobie poseł ozonowyv Sanoica. któ- 
com ohbev naród i ewałcac nałożone nrze”5ry zgłosił podobną interpelację, a która na- 
siebie sameso zasadv. nie wszedł na droge zwet nie była przyjęta przez marszałka. « 
która doprowadziła Wilhelma II do klęski? £ 

„Przecież svtnącia drieiaiszą nrzvnoming a 
nadto wiernie położenie w roku 1914, z t 
jedynie różnica. że na razie nie doszło je 
szcze do otwartei wojny Światowej. Ni 
mniej jednak zajecie zbrojne Czechosłowa 
cji można jedynie porównać z pogwałce- 
niem neutralności Belgii. Toteż jak w ro- 
ku 1914 świat cały jest do głębi wstrzaśnięty 
gwałtem, uzasadnionym przez brak prze- 
strzeni, na jaki ma cierpieć rzekomo wyż- 
szy naród germański. 

_ Wszystkie narodv, dla których wolność Warszawa, 23 3 Poseł Dudziński zgłosił 
jest warunkiem nieodłacznym bytowania żw sejmie obszerną interpelację, w której gło- 
w godności i honorze, a stanowią one więk- Ēsj, że sytuacją Polski 
szość przyeniataiaca. zaięły pozycję zdecv-ŹNiemcy przewidują włączenie do Rzeszy sze- 
dowaną. I tak, Francja skupiła się, jak5regu krajów naddunajskich i bałtyckich w 
zawsze w chwilach ciężkiej próby, wckółźcharakterze państw wasalskich. Codzi te 
swej wyborowej i znakomitej armii. Wielka Z bezpośrednio w bezpieczeństwo Polski. Je- 
Brytania zrozumiała również — jak tozżeli porównamy sytuację polityczną i mi- 
stwierdził Chamberlain, — że „Niemcy za-Żlitarną Polski w dniu śmierci marszałka z 
dały już kilkakrotnie gwałt sumieniu świa-giej sytuacją w dniu dzisiejszym, dojdziemy 
ła". Stany Zjednoczone Ameryki Północnej do bardzo smutnych refieksyj. Realna pro- 
potępiły ostro ostatni gwałt i stają w spo-Znorcja sił zmieniła się w tych kilku latach 
sób zdecydowany u boku mocarstw zachod- żzdecydowanie na naszą niekorzyść. 


nich, porzucając tradvcyiną politykę neu-E T dalej czytamy, że Niemcy nie zagwa- 
tralności. Rozumie sie samo przez się, żeZLantowały nigdy nienaruszalności granicy 
zjednoczenie tych potencyj zapewni IMzzachodniej. A w roku ostatnim zlekcewa- 
przewagę druzgocąca nad państwami OSLEGz jv w sposób jaskrawy nasze interesy w 
trzeba bowiem znać dobrze charakter tychźiejjnie naddunajskim. Przesłanianie oczu 
skomplikowanych wielkich narodów, by do-Eną konsekwencje tego stanu rzeczy byłoby 
ać w pełni doniosłość dokonywującego Z przysłowiowym chowaniem głowy w piasek. 
się zwrotu. = 

Prawdą jest, że mocarstwa te, chcąc u 
chylić zło najwieksze, jakim dla ludzkośc 
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Warszawa, 23. 3. Wczoraj sejm przedsta- 


PRIDE 


Czy rząd polski wiedział ? 


= Stwierdza poseł Dudziński, że prasa nie- 
f sto- E zależna ostrzegała o tego rodzaju ewen 
sowanych ostatnio przez gtronę przeciwną. Štualnościach od dawna i zar”tuje: jeżeli 
Odnosi się to zarówno do Nadrenii jak iE.zaq wiedział o przygotowujących się posu- 
Abisynii zarówno do Austrii jak i Sude-Zniecjąch niemieckich, to nikt nie zdoła po- 
tów. W większości tych spraw jednakże= ać, dlaczego przypatrywał się im bezczyn- 
Niemcy mogli się powołać na zasadę etNo-Enję? Jeżeli zaś rząd został nimi zaskoczony, 
graficzną, mająca pewne pozory słuszności. Zło nie można powiedzieć, że rząd zdał po- 
Fikcje te zawaliły się z chwilą okupacji zmyślnie egzamin, postawiony mu przez bu- 
Czechosłowacji i dlatego na Zachodzie pPo-Egowniczego państwa marsz. Piłsudskiego. 
wzięto decyzię przeciwstawienia się siłążBłędy czynników rządzących doprowadziły 
iym, którzy stale siły nadużywają. Zdecy-Znas do sytuacji możliwie najgorszej pod 
dowało to ostatecznie o przewrocie histori zględem strategicznym, przekreślając w 
powojennej Era szantażu wydaje się byćZgużej mierze dotychczasowe wyniki pracy 
raz na zawsze skończona. Cały świat zro-=j zmuszające do uciążliwych i kosztownych 
zumiał, że nadszedł moment, w którym trze- 5orzegrupowań sił i elementów. 
ba będzie wybierać między życiem w hań-5 
bie i niewoli a życiem w godności i wolno 
ści obywatelskiej. Nie inne było położenie 
w roku 1914. Nadszedł moment, kiedy bez 
względna prawda oddaje usługi najcenniej 
sze sprawie pokoju jak i zwolennikom 
gwałtu i przemocy. Oby więc ci ostatni zro 
zumieli jeszcze póki czas. że całv świat cy 
wilizowany stanie murem podobnie jak Š mrącąnaszej dyplomacji.” Dla zapewnienia 
przed 25-ciu laty przeciwko tym, którzy U-Etej pilnej obronności potrzeba szerszej bazy 
siłuja narzucić mu prawo Siły. E>peracyjnej, trzeba współpracy rządu i spo- 

Przeżywamv chwile, w których każdvZ'eczeństwa, trzeba odwołać się wprost do 
naród brać musi sam na swoje barki 9dDO0-E narodu. 
wiedzialność za przyszłość swoią. Godzina = u 
wielkiej decyzii zbliża się krokami ołbrzy-F 
ma i do narodu polskiego. Zależnie od po- 
wziętych przez niego decvzii przvnieść mv 
ona może albo czarną w dziejach kartę. al- 
bo też otworzy mu droge ku nrawdziwei 
wielkości. Wierzę w naród nolski, który w 
razie napaści wystani z bronią w ręku w o- 
bronie swej nie podległości. Jestem głęboko 
przekonany. że wierny swym pieknym tra- 
dyciom i stolac na straży nienaruszalności 
posiadanej przez siebie ziemi, opowie się w 
czasie właściwym za tymi państwami, któ- 
re wystąpią w obronie wolności. 

* 
* 

Gen. Sikorski przebywa obecnie we Fraq- 
cji gdzie jest podeimowany bardzo serde- 
cznie przez francuskie koła wojskowe. 


Potrzebna współpraca 
ze społeczeństwem. 


Podnosi nast. p. poseł słuszne wystąpienie 
gen, Żeligowskiego i oświadcza, że „już nie 
wystarcza dla pełnej obronności państwa 
ooperacja czynników wojskowych z tajną 


Zdarzenia f ludzie. 


Głośny tenor polski p. Jan Kiepura wy- 
stąpił ostatnio w Chicago (USA). Przy oka- 
zji tej p. Kiepura oświadczył przedstawicie- 
lom tamtejszej prasy, że... wojny w Europie 
nie będzie, gdyż żadne państwo, zdaniem 
p. Kiepury wojny rozpoczynać nie chce. 

Niewątpliwie p. Jan Kiepura jest najlep- 
szym tenorem między politykami i naj- 
lepszym politykiem między tenorami. 


aano, EA Dzika. 
3 NABO 8 
Awans 35 tysięcy urzędników 3 Z 
„Gazetą Polska“ i inne pomniejsze orga- 
państwowych. ny Ozonowe zaatakowały posła gen. Że- 


ligowskiego, jak już donosiliśmy, za to, że 
w sejmie wystąpił, jako poseł z prawdziwe- 
go zdarzenia. Wystąpienie zdobywcy Wilna 
„niepowaźnym'* 


Warszawa, 23. 3. (PAT). Prezes rady mi- 
nistrów generał Sławoj-Składhowski za. J 
twierdził awanse w państwowej służbie cy ; 
wilnej w ilości ponad 35.000 funkcjonariu- 
Sszów państwowych. 

Awanse te obejmują: urzędników i niż- 


jOzonowe gazety nazwały 
lub nieoczekiwanym. . 

W rzeczywistości wystąpienie to jest 
bardzo poważne i bardzo oczekiwane. 

Stwierdził to ostatnio p. Cat Mackiewicz 
Ana łamach „Słowa' wileńskiego, oświadcza- 
4 jąc, że gen. Żeligowski naprawdę okazał się 
przedsiębiorstw PKP i PET. i To run$cjo- posłem. P. Mackiewicza i wszystkich nas 
nariuszów administracji lasów państwo Jirytuje ton prasy ozonowej, która powiada, 
wych i pracowników monapolów państwo- jjże skoro mamy Ozon, to mamy zjednoczenie 
wych. narodu. 


ratorów, oficerów i szeregowych policji pań- 
stwowe i straży granicznej oraz iunkcjo- 
nariuszów straży więziennej, pracowników 


udziński nie z9ł 


nia swej platformy politvcznej. (r) 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piatek, dnia 24 marca 1939 r. 


gZ Sejrnu. 


łeczeństwa w kierunku konsolidacji całego 
narodu i pełnej gotowości do samoobrony. 
To żądanie przekroczyło progi sejmu i było 
przedmiotem rozmów poselskich. Świeżo w 
prasie zostały ogłoszone uchwały Stronnice 
twa Pracy, które pokrywają się w zupełności 
ze stanowiskiem, przede wszystkim Stron- 
nietwa Ludowego. Uchwały te były przed- 
miotem dużego zainteresowania w sejmia. 
Puszczono pogłoskę, że Str. Pracy udałoby 
się na Zamek wraz z Ludowcami, aby przed- 
stawić P. Prezydentowi swój pogląd na sy- 
tuację i że z ramienia Str. Pracy poszedłby 
na Zamek gen. Józef Haller. Wielkie wra- 
żenie wywołała wiadomość 6 aresztowaniu 


Wobec sytuacji wewnętrznej wytworzył | byłego posła sanacyjnego, obecnie redakto- 
ię napór, idący od najszerszych dołów $po- ira „Słowa” p. Mackiewicza (Cata), który w 


Rzątl Zaufania Narodowego. 


INTERPELACJA POSŁA DUDZIŃSKIEGO W SEJMIE W SPRAWIE OBECNEJ SY- 
TUACJI POLITYCZNEJ, 


(ó własnego sprawozdawcy paulamentarnego). 


W dalszym ciągu interpelant podnosi, że 
w Społeczeństwie polskim są potężne siły. 


stała się poważna. ; Dwa są dzisiaj warunki jedności i dyna- 


miki narodu: 1) zerwanie czynników rządzą- 
cych z duchem niewiary w naród, w jego 
wolę wielkości i siły moralnej; 2) porzuce- 
nie postawy wyczekujacej i defensvwnej, a 
przejście do męskich i odważnych decyzyj. 
Brak oparcia o naród przez tych, co nim 
kierują, wytwarza jako nieuchronną reakcję 
defetystyczne nastroje. 


Jeszcze jest gorsze sztuczne usypianie 
czujności społeczeństwa, przewijające się 
w prasie urzędowej, w nastawieniu cenzury 
i w sejmie. W obecnych warunkach zakra- 
wa to na robotę antypaństwową, 


Albowiem wiemy z historii, że właśnie 
poczucie grożącego niebezpieczeństwa spra. 
wiało w Polsce cud zjednoczenia narodowe» 
go. [nterpelant stwierdza, że siła Polski 
ma źródło niewyczerpane nie tylko w armii, 
opromienionej glorią zwycięstwa, lecz także 
w gotowości bojowej milionowych mas pol- 
skich i w nieustraszonym patriotyźmie, któ- 
ry mie obliczał nigdy sił nieprzyjaciela, gdy 
trzeba R iść na śmierć za Ojczyznę, 


Misja dziejowa Polski, 


Misją dziejową Polski jest przede wszy- 
stkim obrona wolności i niezniszczalności 
narodów, zagrożonych przez ekspansję potęg 
zaborczych i agresywnych. Pełniąc tę misję 
Polska broni jednocześnie samej siebie. Wa- 
runkiem dopełnienia tej misji jest mobi- 
lizacja moralna i materialna narodu, prze- 
kreślenie sporów wewnętrzne-politycznych, 
powołanie wszystkich do bezpośredniej 
współpracy. Żądanie to spełnić może tyl- 
ko rząd, oparty o jedność narodową. Jedy- 
nie rząd wolny od tradycji partyjnictwa i od 
zapędów totalistycznych jednej grupy może 
śmiało i konsekwentnie prowadzić politykę 
mocarstwową, politykę twardych decyzyj, 


W tym przekonaniu interpelant poseł 
Dudziński zwraca się do premiera z zapy- 
taniem: 1) jak rząd ocenia sytuację poli- 
tyczną Polski, wytworzoną przez ostatnie 
wydarzenia na naszej nołudniowej granicy, 
2) co rząd zamierza uczynić dla rozszerze- 
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p, Kiepura wszystko wie. 


mówi p. Mac-] 


Jest rzeczą niesmaczną, 
kiewicz „rozdawać ulotki partyjne podczas 


nabożeństwa”. Tak samo jest niesmaczne, | 


woła p. Mackiewicz, gdy się mówi o obronie, 


partyjnej! 


P. Mackiewicz słusznie poza tym zwracał 


uwagę, że p. min. Beck jeszcze w dniu 11- 


tym marca nie wiedział, że nastąpi zajęcief 


Czech. 
Pan M. pisze: 


„Wystąpienie p. Becka na komisji senac- | 
kiej w sobotę 11 marca zostało przekreślone $ 


przez życie. Min. Beck gdy wtedy mowił 


najwyraźniej spodziewał się, że powstanie f 
niepodległa Słowacja. W tym miała źródłoj 
jego polityka współpracy z Niemcami w do-f 
pomożeniu do powstania tego państwa. Alef 
niestety min. Beck zawiódł się na całej liniiĘ 
— Słowacja istotnie powstała, ale w cha-5Ę 


rakterze niemieckiego folwarku. 


Kiedy min. Beck mówił w dniu 11 mar- 
ca o naszych dalszych stosunkach z pań-g 
stwem czeskim najwyraźniej nie spodzie-Ę 


wał się, że Czechy przestaną istnieć". 


Nr 68. 


sit projektn ordynacji wyborcze 


z powodu braku wymaganej ilości podpisów. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


szczególny sposób ostatnimi czasy przeciw- 
stawiał się polityce min. Becka. Podobno nie 
jest to koniec tej akcji. 

Dziennikarze byli oblegani po prostu przez 
panów suwerenów, którzy nie kontentują 
się tym, co podaje prasa prorządowa, chcieli 
się dowiedzieć, jakie wiadomości najśwież- 
sze ma prasa niezależna. Bo też w obec- 
nej chwili jedna wiadomość pogania drugą. 


Wszystkie inne sprawy poszły na plan 
arugi. 
zmianie ordynacji wyborczej (autorem jest 
poseł Dudziński), ubój rytualny i drażniąca 
sprawa oddtużenia rolnictwa. 


Posłowi Dudzińskiemi 
brakło podpisów. 


Poseł Dudziński zebrał pod swoim pro- 
jektem ustawy tylko 12 podpisów. Brak mu 
było trzech podpisów. I poseł Dudziński ze 
względów już od siebie niezależnych projek- 
tu ustawy nie wniósł. 

Posłowie pracowniczy z grupy tzw. nie- 
zależnych, J. Milewski i E. Dutkiewicz o- 
świadczyli w porozumieniu z kierownictwem 
centralnej komisji porozumiewawczej związ- 
ków pracowników umysłowych, iż nie zło- 
żyli swych podpisów pod wnioskiem posła 
Dudzińskiego o zmianę ordynacji wyborczej 
jedynie z tego .względu, że składanie wnio- 
sku w chwili obecnej mogłoby być poczy- 
tane za demonstracie polityczną, niewskaza- 
ną z uwagi na naprężoną sytuację między- 
narodową. 


1 
Humor 


premiera Składkowskiego. 


Poseł Dudziński zwrócił się również do 
gen. Składkowskiego jako posła Ziem Za- 
chodnich o podpisanie wniosku. Gen. Skład. 
kowski miał oświadczyć, że nie podpisze, bo 
się boi Skwarczyńskiego, prezesa klubu par- 
lamentarnego. Odvowiedź generała Skład- 
<owskis4n szybko obiegła kuluarv seimowe 
i wywołała dużą wesołość. Najciekawsze 
może było oświadczenie jednego z posłów 
z OZN. Powiedział on wręcz: Panie kolego! 
Dążycie do rozwiązania seimu, a ja dotych- 
czas nie odbiłem sobie kosztów wybor- 
czych. Nad wszystkimi jednak tvmi spra- 
wami górowała sytuacja międzynarodowa. 


Sprawa uboju rytualnego. 


Sprawa ubóiu tvtualnego nie wewo?ł473 
dyskusji. Poseł Dudziński, jako autór pro- 
jektu domagał się natychmiastowego i cał- 
kowitego zniesienia uboju. Sejm uchwalił. 
idąc po drodze kompromisu i połowiczności, 
która to połowiczność cechuje dzisiaj nie 
tylko seim, że ubći będzie zniesiony dopie* 
ro w grudniu 1942 r. 

Przy tej sposobności rozdzierał szaty po- 
sel żydowski Sommerstein, który m. in. tak 
oto wołał: wywołuje się wojnę religijna. 
Protestuję przeciwko gwałceniu uczuć reli- 
gijnych żydostwa polskiego. Została po- 
gwałcona konstytucja. Ludność żydowska 
w walce na tle religijnym okaże niewzru- 
szoną wolę i nie cofnie się przed żadnymi 
ofiarami. 

Taką oto nagrodę otrzymała większość 
sejmowa OZN za swoją kompromisowość i 
przewlekanie sprawy do r. 1942. 


a Oddłużenie rolnictwa 
“tylko do czerwca br. 


Na wielki kompromis poszedł sejm (Ozon) 
w Sprawie częściowego i bardzo drobnego 
oddłużenia rolnictwa. Uchwalono oddłuże- 
nie nie dla całego rolnictwa, a dla właści- 


gcieli drobnych i średnich gospodarstw. Da- 


no jedynie możność wygrania się egzekuto- 
rom podatkowym. Sejm bowiem uchwalił, 
+e oddłużenie obowiązuje tylko do 30 ezert- 
ca br. a więc nawet nie do nowych zbio- 


g rów. 
wojsku, całości, niepodległości i honorzef 
Polski to jest rzeczach świętych dla każde-f 
go Polaka, a tu ktoś wtyka co chwilę Ozon ķ 
i Ozon. Dosyć już tej niesmacznej reklamy § 
J rzucił jedno twarde „Nie!”, 


Gdy referent wyrażał nadzieję, że do te- 
zo terminu rząd przystąpi do wszechstron- 
nego zbadania i załatwienia sprawy oddłu- 
żenia, wicepremier Kwiatkowski z miejsca 
Wynika z tego, 
że wicepremier w dalszym ciągu sprzeciwia 
się oddłużeniu z uwagi na obecną sytuację 
finansową państwa i na potrzeby zwiazane 
z chwilą obecną. (r) 


—a ("arm 


Komitet nieinterwencji 
przestał działać. 
Berlin, 23. 3 (PAT) Rządy niemiecki i 


| włoski poinformowały lorda Pilvmoutha, iż 


zaprzestają dokonywania wpłat na rzecz ko- 


j mitetu nielnterwencji. 


Londyn, 23. 3. (PAT). Obserwatorzy z ra- 
mienia komitetu nieinterwencji zarówno na 
lądzie, jak i na morzu, zostali odwołani z 
dniem wczorajszym po otrzymaniu zawia- 
domienia od przedstawicieli niemieckich 


i włoskich, iż rządy ich zaprzestają wpłat 
na rzecz funduszu komitetu nieinierweucji, 


A więc sprawa projektu ustawy o . 
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i Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
y. skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
hę nl, Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 
yi Biblicteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
i szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt- 
h kiem ñiedziel i świąt od godziny 17 do 19. 
y Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
A świetlicy „Ogniska” -przy ul Magazynowej 

] otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
ty godz 17 do 19 . 

0 Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
xt nie nd godz 17 do 16. w soboty od 17 do 19 
h Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem“ 

Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 

w dzień i w nocy. 
REPERTUAR KIN: 

AS: „Nasza czwórka”. 

Słońce: „Królewna Śnieżka”, 

Stylowy: „„Taiemniczy ślepiec”. 

Świł: „Kawiarnia na eranicv”. 

— Małoletni chłopcy świętokradcami. 
Ostatnio donosiliśmy o kradzieży skarbonki 
przy ołtarzu Serca Jezusowego w kościele 
parafialnym w Gniewkowie, pow. Inowroc- 
ław. Jak wykazało śledztwo, skarbonkę o- 
derwali od muru i zbiegli niespostrzeżenie 
małoletni uczniowie szkoły bowszechnej, 
którzy przyznali się do winy. Według twier- 
dzenia tych niezbvt pocieszająco zapowiada- 
jących się uczniów, w skarbonce było 67 
groszy, za które kupili sobie bułek i kieł- 
basy, 

— Otwarcie sezonu w Solankach ino- 
wrocławskich, W dniu 1 kwietnia nastąpi 
otwarcie wiosennego sezonu w inowrocław- 
skim zdrojowisku. Przy tej sposobności 
trzeba podkreślić, że Inowrocław-Zdrój jest 
naprawdę może jedynym w Polsce czysto 
polskim i chrześcijańskim zdrojowiskiem, 
gdzie żvda nie spotka się choćby na lekar- 
stwo. W pełnym toku są już prace przy- 
gotowawcze do otwarcia sezonu. Poczynio- 
no szereg ulenszeń kosztem blisko ćwierć 
miliona złotych. Dlatego sądzić należy, że 
zdrojowisko inowrocławskie, znane z nad- 
zwyczaj skutecznych kuracyj, będzie się cie- 
szyć w tym sezonieelicznym napływem ku- 
racjuszy. Kto pragnie naprawdę całkowicie 
się wyleczyć i nia psuć sobie humoru wido- 
kiem krogulczej, rozpychającej się bezcze!. 
è nie i hałaśliwej rasv semickiej, ten jedzie 

na kuracie do Inowrocławia. 
= Wybili okno wystawowe. Kuncowi Ki- 
sielnickiemu, zam. przy Rynku 10, wybito 
okno wystawowe. Dotychczas nie stwier- 
dzono, ile sztuk materiałów zdołano wy- 
kraść z okna. 
— Podwieczorek Pań Domu. Nadzwyczaj 
$ ruchliwy Związek Pań Domu urzadził o- 
| statnio w kawiarni „Promień” podwieczo- 
; rek artystyczny, podczas którego usłyszeli- 
| śmy piękny sopran p. Wawrzyńskiej oraz 
t 
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pianistkę p. Goiaczyńską. Na tymże wie- 
czorku wystawili swoje prace, obrazujące 
Kujawy, znany i ceniony artysta-grafik p. 
St Wojewódzki i p. Śmierniak. Wartościo- 
1 we te prace jak zwykle wzbudziły wielkie 
i zainteresowanie. 
| — Inowrocławski Sokół mistrzem Polski. 
j W Krakowie odbywały się zawody o mi- 
y strzostwo atletyczne Polski w pođnoszeniu 
f ciężarów Í w zapasach na rok 1939, w któ- 
rych również brał udział wieloletni członek 
j inowrocławskiego Sokoła i dwukrotny mistrz 
Polski w wadze koguciej Florian Matuszew.- 
ski. Mistrzostwo Polski zdobyli Fl. Matu- 
| szewski z Inowrocławia po raz trzeci i Gar- 
corz ze Śląska, gdyż oboje podnieśli 222,5 ke. 
Reszta zawodników pozostała w tyle o 30 
kg. Matuszewski ustanowił poza tym dwa 
nowe rekordy Pomorza i to w podrzucaniu 
oburącz i w tróiboiu olimniiskim. 
— Walne zebranie Tow, Oniekł nad gro- 
A bami poległych bohaterów zagaił prezes wi- 
ceprezydent miasta p. Juengst. Na przewo- 
g dniczacego powołano wicestaroste p. Pel- 
czyńskiego, na sekretarza p. Fr. Dźwikow- 
skiego. a na ławników p. Fr. Drogowskiego 
i kpt. Angello. Po sprawozdaniach zarzą- 
du udzielono na wniosek p. Małeckiego po- 
kwitowania. Następnie postanowiono zająć 
się wyznaczeniem odpowiedniego miejsca. 
pod pomnik powstańca kujawskiego. W 
skład nowego zarządu weszli pp.: prezes 
wiceprezydent Juengst, wiceprezes wicesta- 
rosta Pełczyński, sekretarz budowniczy Fr. 
Dźwikowski, zast. sekr. inż. Hewelt, skarb- 
nik T. Orłowski, ławnicy dyr M. Mrówczyń- 
ski, ks, kanelan Zawadzki, ks. kan. Kubski 
I Kaneliński. komisia rewizyjna: E. Małec- 
ki. dr Lemm i M. Feipel, zast. Ziętowski 
i St, Knast. W programie pracy uchwalono 
uporządkować groby na cmentarzach w Ino- 
wrocławiu i powiecie oraz ustawić 15 po- 
| mników na grobach. co będzie kosztować 
| 1200 zł. Dalej postanowiono ustawić krzy- 
że betonowe na mogiłach poległych w cza- 
| sie wojny światowej i molsko-bolszewickiej. 
l Budżet uchwalono w wysokości 1656.78 zł. 
| zza 1 jaz 
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PAKOŚĆ (mk) Zakończony został kırs 
wieczorny dla przedpoborowych. Przema- 
wiał do kursistów kier. szkoły p. Kirschke 

( A oraz instr. oświaty pozaszkolnej p. Powa- 
| A łowski z Mogilna. Uroczystość zakończono 
i akademią ku uczczeniu in.ienin p. marszał- 
| ka Polski Śmigłego-Rydza. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piąłek, dnia 24 marca 1939 r. 
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MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Trędo- 
wata” i „Ordynat Michorowski”. 

— Zakończony został „tydzień społecz- 
ny”, zorganizowany przez Tow. Rob. Kat. 
Ostatni referat społeczny wygłosił delegat 
centrali p. Sobczak z Poznania. Następnie 
odbyła się uroczysta akademia ku czci pa- 
trona robotników św. Józefa, zapocztkowa- 
na pieśnią. Słówo wstępne wygłosił prezes 
p. Bobrowski. Po deklamacjach piękny re- 
ferat wygłosił p. Daroszewski o życiu św. 
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DZIAŁDODO. (jl) Dnia 27 bm. przed są- 


dem okręgowym w Grudziądzu na sesji wy- 
jazdowej w Działdowie rozpocznie się głoś- 
na rozprawa karna przeciwko międzynaro- 
dowej szajce bandyckiej z niej. Brzezińskim 
na czele. Rozprawa trwać będzie 5 dni. Ze 
względu na swój charakter, rozprawa budzi 
wielkie zainteresowanie. Oskarżenie popie- 
rać będzie dwóch prokuratorów. Akt oskar- 
żenia obejmuje 70 stron maszynowego pi- 
sma. Oskarżeni odpowiadać będą za doko- 


Str. 


Edwin Stanek z Bytomi (pow. Starogard), 
którzy usiłowali nieleralnie przekroczyć 
granicę z Polski do Niemiec. Han od dłuż- 
szego czasu prowadził ożywioną korespon- 
dencję z ludźmi z Niemiec, w której zapew- 
niano go o otrzymaniu pracy. W ostatnim 
liścię radżono Hanowi, aby się pospieszył, 
gdyż niedługo „zacznie się”. Na zapytanie 
sędziego, co znaczą te słowa, Han odpowie- 
dział, że nie wie. Sąd po rozpoznaniu spra- 
wy skazał Hana na 2 tygodnie aresztu, Stan- 


Józefa. 


Dr DAFOE zaleca 
mydł 


nanie kilku morderstw, m. in. na osobiel ka na upomnienie. 


rO na 
oliwko 


ole 


rodukcja wzbronions. Wszelkie prawa rastrzeżone. 


Ra-ta-ta! Trudno znaleźć sprytniejszych maleńkich 
muzyków niż śliczne Pięcioraczki. Matki oczarowane 
są ich piękną, różową cerą — asiągniętą dzięki my- 
dłu Palmolive zaleconemu przez dra Dafoe. Użyj 
„,_Sama dwa razy dziennie mydła Palmolive w spo- 
U sób następujący: Masuj głęboko w pory 
jego ciepłą, obfitą pianę; po 
chwili spłócz najpierw '":tnią 
później zimną wodą. Wkrót- 
ce spostrzeżesz wyniki. 
Upewnij się, że otrzy- 
mujesz prawdziwe mydło 
Palmolive, obficie wypósażo- 
ne w olejek oliwkowy. Istnie- 


„RES L 
Wobec przedwczesnego urodzenia się Pięcioraczków 
Kanalyjskich tylko olejek oliwsowy był dostatecznie 
łagodny dla ich skówy! Później Dr D:foe z n-jw.ęk- 
szą starannością wybrał dla nich mydło. Wybór jego 
padł na Palmolive, mydło na ol:jku oliwkowym! Przy- 


n2669 


mydla 


GĘBICE. (mk) Walnemu zebraniu Banku 


Ludowego przewodniczył prezes rady nadz. 
p. Kuchowicz z Zbytowa Sprawozdanie z 
działalności spółdzielni zdał dyr p. Łagiew- 
ski. Do dyspozycji walnego zebrania pozo- 
stało 8600 zł zysku. Uchwalono 6% dywi- 
dendy. Członków liczy spółdzielnia 535. Do 
rady nadzorczej wybrano pp.: Kuchowicza 
ze Zbytowa, Burzyńskięgo z Kwieciszewa 
i Mellera z Różanny. 


NOWAWTĘŚ WIELKA. Dnia 19 bm. urzą- 


dziło miejscowe koło Czerwonego Krzyża w 
sali p. Owczarzaka akademię z okazji imie- 
nin naczelnego wodza marszałka Śmigłego- 
Rydza, Akademię zagaił przewodniczący ko- 
ła p. Sobczak, witając licznie zebraną pu- 
bliczność, Treściwy referat o życiu mar- 
szałka, Śmigłego-Rydza wygłosił p. Krzyżyń- 
ski. Następnie wysłuchano transmisji prze- 
mówienia P Prezydenta. Dalszy program 
wypełniły piosenki żołnierskie i legionowe, 
deklamacja i dwie krotochwile pt. „Bojow- 
nicy” i „Legioniści”, wykonane przez człon- 
ków C. K. Akademię zakończono wspól- 
nym Śpiewem .Boże coś Polskę”. 


WAGROWIEG. (a) Walne zebranie Brac- 


twa Kurkowego w Wągrowcu odbyło się 
bod przewodnictwem p. Cegielskiego; do pió- 
ra powołano p. Czaprackiego. Na członków 
przyjęto pp, Duksa i Wł. Kubanka. Do za- 
rządu wybrano pp.: Sowisło — zast. se- 
kretarza, Bednarskiego — chorążym, Wojt- 
kowiaka — zast chorążego. Komisja rewi- 
zyjna pp. Krół i Bednarski. Sąd honorowy 
pp. Gołembowski, Stachowiak i Cegielski. 


— W mieście naszym odczuwamy brak 
odpowiedniego gmachu na publiczną szkołę 
powszęchną tak że nauczanie dzieci odby- 
wa się na kilka zmian. Zarząd miejski po- 
stanowił wybudować budynek szkoły po- 
wszechnej na swoim gruncie przy ul. Ko- 
ściuszki (obok starostwa). Prace wstępne są 
już w pełnym toku. 


GNIEZNO. (fb) Przed sądem grodzkim w 
Gnieźnie odbyła się rozprawa karna prze- 
ciwko optantowi niemieckiemu Edwardowi 
Giintherowi, zam, w Gnieźnie przy ul. Trze- 
meszeńskiej, oskarżonemu o obrazę władz 
polskich. Sąd po przesłuchaniu świadków 
skazał Niemca na 100 zł grzywny z zamia- 
ną w razie nieściągalności na 10 dni aresztu. 

— Przed komisją egzaminacyjną w Gnieżź- 
nie zdali egzamin mistrzowski w zawodzie 
szewskim pp. W. Krzyżaniak z Gniezna, K. 
Nowak z Witkowa, Fr. Stręczyński z Gąsa- 
wy, L. Głowacki z Strzałkowa i E. Henka 
z Olekszyna. 

— Zamieszkały przy ul. Półwiejskiej Cze- 
sław Sikorski wydzierżawił część swego go- 
spodarstwa Niemcowi z Pobiedzisk pomimo, 
że brat ofiarował mu to samo Go Niemiec. 


OSTRÓW WLKP, (1j) W nocy we wła- 


snym mieszkaniu pozbawiła się życia przez 
powieszenie 40-letnia Pelagia Trzeciakowa, 
wdowa po emerytowanym listonoszu. Po- 
wodem tragicznego kroku był silny rozstrój 
nerwowy, na który denatka cierpiała już od 
dłuższego czasu. 


Używaj Palmolive do codziennej 


kład ten powinien być naśladowany przez każdą ko- 
bietę, która dba o skórę swego dziecka i własną cerę. 


Dr Dafoe lekarz-opiekun 
SE pięcioraczków. 
kąpieli. 


karczmarza Radzanowskiego na terenie Nia- 
miec. 
TCZEW (as) 20-letnia bezdomna Agniesz- 


ka Schwartz, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, za włóczęgostwo skazana została 
przez tut. sąd grodzki na 4 miesiące domu 
przymusowej pracy. 

— Mistrz stolarski Alfred, Łojewski (ul. 
Dworcowa) uległ nieszczęśliwemu wypadko- 
wi. Oto piła moterowa wyskoczyła z łoży- 
ska tak, że stojący opodal p. Łojewski do- 
znał bardzociężkich obrażeń twarzy, tracąc 
na kilka godzin” przytomność. 


WARRZEŹNO. Kino Słońce: „Serce mo- 


je należy do ciebie”. 

— Ku uczczeniu marszałka Śmigłego- 
Rydza oraz śp. I. marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego odbyło się w niedzielę w ho- 
telu „Dwór Wąbrzeski” nadzwyczajne ze- 
branie Zw. Powstańców Wielkopolskich ko- 
ło Wąbrzeźno przy licznym udziale człon- 
ków. Obradom przewodniczył nrezes p. Cze- 
sław Jonas, sekretarzował p. Feliks Szaliń- 
ski. Sprawozdanie ze zjazdu delegatów Zw. 
Powstańców Wikn. w Poznaniu zdał p. Fur- 
manowski. Na komendanta koła wybrano 
p. Furmanowskiego. Prezes p. Jonas sta- 
wił wniosek, by odnośne czynniki nadały 
Krzyże Niepodegłości wszystkim powstań- 
com, a nie medale — i w tym celu uchwa- 
lono zwrócić się z odpowiednią petycją do 
związku. Po obszernym omówieniu spraw 
ściśle organizacyjnych, prezes p. Jonas sol- 
wował zebranie hasłem ..Za Wolność”. 


SEPOTNN KR. Misja św. zakończyła się 


w ub, niedzielę pochodem organizacyj i pa- 
rafian na cmentarz, poświęceniem nowej 
części cmentarza i krzyża. W poniedziałek 
rano wierni brali tłurany udział w nabo- 
żeństwie za dusze zmarłych. 

— Za przekroczenie granicy skazał tut. 
sąd grodzki Ewalda Manca z województwa 
łódzkiego na 3 tygodnie aresztu. Robotnik 
Barabas z Sępolna Kr. otrzymał za kradzież 
talii kart do gry na szkodę kupca Geiba 
2 tygodnie bezwzględnego aresztu. Tvdzień 
aresztu za kradzież kozy otrzymał robotnik 
Franciszek Chylewski z Wałdowa. 

— W Więcborku odbyła się odprawa 
przodowników p. w. pod przewodnictwem 
instruktora p. w. Nierzwickiego. Ułożono 
plan pracy na okres letni i wygłoszono po- 
gadankę na temat „Czym możemy przyczy- 
nić się do podniesienia naszych gospo- 
darstw”. 


CHOINICH. (s) W świetlicy Domu Spo- 
łecznego pod przewodnictwem prezesa p, 
Pruszaka odbyło się zebranie Związku We- 
teranów Powstań Narodowych, na którym 
po uczczeniu śp. Ojca św. Piusa XI, dłuższy 
referat organizacyjny wygłosił prezes zarzą- 
du głównego p. Odrowsk1. Po udzieleniu ab- 
salutorium wvhrano jednogłośnie na preze- 
sa p. Glanera, wiceprezesa p. Łukasza Szul 
ca, sekretarza p Frydrychowicza i skarbni- 
ka p. Alojzego Pruszaka. 

— W czwartek 16 bm. w okolicy Charzv- 
ków k. Chojnic zostali przytrzymani rob. 
Edmund Han, narod. niemieckiej i 16-letni 


je w sprzedaży wiele bezwar- 
tościowych  naśladownictw ! 


CRUDZIADZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18, 

T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty ty!tko do godz. 18). A 

Pogotowie pożarnicze tel, 11-11, 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Ko- 
roną', Wybickiego 39. telefon 1437 i apteka 
„Pod Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel. 1259. 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Zaczeło się w nociasnu", 

Gryf: „Trzy serca” — film polski 

Orzeł: „Tłum szaleje” i „Śmiertelni wro- 
gowie”. 


— Podniosła akademia, Staraniem Akcji 
Katolickiej przy parafii św. Krzyża odbyła 
się ub. niedzieli w Domu Parafialnym przy 
ul. Chełmińskiej uroczysta akademia ku 
czci patrona rodzin chrześcijąńskich św. 
Józefa. Słowo wstępne wygłosił ks. prob. 
Klunder, zaś główny referat na temat Ro- 
dzina chrześcijańska i jej znaczenie” prezes 
dekanalnej A. K p. kpt. Berg. Do unięk- 
szenia akademii przyczyniły się śpiewy 
chóralne Apostolstwa Modlitwy Niewiast 
i Apostolstwa Modlitwy Mężczyzn pod dyr. 
v. organisty Smoczyńskiego oraz okoliczno- 
ściowe dekiamacje młodzieży. 


— Pijany szofer rozbił furmankę. Prze- 
chodzący w ub. poniedziałek ul. Chełmiń- 
ską liczni przechodnie byli świadkami nie- 
zwykłego wypadku. Na furmankę stojącą 
w pobliżu tartaku Schulza tuż przy chod- 
niku najechał samochód osobowy, kierowa- 
ny przez szofera Franciszka Balickiego. Zde- 
rzenie było silne; furmanka wywróciła się 
na ulicę. Na szczęście wypadku w ludziach 
nie było. Wezwany policjant stwierdził, że 
całkowitą winę ponosi szofer. który w sta- 
nie nietrzeźwym zasiadł do kierownicy. 


— Niebezpieczne pogróżki, Feliks Otlew- 
ski (Murowa 48/50) zwrócił się do komisa- 
riatu policyjnego z zażaleniem na niej. Al- 
fonsa Kampfera. Lewandowskiego i Wila- 
mowskiego. którzy pobili go dotkliwie i gro- 
żą zabiciem: 


— Zespół artystów warszawskich wystą- 
pi w Grudziądzu. W piątek 24 bm. na sce- 


nie teatru miejskiego wystąpią gościnnie w . 


nowoczesnej rewii Tola Mankiewiczówna, 
Irena Skwierczyńska oraz stynny komik. 
znany również z filmu polskiego — Włady- 
sław Walter. Przedsprzedaż biletów w skła- 
dzie cygar p. Wawrzyniaka, plac 23 Stycz- 
nia. ; 

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę 26 bm. o godz. 17 w auli gim- 
nazjum im. króla Jana Sobieskiego odbę- 
dzie się wykład prof. U. P, dr. Zygmunta 
Wojciechowskiego p. t. „Bolesław III Krzy- 
wousty, odnowiciel i wykonawca polskiej 
polityki pomorskiej” (w 800-lecie zgonu). 
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Gdynia, dnia 23 marca 1939 r. 


Redakcja ( administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel 14-60, 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 
telefon 18,44, 

: Świętojańska, vis a vis komisariatu. 

Bałtycka, ul Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 

Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
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REPERTUAR KIN: 
_ Bajka: „W cieniu krzyża”. 


Gwiazia: „Sto dni Nanoleona”. 
Lido: Zaza* w roli gł. Claudette Colbert 


i Herbert Marshall 
Lilly-Chylonia: Borneo", 
Morskie Oko: „Miasto chłopców”. 
` Miraż-Orłowo: „Dziewczęta z Nowolipek* 
Polonia: .Miłość w kajdanach”. 
Zorza-Grabówek: Podwójny program: 
„Zmachor” i „Prof, Wilczur", 


=- Zebranie. Zarząd Stow. Kupców Po- 
dróżujących i Przedstawicieli Handlowych 
Pólnocnego Pomorza w Gdyni zawiadamia 
swych członków, że w sobotę 25 bm. o godz. 
20 w restauracji Rzemieślniczej przy ulicy 
Zygm. Augusta 9 odbędzie się zebranie mie- 
sięczne Na porządku dziennym będą oma- 
wiane ważne sprawy, przeto obecność wszy- 
stkich członków i sympatyków jest koniecz- 
na, (n2657 

— Ms „Sobieski“ oczekiwany jest w por- 
cie gdyńskim już wkrótce bo zaraz po Wiel- 
kanocy. Załogę tego statku uzupełnić ma 
w: Gdyni część oficerów i marynarzy z ms. 
Batorego, który z kolei skompletuje swoją 
załogę nowymi ludźmi. 


Kino POLONIA abv nia 


MOUT WALOTOOW UTTLO PO NOOTOOT OOO OOOO TOO TOOTOTEOTTCTCOU 
c aae e 


Na ekran'e film produkcji franenskiej 


„Miłość w kajdanach“ 


z Charles Boyer i Gaby Morlay 


Począwszy od 24 bm, piątek codziennie i to 
w godz. 6,30 i 8.35 po poł. wystęny p'erwszo- 
rzędnych artystów stołecznych w rewii p. t. 
„szystica ma wesolo” 

Mimo zwiększonych kosztów ceny mieise bez zmian. 

-d 24 marca początek seansów w dnie powszednie 
o 4,45, 6,35 i 8,85. W niedzielę i święta o 38,5 7,10 i 9,15 
Koniec ostatniego seansu i rewii o godz. Il-tej. (n-2684 

TY UPRRMOOECZY WNN (PNY z CY EA 


— Kino „Polonia“ wprowadza na scenę 
warszawską rewię. Sympatycy kina „Po- 
lonia* ucieszą się na pewno na wiadomość, 
że ruchliwa Dyrekcja tego kina wprowadza 
inowację z dniem 24 marca br. w postaci 
wesołej rewij znanych warszawskich arty- 
stów. Zaznaczyć wypada, że ani ceny bile- 
łów nie zostaną podwyższone, ani wartość 
wyświetlanych filmów nie ulegnie zmniej- 
szeniu czego dowodem jest choćby pierwszy 
film wyświetlany łącznie z występami ar- 
tystów „Miłość w kajdanach“ z ulubień- 
cem publiczności Charles Boyer w roli głó- 
wnej. Zwracamy uwagę przy tej sposobno- 
ści na zmianę godzin seansów, które poda- 
jemy w ogłoszeniu Miła inowacja w kinie 
„Połonia* spotka się niewątpliwie z uzna- 
niem licznych rzesz publiczności. 


— Tola Mankiewiczówna, Irena Skwier- 
czyńska i Władysław Walter wystąpią trzy- 
krotnie w KPW. W sobotę 25 bm. i w nie- 
dziele 26 bm. o godz. 20,30. W programie 
ostatnie nowości: Ja bym chciała się za- 
pomnieć. Powrót do Warszawy, Walce wie- 
deńskie. W sądzie. Stare melodie, Roks. 
Szlakiem prababek. Ciocia z Kresów. O fil- 
mie. Płoty i wiele innych. Przy fortepianie 
prof. L. Lewicki. Bilety wcześniej do naby- 
cia w Owocarni Połskiej, Św. Jańska 53, 
tel. 22-95. 


— Zimny piec. W Anglii konsumcja dor- 
sza i łupacza wędzonego na zimno rozpo- 
wszechniona jest z powodu taniości i warto- 
ści odżywczych tych ryb. Zachęcona przy- 
kładem Anglii pewna hamburska firma, jak 
podaje „Hamburger Fremdenbiatt z NOS 2: 
br., wybudowała specjalny piec do wędze- 
nia ryb na zimno. Wszystkie dotychczaso- 
we próby w Niemczech dały dobre wyniki. 
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Zawody zręczności. 


Gdynia. Jak się dowiadujemy, p. ge- 
nerał Bortnowski przyjął protektorat 
nad zawodami zręczności pracowników 
gastronomicznych, które, jak to już pi- 
saliśmy, odbędą się w lipcu br. w Gdy- 
niż Jak wiadomo zwycięscą w poprze- 
dnich zawodach był p. Antoni Schwen- 
gler, sekretarz związku pracowników 
gastronomicznych, zatrudniony obecnie 
w jednej z większych kawiarń przy ul. 
10 Lutego. Podczas zawodów ub. p. 
Schwengler pracował w Jastarni. Dy- 
ekcja książęcych browarów Tichy o- 
fiarowała piękny puchar na te zawody. 


[EZR gr 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ piątek, dnia 24 marca 1939 r. 


S$iewasradessuj. 


Rynek pracy w tym zawodzie całkowicie nasycony. 


Gdynia. 
przebywał w Gdyni główny 
pracy p. Klott w związku z konferen- 
cjami, toczącymi się pomiędzy Arma- 
torami, a pracownikami portowymi i 
okrętowymi w sprawie zmiany warun- 
ków pracy, a ściślej mówiąc podwyżek. 
Postanowiono zasadniczo przedłużyć u- 
mowę na dalsze trzy lata. Natomiast 
nie uzgodniono kwćstii zapłaty za go- 
dziny nadliczbowe służby hotelowej: na 
statkach pasażerskich oraz wysokości 
stawek poszczególnych  kategoryj pra- 
cowników w tym dziale. 

Może nie wszyscy zdają sobie sprawę 
z tego, że na wielkich statkach trans- 
atlantyckich jest zatrudnionych szereg 
osób, reprezentujących kilkadziesiąt 
bo aż 66 zawodów. Jednych praca jest 
cięższą — drugich lżejsza, jedni są le- 
piej drudzy gorzej płatni. Uzgodnienie 
tych spraw i podciągnięcie ich do nor- 
my obowiązującej w dobrze zorganizo- 


Ostatnio przez kilka dni 


wanych morskich państwach jest 
przedmiotem rokowań. 
Najwięcej stosunkowo wie szersza 


publiczność o zawodzie stewardessy, peł- 
niącej funkcje t. zw. „pomocnicy domo- 
wej“ na statku. Stewardessy na stat- 
kach polskich rekrutowały się dawniej 
z rozmaitych sfer społecznych. Nie 
brakło wśród nich studentek uniwet- 
Syłełu i nauczycielek, które nie mając 
środków na luksusowe podróże — w 


inspektor 
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ten sposób przynajmniej pragnęły po- 
znać egzotyczne kraje. Nieraz praca ta 
była bardzo przykrą. Należy bowiem 
do niej nie tyłko sprzątanie pokoju ho- 
telowego, jakim jest kabina pasaże- 
rów, lecz i „zacieranie śladów“ po mor- 
skiej chorobie, na którą niektórzy dość 
zapadają oraz znoszenie humorów nu- 
woriszów i ich kapryśnych połowic. 


Normalnie na statkach polskich za- 
trudnionych bywa 139—159 stewardess, 
szefem ich jest cchmistrz danej klasy. 
Każda z nich ma przydzielonych sobie 
dwadzieścia kilka kabin. Mieszkają w 
specjalnym kubryku, jadają w osobnej 
messie. Rekrutują się przeważnie z za- 
wodowych kelnerek, kucharek a także 
żon, Sióstr I córek marynarzy. Ste- 
wardessa zarabia zazwyczaj około 90 
zł miesięcznie poza całym utrzyma- 
niem. 

Datki od pasażerów przynoszą jej od 
100—300 zł przeciętnie, w niektórych 
wyjątkowych wypadkach jak np. pod- 
czas większych wycieczek zagranicznych 
— znacznie więcej. Obecnie wymaga się 
od stewerdess specjalnego zawodowego 
przeszkolenia, które otrzymują tu w Gdy- 
ni, to też składanie podań przez młode 
osoby z zaplecza jest zupełnie bezcelowe. 


„Rynek stewerdessowy' jest nasyco- 
ny całkowicie w tutejszych kołach rodzin 
marynarzy. 


Uśmiechy Jewelowskiego. 


Senator Jewelowsky, żyd gdański, o 


którego ucieczce do Londynu pisa- 
liśmy stosunkowo niedawno, przyje- 


chał do Gdyni. uważając widocznie, że 


pora jest ku temu właściwa. Z miej- 
sca zaopiekowała się nim nasza poli- 
cia i osadziła w areszcie prewencyj- 


nym. P. Jewelowsky bowiem winien 
jest władzom skarbowym duże kwoty 
pieniężne z tytułu kar za rabunkową 
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gospodarkę leśną, w Małym Kacku, 
który ciągle jeszcze jest jego własno- 
ścią. 


Obecnie p. Jewelowsky uśmiechnięty 
spaceruje już swobodnie po Gdyni. 
Widocznie zapłacił  zaleglych 13.300 
zlotych. Niemniej pozwolenia na stały 
pobyt nie ma i — niewątpliwie nie do- 
stanie. 
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Piekna inicjatywa kuratorium szkolnego pomorskiego 


Toruń. Piękną akcję zainicjowało po- 
morskie kuratorium szkolne. Dla umożli- 
wienia wszystkim korzystania z teatru, 
aby żywe słowo płynące ze sceny docierać 
mogło dọ najszerszych warstw społeczeń- 
stwa, zorganizowane zostały przedstawienia 
popularne, dostępne wyłącznie dla społe- 
czeństwa z poza terenu Torunia. Piękną 
tą akcję która spopularyzuje teatr, która 
da możność wszystkim korzystania ze stra- 
wy duchowej, kieruje p. Kochański. 

W niedzielę, 19 bm. odbyło się przedsta- 
wienie inauguracyjne. Słowo wstępne wy- 
głosił p. Kochański, w krótkich słowach 
przedstawiając zadanie i cel tego rodzaju 
przedstawień, które nie są — jak zdawałoby 
się — zorganizowane dla młodzieży szkol- 
nej, „lecz przeciwnie dla młodzieży poza- 
szkolnej i starszych. 

Na niedzielnym przedstawieniu obecne 
były liczne wycieczki z pow. inowrocław- 
skiego (160 osób), dalej z powiatu lipnow- 
skiego, nieszawskiego, chełmińskiego, wy- 
rzyskiego, toruńskiego itd. 


Wycieczki dalsze przybywały koleją ko- 
rzystając z 66 proc. zniżki kolejowej dla 
wycieczek, przybywały rowerami, wozami 
a nawet pieszo. Widownia wypełniona by- 
ła do ostatniego miejsca, dostawiono cały 
szereg krzeseł a mimo to jeszcze dużo miej- 
sca nie znalazło i mimo odbytej drogi przed- 
stawienia nie widziało, 

Na pierwszy ogień poszła doskonała 
sztuka Nowakowskiego „Gałązka rozmary- 
nu“, która — wobec tego, że ńie wszyscy 
mogli się pomieścić — powtórzona będzie 
23 kwietnia. Nastepnie pójdzie „Rozum i 
wiara“ 2 kwietnia, 16 kwietnia zaś „Chory 
z urojenia“. 

Podkreślić tu należy również stanowi- 
sko teatru Ziemi Pomorskiej, który w zro- 
zumieniu czynnika społecznego zawartego 
w akcji kuratorium, zgodził się wystawiać 
sztuki po specjalnej cenie. Nie są to impre- 
zy dochodowe. 4 

Pięknej inicjatywie możemy jedynie 
przyklasnąć i życzyć organizatorom jak naj- 
większych sukcesów. 


Rada okręgowa Zw. Straży Pożarnych 


obradowała w Toruniu. 


Toruń. Pod przewodnictwem pre- 
zesa p. wicewojewody pomorskiego Szcze- 
pańskiego odbyło się w ub. czwartek w To- 
runiu doroczne walne zebranie Rady Wo- 
jewódzkiej Pomorskiego Okręgu Związku 
Straży Pożarnych, na którym były repre- 
zentowane wszystkie powiaty wielkiego Po- 
morza przez swoich prezesów powiatowych 
i delegatów w ogólnej liczbie 60 osób. 

P. wojewodę pomorskiego reprezentował 
p. nacz. Grzanka, w imieniu zarządu głów- 
nego występował p. gen. Stanisław Taczak, 
który w przemówieniu swym zachęcił ze- 
branych do dalszej wytężonej pracv. 

Po załatwieniu wstępnych formalności 
prezes okręgu p. starosta Kalkstein podał 
w streszczeniu wyniki prac za ostatnie pół- 
rocze, a następnie poinformował zebranych 
o sposobie realizowania motoryzacji i zao: 
patrzenia straży. 

Plan pracy na rok 1939/40 przedstawił 
zebranym p. insp. Urbański, z czego wyni- 
kało, że główny nacisk żostanie położony 
na wyszkolenie į zaopatrzenie straży pożar- 
nych w sprzęt motorowy i zwykły. 


Budżet okręgu zreferowany przez p. sta- 
rostę Śmietankę, a zamykający się po Stro- 
nie dochodów i rozchodów w wysokości 
40.110 zł, został przez zebranych uchwalony. 


W dalszym ciągu obrad ponownie przez 
aklamację wybrano prezesem Rady Okręgu 
p. wicewojewodę pomorskiego Szczepań- 
skiego. Poza tym do zarządu okręgu zostali 
wybrani dotychczasowi członkowie pp. Sta- 
nisław Borowy z Włocławka i Bronisław 
Jentkiewicz z Nowego Miasta Lubawskie- 
go; do komisji rewizyjnej weszli pp.: Wik- 
tor Barwicki z Chełmży. Leon Kaszewski z 
Grudziądza i Czesław Karnkowski z Karn- 
kowa. 

Obrady odbyły się przy b. ożywionej dy- 
skusji. Delegaci zastanawiali się nad obro- 
ną przeciwpożarową Pomorza stwierdzając 
jednocześnie, że wiele na tym odcinku do 
zrobienia pozostaje, aby obronę przeciwpo- 
żarową postawić na odpowiednim poziomie. 


Po ezterogodzinnych obradach i wyczer- 
paniu porzadku obrad, posiedzenie zakoń- 
czono. 
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Toruń, dnia 23 marca 1939 r. 

Nocny dyżur pełnią apteki: 
Centralna — Śródmieście : 
Św. Anny — Bvdzoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubczpieczalni Społecznej 

czwartek: dr Ziółkowski — ul. Bydgoska 37, 
tel. 28-08 (dyżur od godz. 20 do 8). 


«i» 


in I a eur 


Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
«'» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


«i» 


 Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego”, ul. Mostowa 17, tel. 14-46. ) 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Życie ulicy* 

As: „Niebezpieczna miłość” 
Mars: „Suez“. 

Świt: „Naga prawda” 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Pierwsze 
popularne przedstawienie pięknej, nastro. 
jowej o ciekawej niecodziennej treści ko- 
medii Jerzego Szaniawskiego pi.”„Żeglarz' 
odbędzie się w najbliższą sobotę, dnia 25 
marca br. o godz. 20. Ceny miejsc od gr 25 
do zł 2,10. 

— Repertuar Teatru Złemi Pomorskiej. 
Czwartek, 23. III. — Toruń — „L.po co zaraz 
tragedia“, godz. 20. Piątek, 24. III. — To- 
ruń „Gałązka rozmarynu, godz, 20. 
Sobota, 25. III. — Toruń = „Žeglarz“, go- 
dzina 20. i 

— Czwartek w Konfraterni Artystów. 
W dniu dzisiejszym w  Konfraterni Arty- 
stów w podziemiach ratusza „art. malarz 
Marian Szyszko-Bohusz wygłosi odczyt pt. 
„Kryteria sądów w malarstwie". Odczyt 
będzie ilustrowany przezroczami. Początek 
punktualnie o godz. 20. 

— Uczmy się gimnastykować. W ponio- 
działek, 27 bm. przyjeżdża do Torunia p. 
mjr. Dobrowolski znany z porannej gim- 
nastyki w radio. P. mir. Dobrowolski po- 
prowadzi w hali sportowej Ośrodka WF. o 
godz. 19 pokazową lekcję gimnastyki, na 


którą zaprasza sie mieszkańców Torunia. 


W dniach od 28 bm. do 2 kwietnia br. 
wszystkie hale miejskie jak i okręgowe WT 
będą czynne do dyspozycji szerszej publicz- 
ności, która będzie mogła odbywać ćwicze- 
nia pod kierunkiem instruktorów. 

— Psy należy trzymać na uwięzi. W 
ub. poniedziałek p. Antonina Kopistecka, 
zam. we Wrzosach, została'pokąsana przez 
psa-wilczura. Jak wykazały dochodzenia, 
zły pies jest własnością p. Kopaczewskie- 
go, zam. na Osiedlu irn. Marsz. Piłsudskie- 
go 171. Dochodzenia przeprowadza  poli- 
cja. Na marginesie tego wypadku przvbo- 
minamy, że psy należy trzymać na uwięzi. 

— Kat Stow. Mężów przy stole obrad. 

W Domu Katolickim odbyło się miesięczne 
zebranie Kat. Stow. Mężów przy par. NMP. 
Bardzo ciekawy odczyt pt. „Z kongresu 
dziecka* wygłosił p. Ryczakowicz. Nad re- 
feratem tym wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, która wykazała wielką troskę mę- 
żów Kat. o wychowanie naszej dziatwy. Po 
omówieniu kilku spraw organizacyjnych, 
odśpiewaniu postnej pieśni. zebranie pre- 
zes p. Szutkowski zakończył. 
„10 strzałów ku chwale Ojczyzny”. 
Strzelanie pod tym hasłem odbywać się bę- 
dzie w Strzelnicach KPW przy dworcu głó- 
wnym, PW. przy ul. Wały i Bractwa Kur- 
kowego w Zieleńcu w dniach od £ do 16 
kwietnia br. o odznakę strzelecką IHI i II 
stopnia. W strzelaniu tym mogą brać u- 
dział wszyscy zrzeszeni jak i niezrzeszeni 
bez wzgledu na wiek. 

— Kronika policyjna. Edmund Szmidt, 
zam. przy ul. Wyczółkowskiego 18, zgłosił, 
że w nocy na 18 bm. nieznany sprawca 
skradł mu rower męski marki „Original 
Jaspis“, nr 5466, nr rejestr. N. 43935, warto- 
ści 135 zł. O kradzieży roweru męskiego 
zgłosił również Franciszek Pryliński, zam. 
przy ul. Pod Dębową Górą. 

7 W obu wypadkach, wszczęto dochodze- 
nia: 

— Zderzyły się samochody. Przy zbiegu 
ulic Szosa Chełmińska i Podgórna samo- 
chód osobowy, kierowany. przez szofera 
Mariana Skwercza, zderzył się z samocho- 
dem  półciężarowym Zakładów  Ogrodni- 
czych Heutschla, kierowanym przez Jąna 
Bronisa. Wskutek zderzenia został uszko- 
dzony samochód półciężarowy. Ofiar w lu. 
dziach nie bvło. Dochodzenia w toku. 

— Złodzieje drobiu pod kluczem. Leon 
Skonieczny zam. w Dźwierznie, w pow. to- 
ruńskim zgłosił, że w nocy na 19 bm. niez- 
nani sprawcy skradli mu z kurnika 8 kur, 
wartości 40 zł. W wyniku dochodzeń poli- 
cja ujęła sprawców kradzieży. Są to: An- 
drzej Jankowski, robotnik zam. w Wielkiej 
Łące pow. wąbrzeskiego i robotnik Antoni 
Lipiński z Mlewa pow. wabrzeskiego. Skra- 


dzione kury zwrócono poszkodowanemu. 
Gryf pokonany w piłce nożnej przez KPW 
Poznań. 


Toruń. W niedzielę, dnia 19 bm. odbył 
się w Toruniu mecz piłkarski pomiędzy 
czołową drużyną ligi poznańskiej KPW Po- 
znań i mistrzem Pomorza WKS Gryfem. 

Mecz zakończył się zdecydowanym zwy- 
cięstwem gości w stosunku 3:0 (0:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Przybył- 
ski (2) i Fraszczak (1). Sędziował p. Stogow 
ski z Torunia. E 
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Początek o 5, 7 1 V-tej 
W niedz. 3,10, 5, ? i 9,10 


Bydgoszcz, dnia 23 marca 1939 r. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Pelagii, Domicjana i Towarzyszy. 
Jutro: Gabriela archanioła. 

Wschód słońca o godzinie 5.58. 

Zachód słońca o godzinie 18.18. 


Stan pogody. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na Podolu i Wołyniu było pochmurno, a na 
pozostąłym obszarze kraju wystąpiły więk- 
sze rozpogodzenia. Temperatura o godz. 14 
wynosiła cd minus 1 et. w Wileńskim do 
plus 3 st. w dzielnicach południowych. 
Stacje górskie notowały: Kasprowy Wierch 
minus 11 st. i śnieg we mgle przy słabym 
wietrze z północy, Pop Iwan minus 11 st. 
przy rmglistej pogodzie i umiarkowanym 
wietrze zę wschodu. 

Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie 
w masie chłodnego powietrza polarno- mgr-. 
skiego W dniu dzisiejszym zacznie napły- 
wać cieplejsze powietrze z południa. W 
związku z tym już w najbliższych dniach 
temperatura będzie stopniowo wzrastać. 
Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno. 

Przewidywany przebieg pogody: W cią- 
gu dnia pogodnie przy temperaturze kilka 
st. powyżej zera. Nocą przymrozki, Słabe 
wiatry z kierunków zmiennych. 


RY * 
Z 8) GA 
oA P b Stan 
g| dzisiejszy 
F =J Stan 
wozorajszy 


1/4 
> 4 
Eaa asnu mana REWA 


10 16 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 20--26 marca 1939 r.: 

1) Apteka pod Łabędziem, ul Gdańska. 


2) Apteka Staromiejska, ul. Długa. 
3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska. 


Desmo, (IEEE 


4: » 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
LO) 

Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele 1 Święta od godz. 11—14. 

Obęcnie w Muzeum wystawa zbiorowa 
Teodora Ziomka i Stanisława Jackowskiece 
oraz prac Wresławy Jasińskiej i Marii Zio- 
mel-Kowalewskiej. h 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8. otwarte codziennie od godz. 11 
do 14 Stała wvstawa darów obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. ©. L. przy ulłiev 
Gdańskiej 30. 1 piętro, wvponżycza książki 
od godz 11—13.30 i ad 16—19 

Specialny skład nut — Bydgoszcz. ul. 
Gdańska 34. 


«== 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego 


Dziś, w czwartek, oraz jutro, w piątek 
dalsze przedstawienia pięknej operetki 
„HRABIA LUXEMBURG" z pp. Gabrielli. 
Morozowiczową. Wańską, Dembowskim, Do- 
mosławskim i Winczewskim na czele do- 
brze zgranego zespołu. Piękne tańce w wy- 
konaniu Bończy, Zwolińskiego i zespołu þa- 
letowego. Pomysłowe kostiumy i dekora- 
cje projektu Przeradzkiej i Jędrzejewskie- 


0. 
z Dalsze przedstawienia komedii Romana 
Niewiarowicza „DLACZEGO ZARAZ TRA. 
GEDIA“, która na premierze i niedzielnym 
powtórzeniu została entuzjastvcznie przy 
jeta przez rozbawioną widownię, darzącg, 
wykonawców brawami przy otwartej kur: 
tynić — zostaną wznowione w sobotę, 25 
bm. i w niedzielę, 26 bm. o godz. 20. 

W przygotowaniu pod kierownictwem 
reżyserskim Michała Tatrzańskiego kroto- 
chwila Ruszkowskiego pt. „WESELE FON- 
SIA“ 


D 

— Związek Rezerwistów Koło nr VII — 
Runfenica. urządza dnia 26 bm. w sali p 
Briicknera przy ul. Toruńskiej „156 przed 
stawienie amatorskie pt. „Kominiarz i mły- 
narz”. na które uprzejmie zaprasza wszyst- 
kich kolegów i sympatyków organizacji. 
Początek nrzedstawienia dla dzieci o go- 
dzinie 14.80. dla starszych o 18.30. Dochód 
z przedstawienia przeznacza się na mun- 
dury dla członków organizacji, a pewien 
procent na budowę nowego kościoła w Zim- 
nych Wodach. 


Dziś w czwartek premiera 


najpiękniejszego dzieła fil- 
mowego, które podziwiają 
obecnie wszystkie stolice 
świata. Reżyserii słynnego 
GEORGE CUKOR'a p. t. 


„DZIENNTK BYDGOSKI”, 


Targi Poznańskie - zapełnione! 


Jeszcze nigdy, na przestrzeni kilkunastu 
lat swego istnienia, Targi Poznańskie nie 
zanotowały tak wczesnego jak w roku bie- 


żącym napływu zamówień na stoiska. Dość 


powiedzieć, że już dzisiaj — na półtora 
miesiąca przed datą otwarcia — przeszło 
90% stoisk jest zajętych. O ostatnie miej- 
sca ubiega Się po kilkanaście firm. 

W niektórych działach, jak np. w dziale 
elektrotechnicznym, zarząd Targów czuł się 
zmuszcny „obcinać metraż“, tzn. przyzna 
wać reflektantom stoiska o wiele mniej- 
sze od zapotrzebowanych, Motywem tego 


W rolach głównych : 


Claudette Golberi 
Herbert Marshall 


zarządzenia była chęć dopuszczenia, możli- 
wie znacznej ilości wystawców — kosztem 
przestrzeni poszczególnych stoisk. 


Zarządzenie to dotknęło również wystaw- 
ców zagranicznych. Tak np. nie było moż- 
na w pełni zaspokoić życzeń Italii, która 
dla eksponatów swoich. 82 firm, interesują 
cych się rynkiem polskim, domagała się 
przestrzeni znacznie większej od możliwej 
do zarezerwowania. 


Fakty powyższe zapowiadają duży suk- 
ces tegorocznym Targom Poznańskim. 


| zc 


Towarzystwo Kredytowo-Oszczędnościowe 
rozszerzyło znacznie swą działalność kredytową. 


(n) Walne zgromadzenie członków „To- 
warzystwa Kredytowo --Oszczędnościoweyo* 
— spółdzielni z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Bydgoszczy — zatwierdziło bilans 
i rachunki za rok 1938, wyrażając zarzą- 
dowi i radzie nadzorczej podziękowanie za 
sumienną i oględną gospodarkę. 

Tow. Kredytowo-Oszczędnościowe (zało- 
żone 1927 r. przez śp. Ignacego Grajnerta) 


zł depozytów z jednodniowym wypowiedze- 
niem — zdało egzamin sprawności!); wkła- 
dy oszczędnościowe stale wzrastają i wy- 
noszą w chwili obecnej 150.000 zł. 
Spółdzielnia liczy 376 członków z zade- 
klarówanymi 417 udziałami (po 300 zł z do- 
datkową pięćkrotną odpowiedziałnością). 
Zarząd spółdzielni tworzą pp. Fr. Graj- 
nert, Więckowski i Kabaciński, — radzie 


dimwunżlii«en Eung jest nieubłagana i corocznie, nia robiąc różnicy dla płci, wieku 
stanu, kosi miliony Indzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BROMCHITU 


uporczywego, męczącego kaszlu, 


|| “G ki któ łatwi - 
GRYPY i t.p. stosują pp. lekarze „Balsam Trikolan olane RSR oclir. wałkonie 


organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. 


rozszerzyło w roku ubiegłym znacznie swą 
działalność kredytową, zdyskońtowawszy 
6450 sztuk weksli na łączną Kwotę 695.241 zł 
i udzielając pożyczek w sumie 201.680 zł. O- 
broty ogólne, w porównaniu z rokiem 1937 
Sho wsi się o 20 procent i osiągneły pod 

oniec roku 1938 sumę 6.017.317 zł. Udziaży 
i kapitały własne spółdzielni wynoszą 75.246 
zł, stałe pogatowie kasowe 24.000 zł (w cza- 
sie jesiennego „runu“ na banki, Tow. Kre- 
dytowo-Oszczędnościowe, wypłacając 25.000 


Sprzedają apteki 


nadzorczej przewodniczy od szeregu lat 
doktor Jan Kantak, wiceprezesem jest ad- 
wokat Jan Cieluch, sekretarzem p. Włady- 
sław Kochański, członkami rady są poza 
tym pp. Stanisław Krzymień, Stanisław Pe- 
trykowski, WŁ Siwczyński, Walenty Konar- 
ski, Antoni Konarski į starszy cechu stola- 
rzy Jan Świątek (nowo„wybrany). 

Z osiągniętego w ubiegłym roku skrom- 
nego zysku walne zebranie uchwaliło prze- 
lać 100 zł na Fundusz Obrony Narodowej. 


Liga Morska 


„ma w Bydgoszczy 2768 członków. 


Odbyło się roczne walne zebranie człon- 
ków Ligi Morskiej i Kolonialnej na miasto 
Bydgoszcz. Na przewodniczącego walnego 
zebrania uproszono p. wicestarostę mgr. No- 
wakowskiego. Jak wynika z sprawozdania, 
złożonego przez prezesa oddziału p. notariu- 
sza Janickiego, rok 1938 był pierwszym ro- 
kiem całkowicie Samodzielnej nracy śród- 
mieścia, oddzielonego administracyjnie i 
kasowo od obwodu L. M. K. na m. Byd- 
goszcz. 

Oddział śródmiejski liczy 1325 członków. 
Ogółem Liga Morska w Bydgoszczy liczy 
2768 członków w 23 kołach. Zarząd oddzia- 
łu utworzył sekcję młodzieżową. Ponadte 
przyjął patronat nad skupieniem Polaków 
w Brazylii, udzielając rodakom pomocy 


finansowej i kulturalnej w formie *ebra- 
nych książek. 

Gospodarka finansowa oddziału prowa- 
dzona była przez p. Kozłowskiego prawi- 
dłowo. Na wniosek komisji rewizyjnej u- 
dzielono zarządowi absolutorium. 


Nowy zarząd stanowią pp.: notariusz St. 
Janicki — prezes, prokurator Klewenhagen 
— wiceprezes, Łysakowski — przewodniczę- 
cy sekcji młodzieżowej, Andrzejczak — se- 
kretarz, Pepliński — skarbnik, Kwiatkow- 
Ska, Świetlik, Wita, Woliński, Michalski i 
Kozłowski — ławnicy. Komisię rewizyjną 
tworzą pp.: dvr. Gulez, dyr. Wolski i dyr. 
Wójcik. Preliminarz budżetowy na rok 1939 
uchwalono w wysokości 6.070 zł vo stronie 
dochodów i rozchodów. 
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Pierwszy targ w Bydgoszczy 
na trzodę zarodową. 


(n) Wczoraj rozpoczął się w Bydgoszczy 
pierwszy tego rodzaju targ — na stadniki 
i inną trzodę zarodową, rasową. Dawniej 
podobne targi odbywały się w Grudziądzu. 

Zjazd ziemian jest dość liczny. Targ 
trwa już drugi dzień. Obroty są znaczne. 


Diamenn FO asd 


— Zjazd delegatów Związku Weteranów 
Powstań Narodowych R. P. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 bm. w Bydgoszczy. O 
godz. 10 odprawi się mszę Św. na intencję 
zjazdu w kościele farnym. Obrady roz- 
poczną się o godz. 11.30 w Domu Rzemie- 
ślniczym. Związek Weteranów przyjmuje 
do swoich szeregów wyłącznie takich b. bo- 
jowników i działaczy, którzy odpowiadają 
warunkom ustawy z dnia 2. VII. 1937 r. o 
zapewnieniu pracy i o zaopatrzeniu uczest- 
ników walk o niepodległość Państwa Pol- 
skiego. 

— Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści 
światówej sławy stwierdzają zadowalające 
wyniki działania naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa”. 


Bydgoskie Koleie Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 + 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święła do: 
(ke dj oai A! Mk: | Bl AJ 


Koronowa 8,10, 11.05 14.00, 17.00, 20.10, 22.00. 
Wierzchucina 10.25, 21.30. 


Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 62% 750 
10.80, 14.10, 13.20, 2020. 
w dni powszednie do: 
Roronowa 8.10, 1i0>, |I230%, 14.00, 17.00 20.10. 
Wierzchuciaa 11.45%, 18.30%, 15.30%% 19.35% 


Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 550%, 635, 
7.50, 10.30, 1410, 18.20. 

Objaśnienie znaków: 

« soboty, %+ Pociągi kursują w soboty. 

w poniedziałki, wtorki, czs artki i piątki, 


e Oret Kurua y środy 
ociągi kursu 


. 


Oszuści nabierali na kaucje. 


Pod zarzutem oszustwa policja bydgoska 
aresztowała dwóch osobników, którzy na- 
brali szereg osób poszukujących posady na 
kaucje. Przez ogłoszenia w pismach obie- 
cywali posady w „większym przedsiębior- 
stwie" za poprzednim! złożeniem kaucji w 
różnej wysokości. Znałazło się kilku bezro- 
botnych pracowników umysłowych, którzy 
swe ostatnie oszczędności powierzyli oszu- 
stom, lecz obiecanej posady nie otrzymali. 
Wobec tego, że zainkasowanych pieniędzy 
osobnicy nie zwrócili i zdążyli je wydać, 
sprawę skierowano do policji. 


Sekta Badaczy Pisma św. przy pracy. 


Od pewnego czasu grasują znowu w Byd- 
goszczy sekciarze i chodzą od domu do do- 
mu  kolportując broszury p. t. „Wolność 
Wiara i Sumienie", wydane przez sektę 
Badaczy Pisma św. Sekciarzom należy dać 
porządną odprawę i nie wpuszczać ich do 
mieszkań, 


Zamach samobójczy i 
nieznanego mężczyzny. 


W środę w godzinach popołudniowych 
znaleziono na ulicy Matejki pewnego męż- 
czyznę, który leżąc na chodniku wił się w 
boleściach Przechodnie pospieszyli z pómo- 
cą, zaś przywołana karetka pogotowia od- 
wiozła desperata do szpitala na Bielawki, 
gdzie dzięki energicznym zabiegom lekar- 
skim uratowano mu życie, Stwierdzono sil- 
ne zatrucie wskutek zażycia większej ilo- 
ści esencji octowej w celu samobójczym. 
Jak dotąd personalii desperata nie udało 
się stwierdzić, gdyż odmawia on wszelkich 
wyjaśnień. Sądząc z wyglądu mężczyzna 
liczy około 22—24 lat. Jakkolwiek stan zdro- 
wia chorego jest poważny, życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 


Zaza to obraz zajmujący ezo- 
łowe miejsce w historii naj- 
lepszej sztuki filmowej, 


5 utwory najlepszych poetów pol- 


Madprogram: 


Najnowszy tygodn. 


którego akcja utrzymuje wi- P A. T oraz 
dza w nieustannym napięciu 
1 pozostawia niezatarte wra- Wisłą do Polskie- 
żenie. go Morza. 
LLLLLLC LA La LĄ i 
NIESPODZIANKA. 


Pan Z. pojechał do Torumia. Miał 
łam „coś do załatwienia. Oczywiście 
spotkał w Toruniu znajomych, no bo 
gdzieżby ich nie było? Poszli więc na 
kawę, posiedzieli trzy godziny przy piw- 
ku i urżnęli się. 

W takim stanie przyjechać do domu? 
— myśli paw Z. — co by powiedziała 
żona? Gorzej — co by ze mną zrobiła? 
Wsławę trzeba zrównoważyć, należy coś 
kupić dla żony. z” 

Kupit więc kilo pomarańcz, kilo ba- 
nanów i parę jedwabnych pończoszek bez- 
błędu. 

W bydgoskim tramwaju, jako że pan 
Z. był słaby, a tramwaj trząsł się poda- 


grycznie — jedną ręką chwycił się porę» . 


czy, w drugiej dzierżył pakunki. 

Zjawia się konduktor i prosi o wy- 
kupienie biletu. Pan Z. jest w kłopocie: 
ma obie ręce zajęte. Jak wydobyć pie- 
niądze? Po krótkiej „kombinacji“ mówi 
do konduktora: 

— Niech pan przez chwilę potrzymo: 
poręcz, ja tymczasem wyjmę 20 groszy.. 

Ostatecznie obaj „uśmiali się“, pan 
Z. wykupił bilet, wysiadł i zbliża się do 
domu. 

Gdy zamierzał klucz włożyć do dziur 
ki — drewi same się otwarły. W tej 
chwili wyszedł nimi elegancki, przystoj- 
ny jegomość i rzuciwszy grzecznie „do~ 
branoc“ znikł na ulicy. 

Pan Z. na palcach zbliża się ku swej 
małżeńskiej sypialni. Nie rozumie, co 
robił tutaj ten obcy pam, ale boi się żony 
i chce uczynić jej niespodziankę. 

W drzwiach „nadziewa się“ na żonę. , 
która przed sobą niesie pół butelki ko- 
niaku. 

— Ach! 

— Ach | 

— Ghciałam ci zrobić niespodziankę 
mówi ong- -= - 

*"— A kto to był, ten facet — pyta on. 

— To... był... postaniec. Preyniósł 
koniak ze sklepu pana... 

— Ach tak. 

Pan Z. schowat swą niespodzianke. 

ziś żona „ucieszyła“ go lepszą niespo- 
dzianką. 
Tomasz. 
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Komunikat 
Bydgoskiego Zarządu Powiatowego 
Stronnictwa Pracy. 


Przypominamy, iż dnia 26 marca br, 
o godz. 10 w restauracji p. Kocerki 
(Rzeźnia Miejska) odbędzie się Roczny 
Walny Zjazd Powiatowy Stronnictwa 
Pracy Ziemi Bydgoskiej. 


Zarząd Powiatowy Stron. Pracy, 


jutro — wieczór poezji. 


W najbliższy piątek, 24 bm. o godz. 29 
odbędzie się w auli gimn. im. Kopernika 
jeden z ciekawszych wieczorów artystycz 
no-literackich bieżącego sezonu. Program 


skich, przy czym uczestnicy będą mogli u- 
biegać się o wartościowe nagrody za od- 
gadnięcie nazwiska autorów poszczegółnych 
wierszy. Drugą część wieczoru wypełni hu- 
mor poetycki. Recvtacji wierszy podjeli 
się artyści tutejszej sceny pp.: Domańska, 
Tatrzański i Drewicz. 


Przepraszam... 
Z Łabiszyna otrzymaliśmy następujące 
oświadczenie: j 
Nie wchodzę tu, jak i co się stało, tylko 
z góry najserdeczniej przenraszam panią ï. 
za mimo woli wyrządzony uraz, spowodo- 
wany notatką w nr. 56 „Dz. Bydg.* pt. „Ty- 
tułomania w demokratycznej Polsce“, pomi; 
mo, że korespondencja ta nie wymienia pa- 
ni J. Czynię to ze szczerą satysfakcją, tą 
samą drogą publiczną, mając pełen szacu- 
nek dla pań i tym razem pokonany przez 
płeć piękną. Stąd nauka dla wszystkich 
mężczyzn, aby nie wścibiali nosa swego w 
sprawy kobiece. E 
Informator. 
(Na tym dyskusję zamykamy. — Red.) 
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Stan wody w Wiśle z dnia 28. III. 1939 r, 
Kraków — 2.52, (2.51), Zawichost -- 1.61, (1.64) 
Warszawa -+ 1.38, (1.39), Płock + 1.34, (1.37) 
Toruń + 1.70, (1.77), 
Chełmno -+ 1.58, (1.64), Grudziądz-+- 1.86, (1.93),2 
Korzeniewo +- .2,01 (2.08), Pieklo-+|- L .40, (1.48), Z 
Tezew + 154, (1.64), Einlage -+ 2.44, (2.45), Z 
Schievenhorst -- 2,54, (2.58), 

"Temperatura wody + 13. (Liczby wna- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego). 


RYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO- TOWAROWA 


Notowano za 100 kg. z dnia 22. III. 1939 r. 


Zboża 
pereue 19,00 —19.50. Zyto 14,75 —15,00. Jęcztnień browa- 
rowy 00.00— 00,00, jęczmień 673—678 g/l 18,25—18,50, jęcz. 
644 — 650 gA 17,75 - 18,00. Owies 14,65—15,15. 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna wyciłągowa 0—30%, wł. w. 39.50 — 40,50. mąka 
pszenna gat, 0—35%, wł w. 38.50-—39,50, mąka pszenna 
gatunek | 0—50% wł, worek 35. 50—36, „60, mąka pszenna 
gatunek I A 0—685*/, wł. worek 38,00—34,00. mąka pszenna 
gatunek li 35-65%, wł. worek 28.50—29,50, mąka pszenna 
gat, TI 50—60%, wł. w. 00,00—00,0, mąka pszenna gatunek 
14 50—65%, wł. w. 00,00—00.00 mąka pszenna gatunek 
TU 60 --65%/, wł, w. 00,00—00,C0. mąka pszenna gat, T1 65—709/, 
wł. w. 00,00—00,00 maka pszenna razowa 0—950/ę wł, w. 
23,50--27,50, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5%, pop). = 
60,00-—-00,00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30%, wł. w- 
09.00-— 00,60. mąka żytnia gat I 0—55% wł. w. 0%0,00—-00,00. 
mąka żytnia gat | A 0—550%, wł. w. 24.25—24,75 Mąka tyt 
nia gatunek [I 30—55%, wł. w. 00,00—00,00, Maka- żytnia gat. 
H A5055% wh w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0—95%, 
193.75 20,25. mąka Żytnia śrutowa ekspoct (25%, nopiołu),E 
0 ,00-—00,00 mąka żytnia 70%, eksport. (dla W. M,Gdańska) Z 


2325—2375; Otręby pszenne miałkie staid, 12,75—18,25 
Otreby pszen, średnie 12,75—13,25: Otręby pszenne grube 
13 50— 14,00; Otreby żytnie z przemiału stand. 11,00—11.50, 


Ao jecz. 12,25—12,76; Kasza ięczm. krai, wł. w. 28,00 = 
20,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w, 28,00—29,00, kasza i 
jęczmienna perłowa wł. w. 38,50— 40,00. 


$trączkowe, oleiste, koniczyny naslona i in. 


Groch polny 22.00—24,00 Groch Wiktoria 30,00—34,00 
Groch zielony (Folger) 24,00—26,00, Wyka jara 22,50—23.50 
relrszka 24,50—25,50 Łubin żółty 13,00—13,50 Łubin niebie- 
ski 12,25—12,75;Seradela 21 „00—23,00, Rzepak jary b. w. 47.00- 
48,00, Rzepak ozimy bez worka 52,00 -53,00, Rzepik ozimy 
bez worka 46,00—47,00, Siemię Iniane 61 „00 - 63,00 Mak nie- 
hieski 92,00—95,00, Gorczyca 53.00 — 57,00, Koniczyna czerw, 
hez kan, o czys!, 97%, 120,00—130,00 Koniczyna surowa bez 
pei kanianki 70.00, —80.00, Koniczyna biała bez kan, o czyst. 
9707. 300.00— 325,00, Koniczyna biała surowa 215. 0)—265,00, 
Koniczyna szwedzka 180,00—200.00, Koniczyna żółta odłusz- 
ezona 65.00—75,00, Przelot 80,00—90,00- Raigras anglelski 
120,00—130,00. Tymotka czyszczona 40,00—45,00. 
Artykuły pastewne i inne, 


Makuch Iniany 23,75—24,25, makuch rzepakowy 14,25 — 
Ha makuch słonecznikowy 40/420, 21,50—22,00, śrut soja 

00,00-—00,00, ziemniaki pom. 0,00— 0,00, ziemniaki nadnoteckie = 
00,00 —00,00, ziemniaki fabryczne kg. *%, 00,00—00,00, ziem 
niaki jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 00,00 — 00,00 Z 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem Z 
3,00—3,50: słoma żytnia prasowana *3,50--4,00, siano nad 
KERI A luzem 5,50-6,00, siano nadnoleckie. prasowane Z 
40 = 15, 


Zydzi usunięci z handlu zbożem. 


(m) Dowiadujemy się z Pragi, że wszy- 
stkim żydowskim komisjonerom w zaję- 
tych przez Niemców ziemiach czeskich o- 
debrano zezwolenia na skup zboża. Człon- = 
kowie giełdy zbożowej w Pradze — pocho- 
dzenia niearyjskiego — zmuszeni zostali do 
ustąpienia, jak równieź skreślono wszyst- 
kich żydów z rejestru eksporterów. 


Handlarze śmierci zacierają ręce. 


(n? Największy szwedzki koncern fabryk 
broni Boforsa otrzymał nowych zamówień 
za 200 milionów koron szwedzkich. Obro- 
ty zeszłoroczne (z powodu wojny hiszpań- 
skiej) wzrosły w porównaniu z rokiem po- 
przednim o blisko 30 procent. Po odpisa- 
niu 4 milionów koron na różne cele, wy- 
płacono udziałowcom 10 milionów Koron $ 
czystego zysku. Kapitał zakładowy spółki Ē 
akcyjnej „Bofors“ wynosi niecałe 25 milio- 5 
nów koron szwedzkich. 
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$ftronnictwo Traci 


KOŁO SZWEDEROWO. Zebranie plenar-" 
ne odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 19 
u p. Kołodzieja, ul. Ugory. 
zjazd powiatowy, który odbędzie się w nie- 
dzielę 26 bm. uprasza się członków i sym- 
patyków o liczne przybycie i wykupienie le- 
gitymacji, gdyż od tego zależy ilość wybra- 
nych delegatów. Referat wygłosi p. red. Te 
ska Lech. Zarząd. 


KOŁO WILCZAK-OKOLE, W czwartek. 
dnia 23 marca br. o godz. 19 w lokalu p. 
Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska 1, odbędzie 
się nadzwyczajne walne zebranie. Referat 
wygłosi p. mec, Trzebiński, Wobec bardzo 
w ażnych spraw, m. in. wybór delegatów na 
zjazd powiatowy i wojewódzki, obecność 
wszystkich członków konieczna. Zarząd. 


KOŁO MAŁE BARTODZIEJE — ZIMNE 
WODY. Zebranie plenarne w sobotę, dnia 
25 marca o godz. 19 w lokalu p. Briiknera, 


ul. Toruńska 154. Referat wygłosi członek 


zarządu pow. Uprasza się o liczny udział. 


KOŁO PÓŁNOC. Zebranie plenarne od- 
będzie się w sobotę. dnia 25 bm. o godz. 19 
w lokalu p. Mellerowej, plac Piastowski 
Zebranie zarządu o godz. 18,30. Referat wy- 
głosi radny Konarski. O liczny udział 
członków w zebraniu uprasza zarząd. 


Spraw sokole 


GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś (czwartek) ćwi- 
czenia młodzieży od godz. 18. Ćwiczenia dru- 
żyny od godz. 19 w Sokolni. 


Kupon szaradowy 


„Światka Dziecięcego” 
nr 103 i 104 


Fordon -4+ 1.75, (1.80), £ 


ULU 
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zbliżającego się walnego zę- 
brania, Polski Zwiazek Lekkoatletyczny | 
Ewydrukował obszerne sprawozdanie za rok 
= 1938. Z sprawozdania przytaczamy niektó- 
Ere cyfry „dotyczące rozwoju sportowego na- 
E szej lekkoatletyki w r. 1938. 

W roku ubiegłym poprawione zostały 
następujące rekordy Polski panów: bieg 
100 m — Zasłona (Sparta, Białystok) 10.6 
w Królewcu, 200 m — Zasłona 22 sek. (re- 
kord wyrów nany) w Warszawie, 110 m płot- 
ki — Sulikowski (AZS Warsz.) 15,2 w 
Warszawie, sztafeta 4X100 m w składzie: 
= Danowski, Zasłona, Dunecki, Trojanowski 
=41,9 w Oslo, sztafeta 4X400 m w składzie: 
Koźlicki, Metelski, Bechner, Sulikowski 
(AZS Warsz.) 3:25,8 w Warszawie, sztafeta 
100X200<400X800 m — Orlęta (Dęblin) 3:23,8 
w Poznaniu, sztafeta 100200x300X400 wW 
składzie: Danowski, Zasłona, Drozdowski, 
Gąssowski (reprezentacja Polski) 1:56,3 w 
Oslo, dysk — Fiedoruk (Warszawianka) 
46, 98 m w Wilnie, dysk oburącz — Fiedoruk 
77,15 m (prawą '44.06), oszczep oburącz — 
Gburczyk (Warszawianka) 112,97 m (prawą 
62.59, młot — Węglarczyk (Sokół Chorzów) 
50.48 m w Chorzowie, dziesięciobój — Gie- 
rutto (Warszawianka) 7006 pkt. w Paryżu. 

W konkurencjach kobiecych poprawio- 
no w r, 1938 ogółem 11 rekordów, z czego 
trzy: w skoku w dal, sm | RB. i skoku w 


„MILITARY“ W r = REI 
Ogólnokrajowe zawody konne tzw. .„Mi- 
litary'* odbędą się w Bydgoszczy w dniach 
od 28—30 lipca br. 


ATLECI WALCZĄ O MISTRZOSTWO 
M. BYDGOSZCZY. 

= Z polecenia Miejskiego Komitetu W. F. 
Zi P. W. przeprowadza T. G. Sokół Byd- 
„5 goszcz I zawody w zapasach i podnoszeniu 
Z ciężarow o mistrzostwo miasta. Nadmie- 
Eniamy, że w zawodach tych biorą udział 
Emistrzowie Pom. Okręgu, jak również świet- 
Enie zapowiadający się narybek, z którego 
E warto wymienić znanego miotacza, wice- 
E mistrza Polski w rzucie młotem, Kordasa 
zi Leona Wyczyńskiego z Sokoła I, którv 
Ew dniu 19 bm. na zawodach w Krakowie 
Ezdobył wicemistrzostwo Polski w dźwiga- 
Eniu ciężarów. Ze względu na dużą ilość 
E zgłoszeń, zawody będą miały bardzo cieka- 
Ewy przebieg. Półfinały odbędą się w pią- 
Stek, 24 bm. o godz. 20. a finały w sobotę, 

E25 bm. o godz. 20 w Sokolni przy ul. To- 
ruńskiej. 


MAM ani UODO 


PO MECZU BOKSERSKIM 
WARSZAWA—RZYM. 


Warszawa. Po meczu bokserskim Rzym 
— Warszawa odbył się bankiet z udziałem 
Ebokserów włoskich i polskich oraz kierow- 
Sników drużyn. Na bankiecie obecny był 

Erównież delegat ambasady włoskiej w War- 
Eszawie i przedstawiciel MSZ. 

W czasie bankietu przemawiał w > 
niu WOZB wiceprezes dyr. Zakrzewski, 
zimieniu Włochów odpowiedział p- Mazziki 
Z następnie dokonano wymiany upominków. 
E Drużyna włoska otrzymała od Warszawy 
Erzeźbiony puchar z brązu, a poszczególni 
bokaejzy, kierow ay i ARA. 8 złote skich 


OMA 


Ze względu nag =- 


Pomuyśiny bilans. 
Wyniki sportowe lekkoatletów w roku 1938. 


Z okazji 


[ias z miejsca poprawione zostały przez Wa- 
lasiewiczównę. 

Drużyna reprez. Polski panów rozegra- 
ła w roku ub. 4 mecze międzypaństwowe, 
wygrywając 3 — z Francją 119,5:91,5, z Ru- 
munią w Czerniowcach 96:49, z Norwegią 
w Oslo 95:98, a przegrywając jedno spotka- 
nie z Niemcami w Królewcu 73:105. Dru- 
żyna kobieca rozegrała jedno spotkanie z 
Niemkami w Bydgoszczy, ponosząc poraż- 
kę w stosunku 40:59. 

Ogółem męska drużyna reprezentacy jna 
rozegrała dotychczas 39 meczów między- 
państwowych, z czego 23 zakończone zosta- 
ły zwycięstw em. Drużyna kobieca rozegra- 
ła 12 meczów, z czego wygrała T. 

Poza tym lekkoatleci polscy startowali 
w r. 19388 na mistrzostwach Europy w Pa- 
ryżu, a lekkoatletki brały udział w mistrzo- 
stwach Europy w Wiedniu. Na podkreśle- 
nie zasługują wyniki, uzyskane przez Wa- 
lasiewiczównę, która zdobyła w Wiedniu 
2 pierwsze miejsca w biegach 100 i 200 m, 
oraz 2 drugie. 

Czołowi lekkoatleci polscy startowali 
kilkakrotnie w zawodach zagranicznych. 
Na czoło wybija się Sukces Nojego w Lon- 
dynie oraz zwycięstwa Gąssowskiego i Wa- 
lasiewiczówny w Berlinie. Podkreślić na- 
leży również udany występ Gierutty w 
Sztokholmie. 


srebrne plakietki. Polacy zostali obdarzeni 
piękną statuetką w postaci orła rzymskie- 
go na marmurowym cokole. 

Pieściarze włoscy zabawili przez Środę 
w Warszawie. Odjazd do Rzymu nastąpił 
w środę wieczorem pociągiem berlińskim. 

Wpływ z biletów wstępu na mecz Rzym 
— Warszawa wyniósł 9.200 zł. Po potrące- 
niu wydatków czysty zysk WOZB powinien 
wyrazić się sumą około 3—4 tys. zł. 


ODWOŁANIE MECZU PŁYWACKIEGO 
Z NIEMCAMI, 


Katowice. Mecz pływacki Śląsk Polski— 
Śląsk Opolski, który miał się odbyć w By- 
tomiu 25 bm. w roku bieżącym nie dojdzie 
do skutku. Śląski okręg Polskiego Zwiazku 
Pływackiego wystosował do kierownictwa 
niemieckiego okręgu pismo, w którym od- 
wołuje zawody. 


WĘGRY—IRLANDIA 2:2. 


Dublin, Rozegrany w Dublinie między- 
państwowy mecz piłkarski Irlandia—Węgry 
zakończył się wynikiem remisowym 2:2 (1:1). 


SUKCES HARCERZY BYDGOSKICH. 


W ub. sobotę i niedzielę odbyły się w To- 
runiu zawody w tenisa stołowego o wejście 
do dalszych rozgrywek. Do finału z ośrodka 
bydgoskiego w rozgrywkach zespołowych 
weszli: 7 druż. im. Chodkiewicza (mistrz o- 
środka bydg.) oraz 16 druż. im. gen. Zaru- 
skiego (wicemistrz ośrodka bydg.). W 
grach dwójkami dh. Dudek L. i Kaczmarek 
E. 7 druż. oraz dh. Mikulski H. i Ciabach 


Cz. z 16 druż. W rozgrywkach pojedynczych 
weszli do finału Bonin A. z 7 druż. i Mikul- 
ski z 16 drużyny. 


Piątek, 24 marca. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń wielkopostna. 6,35: Gimnasty: | 
ka. 6,50: Muzyka (płyty). 7,00: Dziennik po- 
ranny. 7,15: Płyty. 8,06: Audycja dla szkół. 
11,00: Audycja dla szkół. 11,25: Płyty. 11,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Audycja południowa. 15,00: „Hokus, pokus, 
dominicus” — audycja dla młodzieży (z Po- 
znania). 15,20: Poradnik sportowy. 15,30: 
Muzyka obiadowa (z Poznania). 16,060: Dzien- 
nik popołudniowy. 16,08: Wiadomości go- 
spodarcze. 16,20: Rozmowa z chorymi ks. ka- 
pelana M Rekasa (ze Lwowa). 16,35: Jo- 
aquin Turina: Kwartet smyczkowy (z Wil- 
na). 17,05: W setną rocznicę Biblioteki Pol- 
skiej w Paryżu” — felieton (z Poznania). 
17,20: „Z naszych pieśni” (z Krakowa). 17,45: 
Skrzynka techniczna. 18,00: Audycja dla 
wsi. 18,30: „Chłopcy z klubu sportowego 
„Orion” — słuchowisko. 19,05: Koncert roz- 
rywkowy. 20,35: Audycje informacyjne. 21,08 
„Nie czytam” — felieton Starego Doktora. 
21,15: Koncert symf. z filharm. warsz. 22,30: 
„Pierwsza miłość” — fragment z powieści 
„Liidigerowie” (ze Lwowa). 22,50: Płyty. 
22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, komunikat 
meteorologiczny. 23,05: Wiadomości z Pol- 
ski w języku francuskim. 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 

8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,25: Płyty. 


14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55: 
Wiadomości bieżące. 17,45: Rozmaitości. 
18,00: Skrzynka rolnicza. 18,15: Wiązanka 
melodii polskich w wyk. S. Wesołowskiego 
(harmonijki ustne). 18,25: Wiadomości spor- 
towe lokalne. 22,55: Rezerwa lokalna. 23,05: 
Zakończenie programu. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 


6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 
Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,25: Płyty. 
13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 
17,45: Transmisja z sali konserwatorium P. 
T. M. koncertu na pomoc zimową. 18,15: 
„Wielcy i maluczcy”* — rozmowę z radiosłu- 
chaczami przeprowadzi dyr B. Pawłowicz. 
18,25: Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22,55: Aktualności. 23,05: Zakończenie pro- 
gramu. 

ZAGRANICA. 

Brno. 19,25: Muzyka rozrywkowa. Lon- 
dyn Reg. 19,00: Sólo na organach Wurlitze- 
ra. Lublana, 28,30: Koncert radioork. Praga 
II. 20,00: Muzyka lekka. Sztokholm. 20,00: 
Carusó — radiorapsodia. Wrocław. 20,10: 
„Sztygar', operetka Zellera. Paris. PTT. 
21,30: Koncert symf. Sztokholm. 21,60: Pro- 
gram rozrywkowy. Kowno 22,00: Muzyka 
lekka. Wieża BKiffla, 22,00: Muzyka kame- 
rałna. Budapeszt, 23,060: Koncert orkiestry 
wojskowej. Radio Paris. 24,00: Koncert roc- 
ny, 


m yŃ ski; 
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POLSKA — POLONIA ZAGRANICZNA. 

Katowice. W dn. 5 sierpnia w związku 
z uroczystościami zjazdu Światowego Zwią- 
zku Polaków z Zagranicy rozegrany zosta- 
nie w Katowicach mecz piłkarski pomię- 
dzy reprezentacją Polski a reprezentacją 
Polonii zagranicznej. : 

W związku z przygotowaniami do i- 
grzysk Św. Zw. Pol. z Zagr, PZPN wydele- 
gował do komitetu organizacyjnego igrzysk 
pp. Krassowskiego i Mosińskiego. 


USTĄPIENIE PREZESA 
BKS POLONII. 

Prezes „Polonii* p. Kindermann złożył 
na ostatnim zebraniu zarządu swój urząd. 
Wybór nowego prezesa nastąpi na walnym 
zebraniu, które odbędzie się w początkach 


kwietnia. j 
AMATOR — BRDA. 

W niedziele 26 bm. o godz. 13,350 na boi- 
sku im. Świtały rozegrają powyższe druży- 
ny mecz piłkarski o mistrz. kl. B. Mecz za- 
powiada się interesująco, gdyż obie drużyny 
wystąpią zasilone młodymi utalentowanymi 
graczami. , 

O godz. 15 ciekawy mecz WKS Inowro- 
cław — Sokół V o mistrz. Kl. B. 

Juniorzy Brdy o godz. 10 przed Ta z A- 
matorem. AA 

ri 

WYNIKI HARCERSKIEGO TURNIEJU 
PING-PONGA W OŚRODKU BYDGOSKIM. 

Komenda Harcerzy zorganizowała zawo- 
dy ping-pongowe o zespołowe mistrzostwo 
ośrodka bydgoskiego i o nagrode przechod- 
nią Harcerskiej Spółdzielni „Ka-De-Ha*. Mi- 
strzostwo i nagrodę przechodnią zdobył po 
raz drugi zespół 7 druż. im. Chodkiewicza. 
2 miejsce i tytuł wicemistrza zdobyła 16 
drużyna im. gen. Zaruskiego. 3 miejsce zdo- 
była 19 druż. im. Bol. Chrobrego. k 

W rozgrywkach indywidualnych zdobył 
tytuł mistrza i nagrodę przechodnią komen- 
danta harcerzy hm. M. Matuszewskiego dh. 
Mikulski H. z 16 druż. im. gen. Zaruskiego. 
2 miejsce zdobył dh. Kaczmarek E. z 7 druż. 
3) dh. Dudek L. z 7 druż. W turnieju brały 
udział drużyny: 7, 8, 12, 16, 19, 23, 27 i 30, 
ogółem 8 zespołów i 68 harcerzy. 


Hitleryzacja sportu 
niemieckiego w Polsce. 


Kałowice. Śląska prasa popołudniowa. 
donosi: W niedzielę odbyło się w Chorzo- 
wie zebranie przedstawicieli wszystkich 
niemieckich klubów sportowych na Śląsku 
oraz ośrodków „Deutsche Turnvereine*. 
Na polecenie władz niemieckich postano- 
wiono „ujednolicić organizację niemieckich 
sportowców według nowoczesnych zasad”. 

Wszystkie kluby niemieckie, jak i D. T. 
podporządkowano jednej władzy nowej! or- 
ganizacji, której rządy będą tylko formalne, 
natomiast faktyczne kierownictwo sprawo- 
wać będzie specjalny „Führer“. 

Były prezes Niemieckiego Związku 
Sportowego; a obecnie honorowy prezes p. 
Jung z Bielska, otrzymał od Reichssport- 
fiihrera von Tschammer und Osten z Ber- 
lina specjalne pismo z uznaniem za jego 
dotychczasową działalność w Polsce. 


POZNAŃ — POMORZE W BOKSIE. 
Toruń. W dniu 26 bm. odbędą się w To- 
runiu zawody bokserskie jako międzygru- 
powe spotkanie w rozgrywkach o indywidu- 
alne mistrzostwo Polski przy udziale mi- 
strzów w okręgach Poznań i Pomorze. | 
Udział w zawodach wezmą m. in. dwaj 
reprezentanci Polski: Szymura i Koziołek. 
W poszczególnych wagach walczyć będą (na 
pierwszym miejscu mistrzowie Pomorza): 
waga musza: Jarmuszewski — Walko- 
wiak; kogucia: Krzemiński — Koziołek; 
piórkowa: Igielski — Skałecki; lekka: Ja- 
błonowski — Gorączniak; półśrednia: Le- 
lewski — Jarecki; Średnia: Kniga — Szute* 
półciężka: Wezner — Szymura: 
t ciężka: Łukowski — Białkowski. 


“Towarzystw 


Czwartek, dnia 23 marca 
godz. 20. Tow, Śpiewu „Dzwon”. Zebranie 
plenarne w lokalu zebrań Marsz. Focha 39. 
Obecność wszystkich konieczna. 
godz. 19,30. Kat. Stow. Kobiet. Rekolekcje 
dla członkiń. Uroczysta akademia z okazji 
„Święta organizacyjnego” w niedzielę, 26 
bm. o godz. 16,30. 
* # £ 
Stow. Chrz, Nar. Nauczycielstwa Szkół 
Powsz. Zebranie plenarne odbędzie się w 
sobotę 25 bm. o godz. 19 w auli publ. szkoły 
dokształcającej, ul. Konarskiego 2. Na po- 
rządku dziennym referat kol. Gauzy „Szla- 
kiem emigracji polskiej w Brazylii” (z prze- 
zroczami) i komunikaty zarządu. 

Zrzeszenie Zaw. Automohilistów R. P., fi- 
lia Bydgoszcz zwołuje na 25 bm. o godz. 20 
do lokalu p. Lemańskiego, ul. Pomorska 50 
wielkie zebranie organizacyjne, na które za- 
praszą wszystkich zrzeszonych jak i nie- 
zrzeszonych kierowców samochodowych. 
Zebranie odbędzie się przy udziale delegacji 
z centrali poznańskiej. Na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy zawodowe i organiza- 
cyjne. 

Liga Morska i Kolonialna zwołuje na 
niedzielę 26 bm. o godz. 12 do sali Rady 
Miejskiej (ratusz) zjazd obwodowy obwodu 
bydgoskiego, 

T. S. „Gwiazda W niedzielę 26 bm. wy- 
iazd na zawody do Nakła. Goście i sympa- 
tycy pożądani. Bliższe informacje w sekre- 
tariacie, 
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_ nadto Kazimierz Jędrusiak, 
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Wiedeń, 23. 3. (PAT). Wiedeńska izba 
handlowa komunikuje, że zakaz wjazdu do 
Czech i Moraw w celach handlowych po- 
trwa jeszcze przez pewien okres czasu, 

Wiedeń, 23. 3. (PAT). Wielkie śnieżyce 
w Austrii spowodowały na 'niektórych lo- 
kalnych liniach” kolejowych dwudniowe 
wstrzymanie ruchu. Spadające aż ku do 
linom lawiny zniszczyły w wielu miejsco- 
wościach drogi oraz lasy a nawet i domy 
mieszkalne. W Karyntii ofiarą śnieżycy pa- 
dło kilku narciarzy, z których jeden po- 
niósł śmierć a reszta doznała ciężkich od- 
miożeń. 


Hudson wyjechał do Moskwy. 


Warszawa 23. 3. (PAT) Wczoraj odjechał 
do ' Moskwy podsekretarz stanu handlu za- 
granicznego Wielkiej Brytanii min. Robert 
8. Hudson z małżonką. 


Sukcesy Japończyków. 


Tokio, 23. 3. (PAT). Trzecia linia o- 
poru wojsk chińskich, została złamana 
na południe od rzeki Ssiu w prowincji 
Kiangsi. Wojska japońskie przeszły 
na drugą stronę rzeki i znajdują się o- 
becnie w bliskiej odległości od Buning. 
Straty chińskie przewyższają 1.000 za- 
bitych. Do niewoli : dostało się 600 
żołnierzy chińskich. 


Wzmocnienie garnizonu 
na Korsyce. 


Gasablanka, 23. 3. (PAT) Na statku 
„Koułoubia* odpłynął z Casabvnki 
batalion 7 pułku strzelców marokań- 
skich, udając się na Korsykę, celem 
wzmocnienia tamtejszego garnizonu. 


Ofensywa w Hiszpanii. 


Gibraltar, 23. 3. (PAT). Według do- 
niesień z Malagi w pobliżu miasta roz- 
poczęla Się koncentracja znacznych 
wojsk narodowych. Ściągnięto tu rów- 
nież dywizje włoskie, oddziały legio- 
nistów i dywizje marokańskie. Koncen- 
tracja wskazuje na prawdopodobień- 
stwo podjęcia natarcia na Almarię I 


tereny: nadhrzeżne,; W. .Maladze oczeku- 
ją przybyciś**gen, Queippo: de>Lliano,| 


który ma objąć kierownictwo operacji 
na tym odcinku. 


Nie będzie wyborów w Gdańsku! 


Gdańsk, 23. 3. (PAT). Senat gdański 
oyłosił wczoraj rozporządzenie, prze- 
dłużające o 4 lata kadencję obecnego 
sejmu gdańskiego w niezmienionym 
składzie personalnym. 

(Telegram potwierdza to, cośmy 
przed dwoma dniami pisali. Obecni 
rządcy „wolnego“ miasta Gdańska nie 
uznają woli ludu i rządzą się jak sza- 


„re gęsi. — Red.). 


Gdzie znajduje się 
korespondent PAT 
aresztowany przez Niemców w Pradze? 


Warszawa, 23. 3. (Tel. wł). Na wczo- 
rajszym posiedzeniu sejmu zgłoszono 
szereg interpelacji. Pos. Rudnicki in- 
terpelował w-sprawie zachowania się 
policji w domu akademickim Politech- 
niki Lwowskiej. W interpelacji przy- 
tacza on szereg jaskrawych faktów wy- 
kroczenia policji poza granice, nakre- 
ślone prawem. Pos. Joźwiak zgłosił in- 
ierpelację w sprawie aresztowania 
przez Niemców w Pradze koresponden- 
ta PAT p. Hinterchoffa. Dziennikarz 
ten znajduje się w którymś z obozów 
koncentracyjnych, założonych  przeż 
Niemców. Do chwili obecnej nie moż- 
na go odnaleźć.. Pan poseł zapytuje, 
jakie kroki powziął rząd w sprawie 
tego gwałtu. 


* Marynarz volski of'arą katastrofy. 


Gdynia. Dotarła tu wiadomość, że w 


-Hawanie w katastrofie samochodowej 


żabity został Jerzy Koplin, pierwszy ra- 
diotelegrafista m/s „Pilsudski“, odby- 


„wającego ostatnią w tym sezonie wy- 


cieczkę do Indii Zachodnich. W wypad- 
ku tym ciężkiemu poranieniu ulegli po- 
drugi ra- 
diotelegrafista statku i Aleksander Na- 
rel, — czwarty mechanik statku. Oby- 
dwaj zostali opatrzeni w miejscowym 
szpitalu. Ą 

Śp. Koplina pochowano w Hawanie. 


_„DZTENNIK BYDG 
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OSKT% piątek, dnia 24 marca 1939 r, 


Niemy wywożą żywność 2 Cio 


Ograniczenia dewizowe. 


Praga, 23. 3. Praga przybrała wyglad | niemieckich, lub 100 koron czeskich w ban- 


miasta garnizonowego. 


Na ulicach widzi.| knotach 10 i 20 koronowych. Podobne ogra- 


się dużo żołnierzy i oficerów oraz przecią- | niczenie obowiązuje przy przywozie pie- 


gające oddziały wojsk przeważnie zmotó- 
ryzowane. Szkoły zajęte są przez wojsko. 
Widzi się dalej kuchnie polowe i ciągnące 
treny wojskowe ` > 

W restauracjach i kawiarniach dużo ofi- 
cerów i żołnierzy niemieckich, nie moną- 
cych się wprost nasycić doskonałym iedze- 
niem. W kawiarniach zmniejszona jest 
frekwencja. ponieważ żydzi unikają łokali 
publicznych. Coraz mniej jest dzienników 
zagranicznych, które  rozchwytywane są 
formalnie przez publiczność w kioskach 
publicznych. Niektóre sklepy z materiala- 
mi, odzieżą i obuwiem dla braku towaru, 
które zostały w ostatnich dniach wykupio- 
ne, otwarte są tylko przez kilka godzin 
dziennie. Wiele sklepów jest w ogóle zam- 
kniętych. Godziennie odchodzą całe pocią- 
gi żywnościowe do Niemiec, zwłaszcza tłu- 
szczów, kasz i wieprzowiny. 

Praga, 23. 3. (PAT) Dnia 20 bm. wpro- 
wadzone zostały na terenie protektoratu 
Czech i Moraw nowe przenisy, ręculuiace 
wywóz i przywóz z za uranłoy środków 
płatniczych. Bez pozwolenia banku naro- 
dowego zabroniony jest wywóz jakichkol- 
wiek dewiz, złota i innych metali szlachet- 
nych, jak również wszelkich papierów war- 
tościowych. Osoby udające się za granicę 
mają prawo zabierać z sobą jedynie 19 mk. 


niędzy czeskich i niemieckich na teryto- 
rium protektoratu. j 


„Orel“ — nowa moneta słowacka. 


Bratysława, 23. 3. (PAT) Nowe monety 
słowackie nazywać się będą „oreł' i nosia- 
dać będą tę samą wartość, co marki Rzeszv 
w Czechach i Morawach. Banknoty, kur- 
sujące obecnie w Słowacji, zostaną ostem- 
plowane i następnie wymienione na „ore- 
ły*. Nowa waluta słowacka nie będzie no- 
siadać awarancii wymiany na złoto i zasto- 
sowany będzie ten sam system pokrycia co 
w Rzeszy. 


Czesi w niemieck'ch mundurach. 


Bratysława, 23. 3. (PAT). Prasa słowac- 
ka zwraca uwagę na fakt, że wielu Czechów 
zamieszkałych w Słowacii. którzy załmo- 
wali skrajnie negatywne stanowisko wobec 
Słowaków i Niemców, szuka obecnie schro- 
nienią w szerenach stronnictwa niemieckie- 
qo i paraduje w mundurach niemieckich 
organizacyi półwojskowych. Zachowanie 
się tych ludzi, którzv udają obecnie wiel- 
kich patriotów niemieckich wywołuje nie- 
smak wśród samych Niemców. 


| ylko jeszcze 


przez kilka dni 


w bieżącym miesiącu 


można odnowić przedpłate 


za „Dziennik Bydgoski” 
na miesiąc kwiecień wzgl. II kwartał 1939 r. 


Preuumeratę przyjmują lstowi i trzędy pocztowe 
oraz wszystkie agentury „Dziennika Bydgoskiego“ 


Prymas Kanady o patriotyźmie Polaków 


Poznań, 23. 3 (PAT). Po uroczystej mszy 


św. w przepełnionym wiernymi: kościele | Obrze i Markowicach, wreszcie 


Chrystusa Króla na Górczynie, na której 
obecny by? w szatach pontyfikalnych þa- 


wiący od kilku dni w Polsce prymas Ką- 


nady J. E ks kardynał Rodrigue Ville- 
neuve, dostojny gość w wywiadzie udzie- 
lonym korespondentowi PAT. powiedział 
m. in. co nastepuje: 

„Stwierdziłem imponujący rozrost sił 
Polski, młodej, prężnej, świadomej swych 
zadań w Europie. pełnej entuzjazmu i wew- 
nęttznej harmonii. Również i kultura kra- 
ju i jej wysoki poziom obecny są chlubnym 
przedłużeniem waszei historii. 

Szczególną uwagę zwróciłem na fakt 
wielkiego, gorącego patriotyzmu, dyskret- 
nego bez zbytecznych słów, ale qotoweno 
do zdecydowanych czynów. To spostrzeże- 
nie napawa otuchą. zwłaszcza w zestawie- 
niu z obecnym podnieceniem nastrojów w 
Europie. Stwarza to atmosferę pełną sno- 
koju i poczucia bezpieczeństwa.  Znalaz- 
łem Polskę silniejszą i piękniejszą, niż ją 
sobie wyobrażałem". 

Po zwiedzeniu placówki oblackiej w Ka- 
towicach, przy czym towarzyszyli pryma- 
sowi Kanady wojewoda Grażyński, marsza- 
lek sejmu śląskiego i przedstawiciele 
władz, dostojny gość złożył hołd przed cu- 
downym Obrazem Matki Boskiej w Pieka- 
rach, modlit się w Częstochowie w kapli- 
cy Patronki Polski. z kolei odwiedził domy 


oo. Oblatów w Lublińcu. Krobii, Ostrowie, 
i w dniu 
wczorajszym odwiedził w Gnieźnie ks. bisk. 
Laubiiza, zwiedzając  prastarą bazylikę 
grodu Lecha i grób św. Wojciecha. 

Wczoraj dostojnik kościelny złożył wi- 
zytę J. E. ks kardynałowi Hlondowi, który 
podejmował go śniadaniem. 

O godz 17,16 dostojny gość pociągiem na 
Zbąszyń wyjechał z Poznania, odprowadzo- 
ny do granicy państwą przez attaché Bro- 
nowskiego. Z granicy ks. kardynał Ville- 
neuve przesłał depesze pożegnalne Pryma- 
sowi Polski oraz wojewodom śląskiemu 
i poznańskiemiu. 


Niemy npa cenny zabyleh, 


Starożytna kolegiata w Kruszwicy wymaga 
gruntownej renowacji. ' 


W kolebce polskości — legendarnej sie- 
dzibie Piastą w Kruszwicy, malowniczo po- 
łożonej nad Gopłem, znane są powszechnie 
w Polsce dwa zabytki: t. zw. Mysia Wieża 
związana z historią Popiela i dawna kate- 
dra, a dziś kolegiata, prastary romański, 
wzniesiony z ciosu w XII wieku kościół. 
pokrewny pod względem stylowym i histo- 
ryczno-kulturalnym innym romańskim ko- 


DACH. 


A kuchnia. 
NAD GLOWA: 


Garaż 


sna 2, m, 4. 

Cena w tel rubryce | wiersz 60 gr 

oł 3 pokożowe: 
kuch. Sienkiewicza 28/2. 


1 pokojowe: 
z kuchnią dla starszej o- 


soby. Gołębia 25.  (2496*m, 6 


112 pokojowe: 
Toruńska 1—5. 


3 pokojowe: 
komfort. Jagiellońska 28/8 


wydz.$ienkiewicza 13 port. 


Mieszkanie 
4 pokojowe z łazienką na 
1 piętrze od t kwietnia 
wynajmę. Wiadomość Ja- 


Eorna YZ 


Spichierz 
obszerńy, suchy. ware 
sztat, składnice. Długa 56, 
portier. (2480 

śpichrz 
Ii II piętro, nadający 
się składnice lub inne 


przedsiębiorstwo do wy- 
dzierżawienia. Zduny 5, 
u portiera. £2901 


2504 fx 
f K MIESZKANIA yo 
SZUKA 
Trzypokojowe ą 


parterowe. mieszkanie na 
Bielawkach, wolne oi po- 
datku lokalowego, z dniem 
1. czerwca rb. do wynaję- 
cia. Zgłoszenia Wł. Win- 
nicki, ul kołątaja nr 12 

> n2630 


2—3 > 
pokoi kuchnią wygodami 
poszukuje urzędnik pań- 
stwowy od 1 kwietnia, 
Zgłoszenia filia Dzienni- 
ka Dworcowa „Mieszka- 
nie”, - £3001 


 wódzkiego. 


ściołom Kujaw Zachodnich. 

Wspaniala ta świątynia została nieodpo<* 
wiednio przebudowana w połowie XIX wie 
ku za czasów niemieckich. Dachy pokryte 
szpetnym łupkiem, mury ozdobiono banal- 
nym gzymsem ceglanym, wieżę zwieńczone 
spiczastym hełmem o charakterze pseudos 
gotyckim tak typowym dla niemieckich bu» 
dowli. Cenny więc zabytek o wielkim zna- 
czeniu historycznym został trwale oszneco* 
ny i razi turystów z całej Polski swym wy- 
glądem. 2 

Kujawy Zachodnie, w granicach których 
leży Kruszwica, winny za punkt honoru po- 
stawić sobie przywrócenie pierwotnej świet- 
ności tej bezcennej pamiątce dawnej kultu-- 
ry narodowej, wym 

Szczegółowy program renowacji został 
już opracowany przez konserwatora woję- 
Obecnie czyrione są staranią o 
uzyskanie funduszów na ten cel, który. % 
społeczeństwie Kujaw znajdzie z pewnością 
żywe zrozumienie i poparcie. 

emmi $ D 


;, ET opt 
Redaktor naczelny „Słowa: Wileńskiego ~ 
wysłany do Berezy Kartuskiej. © 
Komunikat urzędowy, Srżę 
Warszawa, 23. 3. (PAT). W. dniu 22 
marca został zatrzymany i skierowany. 
do miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej redaktor naczelny „Słowa“ 
Stanisław Mackiewicz. ' 
W licznych wystąpieniach prąaso- 
wych na łamach tego pisma redaktor 


Mackiewicz oddziaływuje na opinię 
publiczną w sposób, prowadzący do 
podrywania zaufania do zdolności o- 


bronnych państwa, obniżania powagi 
władz państwowych oraz szerzenia się 
nastrojów  defetystycznych w sprawie 
wewnętrznej i zewnętrznej sytuacji 
państwa, przeciwdziałając akcji zje» 
dnoczenia narodowego w okresie“ ogól- 
nej konsolidacji społeczeństwa pol- 
skiego. 
ERSA ; 
Od redakcji. Wiadomość o areszto- 
waniu i wysłaniu do Berezy Kartuskiej 
red. Mackiewicza wywarła w całym 
kraju przygnębiające wrażenie Do 
chwili, w której otrzymaliśmy powyż- 
szy komunikat nie wierzyliśmy, aby ta 
wiadomość była prawdziwą. W. tej 
chwili już tvch wątpliwości nie mamy. 
Ciemno robi się w oczach... 


Odznaczenia Meg 
dla Wielkopolski i Pomorza. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi na 
polu pracy społecznej odznaczeni zostali pp. 
Leon Kórzeniowski w Obornikach, Jadwiga 
Kozłowska w Obornikach, dr Stefan: Śmigu- 
rowicz w Ujściu, Mirosław Walczewski w 
Gdyni, Maria Bauerowa w Świedziębni, Wła» 
dysław Biczysko w Ostrowie Wlkp. Jan Cza- 
ja w Stężycy, Jan Frąckowiak w Skokach, 
Piotr Hedeszyński w Budzyniu, Franciszek 
Jakubowski w Ostrowie Wikp., Wąlenty 
Kaczmarek w Pobiedziskach, Józef Krzyży- 
kowski w Rudnie, Marcin Paprzycki w Trze- 
mesznie, Franciszek Ruhnke w Męcikale, 
Hieronim Szwabiński w Wągrowcu i Fran- 
ciszek Wojciechowski w Orzechowie. 


Brązowym Krzyżem Zasługi za zasługi 
na polu pracy społecznej odznaczony zóstał 
p. Adam Jaskólski w Gdyni, j 


Żyd niemiecki wyskoczył 
z pociągu tranzytowego, 


Tczew. ias) W nocy na poniedziałek ok. 
godz. 1 pewien funkcjonariusz kolejowy zna- 
lazł w obrębie dworcą osobowego w Tczewie 
pod płotem leżącego i jęczącego żyda za 
złamaną nogą. Przybyła policja odstawiła. 
rannego do tut. szpitala św. Wincentego. 

W toku śledztwa ustalono, że jest to oby- 
watel niemiecki kupiec Willy (?) Hermann, 
stale zamieszkały w Berlinie. żyd Hermann, 
któremu w Berlinie palił się grunt pod no- 
gami, postanowił uciec z raju hitlerowskie- 
go. W tym celu wsiądł w Malborku do tran- 
zytowego pociągu pośpiesznego nr 703, zdą- 
żającego z Prus Wschodnich do Berlina. 
Gdy pociąg przybył do Tczewa, żydek. pod 
osłoną nocy wyskoczył z pociągu. Podczas 
przeskakiwania wysokiego płotu, otaczają- 
cego teren kclejewy upadł tak nieszczęśli- 
wie, że złamał sobie nogę, 


Lekvomyślność orzytzyną śmierci, 


Mogilno (mk) 20-letni Bleja Antoni wraz 
z swyrni kolegami 23 letnim Kąkolem. Ant. 
21-letnim Straszewskim Henr. i małolętn. 
Tomiekim A. i Kąkolem Si. udali się łodzią 
na jezioro w Mokrem pod  Mogilnem. -W 
pewnej odległości od brzegu poczęli oni ko- 
łysać łodzią tak silnie. że łódź wywróciła 
się i młodzieńcy wpadli do wody. Bleja 
nie umiejac pływać utonął, pozostali wyra- 
towali się. 

Za lekkomyślne spowodowanie śmierti 
stanęli wyżej wymienieni przed sądem ©- 
kręgowym w Gnieźnie na sesji wyjazd. 
Mogilnie i skazani zostali Kąkol A. i Stra- 
szewski po pół roku więzienia z zawiesz. 
na 2 lata, a pozostali na dom poprawy z za» 
wieszeniem na rok. r ae cc 


i 


+ 


~ 


„__ , Dnia 21 marca br, o godz. 7,45 zasnął w Bogu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 


ukochany ojciec, teść i dziadek ś. p. 


Eeom Osińskci 


emeryt. urzędnik kol. 
o czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 


Bydgoszcz, dnia 22 marca 1939 r. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek, dn. 24 marca br. o godz 


16-tej z domu Żałoby przy ul. Rycerskiej 6, 


Ostrzegasa 


złośliwych plotkarzy, że każdego kto będzie uwłaczał 
mej czci, zarzucając jakobym nie był Polakiem pociągnę 
do odpowiedzialności karnej i cywiino-prawnej za szko- 
dzenie mi w interesach zawodowych. 


Komredi Ge RarkiREENANR 


przedsięb o:ca budowlany 
ułica Urocza 1. 
joe. JG h OEMERYPEŁ [bano A zd zai. DORZORRZSY 21) 


młodszego, rzutkiego, wymownego. obeznanego z pra- 
cami biurowymi poszukuje poważne przedsiębiorstwo, 


2488) 


_ Zgłoszenia pisemne z życiorysem i podaniem do- 
tychczasowej działalności i referencji kierować pod 
„Podróżujący: do Dziennika Bydgoskiego. (n-2685 


Geomag) 


Liny 
druciane. B. Muszyński, 
Gdynia. n1864 


Tapczany n2352 
fotele najkorzystniej po- 
leca pracownia Pomor- 
ska 4. 


Szwam n2495 
zupełnie suchy poleca ta- 
nio Feliks Wojciechow- 
ski, Handel i obróbka 
drzewa, Pomorska 86. 


Niebie 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 


składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Diuga 32, 


i Kafie 24617 
piece, kuchenki przenoś- 
ne, przybory do pieców, 
dogodne warunki, najta- 
niej Dworcowa 61 m. 3. 


Bostarczę 
wiejskie mleko. Proszę o 
zgłoszenia skład, Kozie- 
tulskiego 33, £3078 


X SPRZEDAŻE $- 
Kamienice 
sprzedam. Bydgoszcz, 


Grunwaldzka 2, gospo» 
darz 2482 


9221 


Fotele 
sprzedam. Cieszkowskiego 
nr 8-8, 13094 


Jadałnie  f3v81 
angielskie, szafkowe ta- 
nió. Sienkiewicza 43—3, 


Pianino 
krzyżowe prawie nowe 
sprzedam. Cena 595 zł. 
Nakielska 71, pierwsze 
piętro, 13082 


| Konia 
wóz na gumach do bydła 
sprzedam.Wiadomość For- 
dońska 6. 13088 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Trzej Kadeci” 
i dodatek kolorowy p. t. 
„Cudowne marjonetki”, 

BAŁTYK: „Marco Polo* 
-z Gary Coper oraz tygo 
dnik Pata. 

KAPITOL ol. Marcinkowskiego 4. 
Film polski: „O czym się 
nie mówi” oraz „Szczę- 
Śliwa trzynastka”, 


KRISTAL: Dziś premiera! 
„Zaza“ z Claudette Col- 
~ bert oraz nadprogram. 
LIDO: „Glos matki“ z Be- 
niamino Gigli oraz tygo- 
dnik Paťa. 
MARYSIEŃKA: 
pokusy” z Joan 
-Oraz nadprogr. 


„Chwila 
Crawford 


Sprzedam 
motor Dereg dwoma plu 
gami, młocarnią Lanza 
dobrym stanie, korzystnie. 
Andizejewski, Papowo 
Biskupie. n2641 


Motocyki 
sprzedam lub zamienię 
500 cem na mniejszy, ul. 
Stroma 12—38. 2378 


Sprzedam 2457 
tanio urządzenie składu 
kolon., nadające się też do 
innej branży. Ugory 6/4, 


Plac 
budowlany ogrodem, sa- 
dem Bielawki,Wybickiego 
sprzedam. Informacje: 
Magdzińskiego 2, skład o- 
buwia, ni912 


„ Pianino 2449 
krzyżowe pierwszorzędny 
instrument tanio sprze- 
dam. Sienkiewicza 55—2 


Perlak 
Lwówek II i czyszczarkę 
„Eureka”. Luboński, Bo- 
cianowo 34. 2479 


2 motory 
Diesla 15 i 35 K. M. w do- 
brym stanie z gwarancją 
bez pęknięć i rysów ko- 
rzystnie na sprzedaż. 
Bydgoska Fabryka Okuć 
Meblowych, Bydgoszcz, 
Fordońska 36. (n2671 


Koioniaikę 2507 
punkt 18000  „Dziennik”. 


Rozcieraczka 
trójwalcowa 600x300 m/m 
w dobrym stanie, z przy- 
stawką transmisyjną, ko- 
rzystnie na sprzedaż. Zgło- 
szenia „Metal” Poznań. Al 
Marcinkowskiego 24. Tel, 


21-89 i 41-55. n2678 
95 mórg 
od Niemca prima, pow 


Gniezno, komplet żywy i 
martwy inwentarz, cena 
22. 000. Straus Trzemesz- 
no. n2677 


Fabrykę (n2682 
kapeluszy w Gdyni Żərom- 
skiego 47 sprzedam . lub 
przyjmę (modystkę) kiero- 
wniczkę z kaucją 2000-3000. 


Leżankę 
korzystnie sprzedam. Ja- 
giellońska 12 w podwó- 
rzu. 2489 


Radioodbiornik 
czterolamp., prawie nowy, 
50 złotych. Goździk. Ry- 
nek Piłsudskiego 22. (£3090 


Absolwent 2508 
udzieli lekcji matematyki 
i łaciny, Łaskawe oferty 
Dziennik „Maturzysta”, 


Kupię 
aparat kinowy Agregał. 
Rejman, Bydgoszcz, Beł- 
zka 28. 2306 


(£ 3079 


5 RAUS CA 
PERFUMY 
KREMY 


i pudry 
PASTY zebów 
SZCZOTKI 


MYDŁA 
ARTYKUŁY 


kosmetyczne 
tanio w firmie 


„AOLWORT 


Sp. z 0. o. 


ul. Gdańska 11, 


|| Firma chrześcijańska. 


NĄ 
Kupię 


pianino w dobrym stanie, 
szczegółowe oferty poda- 


niem ceny do filii Dzien. 
„W: T.*. (n-2663 
Dom (n2678 


kupię Bydgoszczy, wpłata 
16 uuO, pośrednicy wyklu- 
czeni. Oferty Dziennik 
Bydgoski Toruń „Dom”. 


Kupię 
każdąilość rojów pszczół. 
Oferty za rój do admi- 
nistracji pod „R. M. 100”. 

Kupię (2502 
ciężarówkę 3 tonową, za- 
rejestrowaną, używaną. O- 
ferty pod „Za gotówkę”. 


Dom 
kupię z obciążeniem. 
Szczegółowe oferty do 
Dziennika. „Wpłata do 
15 tys”. 2486 


WOLNE 
Kucharka 
potrzebna od zaraz, ku- 


chnia warszawska. Snia- 

deckich 32, Bar. (13076 
Służącą 

do wszystkiego, dobre 


gotowanie potrzebna. 
Dworcowa 47/5. 13074 


Stenotypistka 
rutynowana, polsko nie- 
miecki język do poważne- 
go przedsiębiorstwa w To- 
runiu od zaraz potrzebna. 
Oferty ze życiorysem, wy- 
maganiami,  reierencjami, 
fotografią nadesłać pod 
„Rutynowana*. 2505 


Bziewczyna (13085 
do wszelkich prac po- 
trzebna. Warszawska 17/4. 


Fryzjer (3093 
damski, męski zaraz po- 
trzebny. Sobieskiego ża. 


Służąca 
starsza uczciwa potrzebna. 
Łoś, Sniadeckich 49. (13200 


Krawiecki 
pomocnik potrzebny. J. 
kędzia, Nakło, Piłsud- 
skiego 22. n2688 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Mar- 
murowicz, Teof. Magdziń- 
skiego 14, 2501 


Służąca 
gotowaniem potrzebna. 
Mostowa 4—3. 2490 


Ekspedientka 18095 
początkująca do składu 
kolonialnego. Gdańska 93. 


(2485 | 88 


zwszelkiego rodzaju skór 
krajowych oraz skór 


| 0 B U w | E zagranicznych (egzotycz- 


nych) jak wężowych, żabich, strusich, jaszczur- 
czych, krokodylich w modnych fasonach 
w/g ostatnich modeli zagranicznych i warszawskich 
„wykonuje (n-2686) 


PRACOWNIA OBUWIA St. Nowastewski 
Bydgoszcz, Aleje Mickiewicza 5 — Tel. 29-79 


Sprowadziłem ostatnio wie'ką ilość kopyt, tak, że mogę dobrać 
<dpowiednie obuwie do każdej nogi. | 


Przyimuję asygnaty „KREDYT 


Sygnatura: Km 89/39. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, Jó- 
zef Chrzanowski, mający kancelarię w Łabiszy- 
nie Przedmieście, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 28 marca 
1939 r. o godz. 10,30 w Oporowie, pow. Szubin, od- 
będzie się licytacja ruchomości, należących do 
Stanisława Frenela, składających się z 600 ctr. 
zboża różnego, tj. żyta, mieszanki, łubinu i sara- 
deli, 1 fornalki, tj 4 koni, 5 jałowic, 2 maciory, 
15 warchlaków, 1 polowiec, 1 śrutowiec, 2 żniwiar- 
ki (1 kompl., 1 zepsuta), 1 wialnia, 3 konie gniade, 
3 stogi łubinu i beczkowóz, oszacowanych na łącz- 
ną sumę zł 13.000. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 
Łabiszyn, dnia 20 marca 1939 roku. (n2674 
Komornik (—) Chrzanowski. 


Nr 68. 


m2 Z, 


BHLAMS 
na dzień 31 grudnia 1938 r. 


Stan Stan 

Riach unong czynny bierny 
Kasy s e oee se a ba a a e 64192 
Dłużników « * * s»... » » 10097119 
Banków ulec Wa ovgs 0. rA o 3677444 
Długów hipotecznych » +. «> 5676817 
Udziałów do zwrotu : « » * » : 1987/20 
Nieruchomości + +» +» = » ə e » .|!819025/45 
Ruchomości » * * »« * » « » » 2697/55 
Dywidendy : * » *  » » » - F 8331/20 
Udziałów .....o.... 145858/40 
Fundusz zasobowy : >» * : « « 127258170 
Fuudusz specjalnej rezerwy « . 55107/95 
Rezerwy wałoryzacyjuej .. 1445368/53 
Akcji i Papierów wartościowych 8620/00 
Fundusz odnowienia mieszkań 7179 
Fundusz amortyzacji nieruchomości 1577665 
Sumy przechodnie : « » + » » | 80/00 
Czysty zysk « « ese e noe « - . 28894|91 


'842309]55|1872459|55 
Bydgoszcz, dnia 23 lutego 1939. 


Towarzystwo Mieszkaniowe 
Spółdzielnia zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością 
Zarząd 
£3101 Zabielski 


(Pierwszorzędny dekorator ) 


może się zgłosić zaraz. 


Kaczmarek Graczykowski 


Czeladnik 
który mógłby prowadzie 
samodzielnie dobrze pro- 
sperujący zakład krawiec- 
ki, natychmiast .potrze- 
bny. Dygulska, Swiecie, 
Klasztorna 41. n2661 


Uczeń 
stolarski potrzebny. For- 
dońska 26. £3047 


$ekretarka= księgowa 


potrzebna. Oferty z ży- 
ciorysem, odpisem świa- 
deetw nadsyłać Maj. Cheł- 
sty poczta Lidzbark.'2473 


Kasjerka 2471 
dojeżdżająca 2 dni tygod- 
niowo potrzebna do ma- 
jatku. Kopie, warunki eksp 
Dz. Bydg. pod „Kasjerka”. 


Cukiernik 
potrzebny. Grunwaldzka 
$ 2455 


Potrzebna n2635 
fryzjerka lub tryzjer, do- 
bra trwała, żelazkowa, po 
sada stała. ilowo koło 
Działdowa, A.Klingenberg 


Służąca 
bez spania z dobrym go- 
towaniem. 20 Stycznia 19, 
m. 5. £3000 


Fryzjerka 2494 
dobra siła w żelazkowej, 
potrzebna. Toruńska 12. 


Agent(ka) 
do sprzedaży obrazów o- 
lejnych, potrzebny. Kaucja 
100 zł. Zgł, Stroma 4, l 
piętro. 2475 


Czeladnik 
piekarski potrzebny, ul. 
Zólkiewskiego 11.  f3080 


Człowiek 13073 


do koni potrzebny. Le- 
śnietwo Jasiniec n/W. 


Poszukuję 2499 
uczennicy. Poznańska 2. 


Panienka 2503 
do obsługi gości potrze- 
bna, Wełniany Rynek 8, 


Poszukiwany 
odlewacz monotypowy. 
Łaskawe oferty należy. kie- 
rować do Warszawa I, Po- 
ste restante, dla okazicie- 
la banknotu dwudziesto- 
złotowego nr „A.18188724”, 

(n2675) 


Potrzebny (n2681 
pomocnik kupiecki (branży 
kolonialnej) do samodzie|- 
nego prowadzenia składu 
kaucją 500 do 1500 zł, po- 
dać wymagania oraz refe- 
rencje. Oferty Dziennik 
Bydgoski Geiynia pod „58*. 


Fryzjerka (13097 
na stałe. Gdańska 168. 
Młodsza 


służąca potrzebna zaraz. 
Poniatowskiego 30,1, £3084 


Fryzjerka N 2633 
dobra, wodną, żelazkową, 
potrzebna; 60 zł wiesięcz- 
nie i utrzymanie. Gdy= 
mia, 10 Lutego 39, fryzjer. 


Dziewczyna 
z gotowaniem do małej 
rodziny potrzebna. Ofer- 
ty pod „C.ysta”. (2492 


Posłaniec 
potrzebny.Zgłoszenia Hur- 
townia wełny, Stary Ry- 
nek 3. 2481 


Ekspedientka 
z branży obuwia potrze- 
bna. Stary Rynek 11. (2491 


Dziewczyna 
albo gosposia z dobrym 
gotowaniem (bez prania i 
prasowania) potrzebna. 
Weyssenhoffa 2 m 4. (2497 


Fryzjer 
damsko męski potrzebny. 
Fryzjernia, Dworzec. 13052 


Dziewczyna 2500 
uczciwa z gotowaniem i 
do wszelkich prac domo- 
wych na wieś potrzebna. 
Zgłoszenia piątek, Długa 
65, podwórze od 1—8. 


Przychodnia 
gotowaniem do dwóch 
osób. Orla 60, skład. 2484 


Uczeń 
do mojego skiepu towa- 
rów kolon.-delikatesów i 
restauracji potrzebny od 
zaraz. A. Filarski, Chełm- 
no, Pom. N2876 


_ Do większej księgowo- 
ści handlowej poszukuje 
się samodzielnego (£3077 


buchaltera(kę) 


z odpowiednimi kwalifi- 
kacjami. Oferty z poda- 
niem wynagrodzeniami i 
z odpisami świadectw do 
filiiDziennika pod ,„,Bu- 
chalter'*. £3077 


Służąc 2506 
Tepper, Poznańska 10. 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Św. 
Trójcy 28. 2493 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. War- 
szawska 10. £3089 


Uczeń 13088 
potrzebny, najchętniej któ- 
się uczył Piekarnia cu- 
kiernia, Gdańska 120, 


Siużąca 
potrzebna z gotowaniem. 
Graniczna 1, £3087 


ECAT 
S POSZUKUJĄ 


.. Obejmę 
administratorstwo domów 
za  stawieniem kaucji 


Mam dokładną znajomość 
w sprawach nieruchomo- 
ści. Oferty filia pod „Su- 
mienny”. £3075 

Rzemieślnik (2476 
bezdzietny. szuka por- 
tierstwa. Wiad. Dziennik. 


` spawacz 
ślusarz obeznany maszy- 
nami parowymi, central- 
nym ogrzewaniem szuka 
pracy. Oferty Dziennik 
„Spawacz”. 2487 


Dom Konfekcyjny 
BERNARD TUSZYŃSKI 
ulica Świętojańska 60. 


n-3580) 


(Odduni, 


Bufetowa 
poszukuje posady ekspe- 
dientki branży kolonialnej 
lub innej, Oferty Dzienn'k 
Bydgoski Grudziądz pod 
„Młoda”. n2679 


K 


POKOJE : 
Pokój 


utrzymaniem, Pomorska 70 
m. 1. £3099 


Pokój 
ładny, także przyjezdnym. 
Cieszkowskiego 4/3, (18098 
Eiegancki 


20 Stycznia 20/8. 13086 


20. BIJCZEA A/D» SOA 
K POKOJU ) 
POSZUKUJĄ 


Boxnój 
próżny w śródmieściu po- 
szukuję. Oferty pod „Pró- 


Mężczyźni!!! 
Mój system daje pełnię sił 
meskich i energię nawet 


w wieku starszym. Zgłosze- 
nia pod „Energia* Kraków, 


skrytka 240, (n956 
Fryzjerki 
posiadającej kiikaset jako 
wspólniczki szukam. O- 
ferty „Spieszno”. (2483 
Zgubiłam 


pelerynkę, niebieski lis na 
ul. Gdańskiej. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodze- 
niem. Adres: Grdańska 16, 
m. 4. (2498 


Rachunkowość 
rolną Izby Rolniczej, ze- 
stawia bilanse, rachunki 
raportowe także na ma- 
jatku. Oferty „Rolnictwo” 


zny” filia. 13091 | filia. n2687 
YNY 


Jeśli ogłoszenie oznaczone jest szyírem... 


Oferty skierować do administracji „Dziennika 


Bydgoskiego pod...* 


zainteresowani danym ogło- 


szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jes 


w ogłoszeniu. 
ogłaszającym, 
przez nas kwitem, 


Oferty 


wydajemy natychmiast 


wykazującym się wystawionym 
W Żadnym wypadku nie po- 


dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym 


się pod szyfrą. 


możemy brać odpowiedzialności, 
sprawą wyłącznie ogłasza jącego. 


przeto, aby nie załączać 


Za ewentualną odpowiedź nie 


gdyż jest to 
Zaleca się 
do ofert orygirainych 


świadectw lub innych pism, a tylko odpisy. 
USETE TZT TEE EE EEEE 
MO ANNY 
W OPERZE. 


— Czy życzą sobie państwo libretto? 
— Dziękuję, my nie śpiewamy... 


SL 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
-na dalszycb stronach 1,00 zł. za milim, I łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde” dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 /, Zniżki 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


Przy konkursach I do- 


chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej. Za terminowe nmie- 


Szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz, 


Oe w R, 
Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, 
wewnętrzną i społeczną, politykę zagraniczną: Zygmunt Felczak; 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


gospodarczą : 


Stanisław Nowakowski; 


dział literacki i felieton: 


— Odpowiedzialni 


— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy. 


redaktorzy: Za politykę 


Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 


i Pomorza i dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i „Swiatek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju 
i ze świata : Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński: dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy: 
Władysław Żewicki, — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Źelska-Mrozowieka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 
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